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Kraków, 8 marca.

Terminy domobilizacyi austryacfeiej i rosyj­
skiej, które dotąd wyznaczały rozmaite dzien­
niki, okazały się dotąd bez wyjątku fałszywe- 
mi. Do dnia dzisiejszego bowiem oba te pań­
stwa nietylko nie wydały zarządzeń demobili- 
zacyjnych, ale nawet nie zdołały jeszcze poro­
zumieć sic z sobą ostatecznie co do spornych 
kwestyj albańskich.

Przyczyna tego przewlekania leży z pe­
wnością nie w braku dobrych chęci ze strony 
Austryi — te bowiem z wielkim uszczerbkiem 
dla żywotnych interesów i prestigeu państwa 
ponad wszelką wątpliwość zostały udowodnio­
ne — lecz w złej woli Rosyi, gdzie partya 
wojenna zdaje się znowu jest u góry, hamu­
jąc wpływami swojemi prace porozumiewawcze 
oficyalnej dyplomacyi.

Istnieje szereg faktów,, które tego dowodzą 
Najważniejszym z nich jest wysłanie przez 
Serbię silnego korpnsu wojsk dla wzmocnienia 
armii serbsko-czarnogórskiej, oblegającej Sku- 
tari. Tylko część tych posiłków serbskich wy 
prawiono morzem, przyczem jakiś w każdym 
razie znaczny ich odsetek padł ofiarą celnych 
strzałów tureckiego krążownika „Hamidie**. Re­
sztę wyprawiono drogą lądową przez Prizrent 
i Ipek.

Nie nrożna poprostu przypuścić, aby Serbia 
wysyłała tak znaczne siły —  mówią o 30.000 
żołnierzy —* na obleganie i zdobywanie Sku 
tari, gdyby miała przekonanie, iż Rosya bez 
względu nft' wojenny los tej twierdzy zgodzi 
na żądanie Austryi, aby pozostała ona przy 
Albanii. Wówczas bowiem byłaby to ze strony 
Serbii czcza donkiszoterya, o którą trudno po­
sądzać rząd tak wytrawnego polityka, jakim 
jest Pasicz.

Sprawa więc musi przedstawiać się inaczej. 
Rosya przeciwnie zachęciła z pewnością Serbię i 
Czarnogórę do przyspieszenia i wzmocnienia ak- 
cyi oblężniczej, aby upadek Skatari i zajęcie go 
przez Serbów i Czarnogórców stał się faktem 
dokonanym, zanim jeszcze nkończą się układy 
rosyjsko-austryackie. Stąd widoczna w Rosyi 
chęć zyskania na czasie i przewlekania roko-, 
Wań z Austryą. *

Właściwe powody, dla których Rosya mimo 
swoich atutów, jakie w grze z Austryą ^isaada, 
wddła się z nią w bezpośrednie rokowania, nie 
mogą być dokładnie znane. Atuty te jednak śą 
tak silne, że nie może ulegać wątpliwości, iż 
szanse pragnienia porozumienia i dobrego są­
siedzkiego współżycia z Austryą, jeżeli wogóle 
wśród tych powodów istnieją, to — na ostat- 
niem miejscu.

Dowodzi tego chociażby wymowne milczenie 
rosyjskiej prasy oficyalnej przy niebywałym ha­
łasie —  półofieyalnej. Wczoraj przytoczyliśmy 
opinię wtorkowego „Nowego Wremien**, stre­
szczającą się, jak wiadomo, w twierdzeniu, iż 
wedle objektywnego stosunku sił Rosya powin­
na rozkazywać, Austryą — słuchać... Środowe 
wydanie tego dziennika powraca znowu do tego 
ulubionego tematu, omawiając zbrojenia Niemiec. 
Z tempa tych zbrojeń i z nadzwyczajnych środ­
ków, których chwyta się rząd niemiecki, wy­
snuwa „Nowoje Wremia“ dwa wnioski; po pier­
wsze, iż Niemcy w tej chwili do wojny na dwa 
fronty czują się za słabo, powtóre, że wobec

tego Rosya zmarnowałaby najlepszą sposobność, 
gdyby w tej chwili chciała godzić się ż Au­
stryą...

Fakt, że toczącym się rokowaniom austro-ro- 
syjskim prasa notorycznie półofieyalna w takim 
właśnie tonie wtóruje usilnie a rozgłośnie, musi 
budzić pewne wątpliwości co do szczerości, 
z jaką się te rokowania po stronie rosyjskiej 
prowadzi. Kryje się tam niewątpliwie jakaś 
„arrióre pensće**, która z pewnością na linii inte­
resów austryackich nie leży.

Wobec tego zdaje się nabierać pewnego zna­
czenia hipoteza, którą natychmiast po ogłosze­
niu, że rokowania anstro-rosyjskie wdrożono, w 
rozmaitych miejscach postawiono, że mianowi­
cie nawiązanie tych rokowań jest ze strony Ro­
syi‘ tylko środkiem zyskania na czasie i zape­
wnienia spokojnego przebiegu uroczystościom 
jubileuszowym Holsteia-Gottorpów w charakte­
rze Romanowów.

Mimo więc tylu ustępstw ze strony Austryi, 
mimo jawnego wyrzeczenia się z jej strony naj­
żywotniejszych swoich interesów politycznych 
na Bałkanach pokojowe załatwienie sprawy nie 
jest jeszcze bynajmniej pewne.

W Wiedniu zapomniano widocznie o przy- 
łowiu, które zakazuje podawać palec, bo wów­
czas chwytają za rękę. A  przysłowie to w od­
niesieniu do Rosyi ma bardzo^wiele słuszności...

Reforma armii francuskiej.
Wszystkie zamierzone środki, mające na celu 

znaczne podwyższenie pokojowej stopy armii 
francuskiej, okazały się nie wy starczaj ącemi, 
skutkiem czego rada ministrów uchwaliła przy­
wrócić trzyletnią służbę wojskową. Minister 
wojny Etienne już nazajutrz przedłożył Izbie 
deputowanych projekt ustawy o trzyletniej służ­
bie wojskowej, dodając, że projekt musi być 
uchwalony bez zmiany. Gdyby rząd nie był 
pewny parlamentu, nie przemawiałby w ten spo­
sób. I rzeczywiście tylko skrajna lewica pod­
niosła hałaśliwy protest, ^zaś wszystkie inne 
stronnictwa przyjęły oklaskami przedłożenie. 
W tej sprawie zarówno radykali, jak umiarko 
wąni republikanie, jak wreszcie monarchiści po 
p ite ją  rząd.

•/Co się tyczy zasadniczej opozycyi niezawisłych 
socjalistów, to była ona oczywiście przewidzia­
ną. Przed kilka dniami pisała z tego po wodo 
„Libertć*: „Germanofile na wzór Jaurós’a będą 
z opozycyją swoją zupełnie odosobnieni, chodzi 
bowiem o zabezpieczenie Francyi wobec pogró­
żek, których ona nie sprowokowała. Naród pra­
gnie pokoju, ale nie chce zależeć od dobrej woli 
Niemiec, które swojemi zbrojeniami się nakła­
dają na nas obowiązek podobny". Dalej posunął 
się „Journal des Debats" pisząc: „Jeżeli obe­
cnie po orzeczeniu znawców wojskowych żąda­
nie rady wojennej nie zostanie spełnione, kraj 
zaniepokoiłby się, a za granicą wywołałaby 
Francja wrażenie słabości. Sprawa jest więc 
rozstrzygniętą1*. ■

Rzeczywiście opinia publiczna bardzo szybko 
pogodziła się z koniecznością trzyletniej służby 
wojskowej. Nie chodzi cczywiścih o tych, którzy 
już odbyli służbę wojskową, ale o tych, którzy 
dopiero maja- stawić się do wojska. »Temps 
urządził ankietę w tej sprawie i zwrócił się uo 
popisowych mia3ta Paryża, tudzież do jednego 
z towarzystw patryotycznych, liczącego 20.000

członków z kół młodzieży. Wszyscy zgodzili się 
bez zastrzeżeń na przywrócenie trzyletniej słu 
żby. Zresztą nąwet socyaliści, którzy są prze 
ciwnikami 3 letniej służby, godzą się na pod­
wyższenie pokojowego stanu armii, domagając 
się tylko, ażeby to podwyższenie zostało usku­
tecznione innemi środkami.

Pokojowy stan armii francuskiej wynośi obe­
cnie przy 2-Ietniej służbie wojskowej 610.000 
ludzi. Coroczny kontyngent rekrutów dla armii 
krajowej (niekolonialńej) obejmuje 230.000^ lu­
dzi, ochotników zgłasza się 15 do 20 tysięcy. 
Po zaprowadzeniu trzyletniej służby stopa p ;ko 
jowa podniosłaby się do 690.000, przyczem na­
leży się- liczyć ż tym faktem, że liczba ochotni­
ków ogromnie się zmniejszy. Do wymienionej 
liczby żołnierzy trzeba doliczyć 41.000 podofi­
cerów, 32.000 „kapitnlantów", to jest dłużej, 
niż 3 lata służących, tudzież około 30.000 ofi­
cerów, służących we właściwej Francyi. Razem 
stan pokojowy armii francuskiej wynosić będzie 
w Europie okrągło 790.000 ludzi, nie licząc 
25.000 żandarmów.

Ustawa p przywróceniu 3-letniej służby woj­
skowej działa także wstecz, Skutkiem czego żoł­
nierze, służący drugi rok, zostaną w razie 
uchwalenia ustawy jeszcze na trzeci rok. 
Nawet gdyby ustawa w bieżącej sesyi nie zo- 
sta]a uchwalona, rząd ma w odwodzie § 33 
ustawy z r. 1905. mocy tego paragrafu mi­
nistrowie wojny i nfuarynarki mają w razie po­
trzeby prawo zatrzymać żołnierzy, którzy ukoń­
czyli służbę wojskową, nadal pod chorągwiami.

Posiedzenie najwyższej Rady wojennej, na 
którem uchwalono zaprowadzenie 3-letniej słu­
żby wojskowej, fftlznaczało się licznemi momen­
tami znamienuemi. Wszyscy generałowie zgo­
dzili się na to, że. wobec nieustannego pomna­
żania armii niemjieckiej obronne siły Francyi 
nie wystarczają. Od roku 1905, to jest od cza­
su zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej, 
rozmaite okoliczności przyczyniły się do osła­
bienia liczebnego stanu armii francuskiej. Usta­
wa o organizacyi artyleryi z roku 1909 spra­
wiła, że sporą liczbę rekrutów musiano odebrać 
piechocie i konnicy. Urządzenie linii rezerw 
wywołało konieczność pomnożenia oddziałów 
technicznych i korpusu inżynieryi, co znowu 
spowodowało dalszy ubytek rekrutów piechoty 
i konujoy. \ Ostatecjńfe, skuciem najnowszej u- 
śtawy % kadrach sfen batalionów rezerwowych 
sjiądł z 435 ludzi na 346. Te okoliczności osła­
biły Jićgebny stan armii, < Niebezpieczeństwo 
szczególniej wielkie grozi Francyi, zdaniem naj­
wyższej Rady wojennej, w czasie od paździer­
nika do kwietnia, gdy. oddziały wojskowe skła­
dają się w połowie z ludzi całkiem nie wy szko­
lonych.

Motywom tym niepodobna odmówić słuszności 
wobec olbrzymich zbrojeń się Niemców. To 
wpłynęło tak stanowczo na opinię publiczną we 
Francyi, że projekt ostawy o przywróceniu trzy­
letniej służby wojskowej zostanie bez trudności 
uchwalony zarówno przez Izbę deputowanych, 
jak przez Senat.

Imperyalizm Stanów 
Zjednoczonych.

strzeleni pod pozorem, że chciano ich uwolnić 
z^rąk „władzy** podczas transportu z więzienia 
pierwszego do więzienia drugiego. Rządy objął 
generał Huerta, którego spotkać może w krót­
kim czasie podobny los.

W połowie ubiegłego wieku próbowała Eu­
ropa zaprowadzić porządek w Meksyku. Sprawą 
tą zajęły się trzy mocarstwa: Francya, Anglia 
i Hiszpania. Pełnomocnikiem Europy, był cesarz 
francuski Napoleon III, który zaprowadził w Me­
ksyku rządy monarchiczne i na tron cesarski 
powołał Maksymiliana, arcyksięcia austryackie- 
go. Rewolucja zmiotła ów tron, poczem repu­
blika meksykańska pod rządami Porfiria Diaza 
przez długie lata cieszyła się spokojem.

Obecnie znowu sroży się w Meksyku anar­
chia. Europa nie mięsza się wcale do tej spra­
wy, aczkolwiek finansiści europejscy uwięzili 
znaczne kapitały w tamtejszych inwestycjach. 
Stany Zjednoczone przestrzegają bardzo ściśle 
doktryny Monroego, która orzeka, że Ameryka 
jest dla Amerykanów. Żadne z mocarstw euro­
pejskich nie ma ochoty doprowadzić do konflik­
tu ze Stanami Zjednoczonemi, chociaż doktryna 
Monroego nie ma wcale międzynarodowej mocy 
obowiązującej. Stany Zjednoczone, pragnące 
Amerykę wyłączyć z pod wszelkich wpływów 
obcych, nie krępują się atoli wobec Europy i 
bardzo energicznie mięszają się do jej wewnętrz­
nej polityki, że wymienimy udział Stanów Zje­
dnoczonych w demonstracyi flot przeciw Turcyi, 
tudzież bardzo agresywny ich udział w konfe- 
rencyi w Algeciras z powodu sprawy marokań­
skiej.

Zresztą Stany Zjednoczone wypaczyły już da­
wno doktrynę Monroego, postępując tak, jak 
gdyby Ameryka/istniała dla Stanów Zjednoczo­
nych. Los republiki Kuba stał się wyraźną 
wskazówką, dokąd dąży rząd waszyngtoński 
i wtedy rozbrzmiewało głośno hasło Utworze­
nia związku łacińskich republik w Ameryce 
dla obrony swojej niezawisłości wobec Stanów 
Zjednoczonych. Podobny związek nie został do­
tąd utworzony, ale powody do jego utworzenia 
istnieją, a nawet wzmagają się.

Gdy w republice Nicaragua walczyły o ster 
rządów dwie partye, rząd waszyngtoński otwar­
cie oświadczył się za prezydentek! rewolucyj­
nym, Estradą, a przeciwko legalnie wybranemu 
i. urzędującemu prezydentowi, Zelaya. Gdy pre­
zydent meksykański Porfirio Diaz próbował 
interweniować w Waszyngtonie, otrzymał od­
prawę nielędwie obelżywą. Podobnie mięszały 
si<3 Stany Zjednoczone do spraw republiki Hon­
duras, a jeżeli zaprowadziły ład w republice 
San Domingo, to wzamian wykonują nad nią 
faktyczny protektorat. Jaką nieufność żywią 
łacińskie republiki do Stanów Zjednoczonych,
świadczy fakt, że kiedy 'znany miliarder ame-

Anarchia w Meksyku doszła do szczytu w 
chwili, gdy dwaj poprzedni prezydenci tej re­
publiki Suarez i Madero zostali na ulicy za­

rykański John Pierponfc Morgan sam ofiarował 
pożyczkę republikom środkowej Ameryki, oferta 
owa została odrzucona, mimo że fiaanse owych 
republik znajdowały się w stanie opłakanym.

Obecne położenie Meksyku przypomina sto 
sanki jego z roku 1861, tylko że obecnie Eu­
ropa stoi zupełnie na uboczu, a Stany Zjedao- 
czone stały się pierwszorzędnem mocarstwem. 
Co prawda Meksyk podniósł się takż9 bar­
dzo znacznie za rządów Diaza. Rolnictwo nie 
rozwija się jeszcze należycie dla braku nawod­
nienia w prowincyach, gdzie deszcze są rzad­
kie, ale bogate kopalnie, zwłaszcza srebra, zło­
ta, rtęci, ołowiu, aczkolwiek nie należycie eks­
ploatowane, przynoszą krajowi ogromne docho­

dy. W ostatnich czasach przedsiębiorcy ze Sta­
nów Zjednoczonych ulepszyli eksploatację ko­
palń, zbudowali koleje i gościńce, poczynili sze­
reg innych inwestycyj, podnosząc ogromnie 
przemysł i handel.

Wykonali, że użyjemy terminu dyplomatycz­
nego: „penetration pacifiąue**, po prostu poko­
jowy podbój ekonomiczny. Koleje, gościńce, ko­
palnie i fabryki są po największej części ich 
własnością. Uzyskawszy olbrzymie wpływy na 
polu ekonomicznem, sięgnęli po wpływy w dzie­
dzinie politycznej. Porfirio Diaz ustępował o 
ile możności wobec jankesów, ale mimo to nie 
mógł ich w zupełności zadowolić. Musiał liczyć 
się bądź co bądź z opinią publiczną, która nie­
pokoiła się na widok tego podboju. Zaniepoko­
jenie ogółu wzmagało się coraz więcej i zamie­
niło się wreszcie w otwartą nienawiść. Obecnie 
opinia publiczna zarzuca kapitalistom ze Sta 
nów Zjednoczonych, że uprawiali podwójną grę 
w Meksyku, gdyż przyjmowali od Diaza wszel­
kie przywileje, a równocześnie popierali rewo- 
lucyę w roku 1911, która obaliła Diaza i od­
dała rządy w ręce Madera.

Ale Madero także nie mógł zadowolić rządu 
waszyngtońskiego. Imperyaliści w Stanach Zje­
dnoczonych prą z całej mocy do interwencyi 
w Meksyku. Ażeby urobić dla siebie nastrój, 
puścili w świat niezręczną bajkę, jakoby Par* 
firio Diaz zawarł z Japonią tajny traktat, który 
zapewniał Japonii odstąpienie południowo-kałi- 
fornijskiej zatoki Santa Magdalena, posiadają­
cej wielkie znaczenie strategiczne. Rząd wa­
szyngtoński żadną miarą nie mógł zgodzić się 
na interwencyę, ustąpił atoli wobec imperyali- 
stów o tyle, że wysłał nad granicę meksykańską 
silne oddziały wojska, gotowe do wkroczenia 
na ziemię meksykańską każdej chwili.^

Gdy zamordowani zostali Madero i  Suarez, 
powstała w Meksyku wprost anarchia. Huerta 
objął rządy, ale przeciwko niemu podnoszą się 
prowincje północne nie bez poduszczeń ze stro­
ny imperyalistów nowojorskich. Rząd waszyng­
toński oświadczył, że nie myśli o interwencyi, 
chyba, że zażądałby jej kongres. Otóż od pewnego 
czasu w kongresie prądy imperialistyczne co­
raz więcej się wzmagają. Jeżeli mimo to nie 
przyjdzie do interwencyi, to jedynie dzięki tej 
okoliczności, że nowy prezydent Stanów Z je d i^ ^ ^  
czonych, Wilson, należy do stronnictwa demo­
kratycznego, które jest stahowezó przeciwne 
wszelkim zakusom imperyalistycznym.

Na razie rząd waszyngtoński myśli o zawarcia 
z Meksykiem podobnego traktatu wzajemności, 
jaki zawarł ż Kubą. Traktat ten pomiędzy inne- 
mi postanawia, że obaśtronne towary mają być 
przywożone do abu krajów po cłach o wiele 
niższych, niż towary wszystkich innych krajów. 
Otóż Kuba wywozi do Ameryki cukier i tytoń, 
gdy Meksyk nip ma do wywozn żadnych arty­
kułów, któreby mogły liczyć na zbyt w Stanach 
Zjednoczonych. To też nikt w Meksyku nie 
myśli o traktacie wzajemności, który nie miałby 
żadnych cech wzajemności, gdyż wychodziłby ;  
fc l̂ko na korzyść Stanów Zjednoczonych.^ Ze- 
pewne rząd waszyngtoński będzie używał groźby 
interwencyi w tym cela, ażeby republikę skło­
nić do wymienionego traktatu. Cierpliwi impe­
ryaliści poprzestaną na tem, resztę pozostawia­
jąc przyszłości.

Konstanty Srokowski.

Trzystolede
Romanowów.

® (Ciąg dalszy.)
Na grancie tej ciemnoty despotyzm młodej 

ayna.stjń wzrastał z taką szybkością, że już za 
drugiego cara z tej rodziny, Aleksieja Michajło- 
wicza, wybuchła w Moskwie w maju r. 1648 

}straszliwa rewolucja. Po kilku nieudanych pró­
bach krwawego jej stłumienia, Aleksiej rad nie 
rad, musiał zdecydować się na szereg ustępstw, 
których rodzaj najlepiej świadczy, jak daleko 
rządy drugiego już z rzędu Romanowa odbiegły 
od norm, określonych w paktach, zawartych 
przez jego ojca z bojarami.

Aleksiej pozmniejg2ał njeco olbrzymie podatki, 
przestał okładać kupców kontrybucyami i kon- 
iiskować im najcenniejsze towary, za przestęp- 
S tT O W y m jn e  zniósł karę śmierci, poczyni! 
io ™ ni»fłe3Z-ą !ttlteozne zarządzenia, ce-

lT l ?r2?h * a  urzędników i opil­
stwa. Kownoczesme jednak postarał się sprytny 
Aleksiej o wyszukanie nowych sposobów dla 
Walki z malkontentami i rewolucyonistami. 
(Jtworzyl więc przy swoim boku pierwszy'o-abi- 
net dla spraw tajnych, który można uważać za 
.prototyp wszelkich żandarmeryj, czarnych gabi­
netów i ochran rosyjskich, tudzież wpadł na 
pomysł wysyłania przestępców politycznych 
w głąb Syberyi, co się rychło przyjęło jako 
Sposób „humani tarnya niezawodny zarazem.

Ale także wobec potrzeb kultury duchowej 
nie pozostał Aleksiej obojętnym. Co Jakiś czas 
kazał on tłumaczyć na język rosyjski starą ga­
zetę niemiecką i poszczególne egzemplarze jej 
rozdawał między najprzedniejszych dyaków (mi­

nistrów) i bojarów, aby „wiedzieli, co się w świę­
cie dzieje". Że zaś w ten sposób moskiewskie 
sfery dworskie otrzymywały istotnie doskonałe 
i szybkie informacye, świadczy chociażby ten 
fakt, że w r. 1667 wysłał ten car poselstwo do 
Hiszpanii, wystosowując uroczysty list do króla 
Filipa IV, który właśnie przed —  dwoma laty 
umarł...

Wszystko to jednak nie przeszkadzało po­
tomnym dać Aleksiejowi przydomku „Oświeco­
nego". Nie zawadzi zaś dodać, że i obecny car 
Mikołaj największy pietyzm i sympatyę żywi 
właśnie dla tego swojego rzekomego przodka, 
co wyraził najdobitniej, nazywając swego tak 
długo oczekiwanego następcę —  Aleksiejem.

Car Aleksiej był dwa razy żonaty. Owdo­
wiawszy w roku 1669, postanowił wprowadzić
drugą żonę  ̂ do teremów kremlińskich. Rozpo­
częła się więc ceremonia szukania żony dla cara 
wedle starożytnego obyczaju. Za czasów księstw 
udzielnych książęta ruscy wybierali sobie żony 
z domów książęcych lub z zagranicy, najczę­
ściej zaś z Polski i Bizancjum. Później dopiero 
książęta moskiewscy w swojem dążeniu do cał­
kowitej ekskluzywności, zaczęli wybierać sobie 
żony z pośród swoich własnych poddanych. Zwy­
czaj ten zachow-ali także i pierwsi Romanowowie.

Kiedy więc car Aleksiej postanowił ożenić 
się po raz drugi, sprowadzono ze wszystkich 
końców państwa siedemdziesiąt co najpiękniej­
szych dziewic, z pośród których car miał wy­
brać sobie małżonkę. Na pochodzenie panienek 
nie zważano zbytnio. Obok córek pierwszych 
rodów bojarskich, były tam także piękne mie- 
szczaneezki, córki oficerów, kupców, a nawet 
bogatszych chłopów. Wszystkie dziewice za­
mieszkały na Kremlu pod dozorem wielkiej och­
mistrzyni dworu. Każda z nich otrzymała osobną 
izbę. Do obiadu zaś schodziły się razem. Car 
miał dość sposobności, aby dokładnie poznać 
wszystkie i każdą z osobna. Nieraz w przebra­
niu służącego stawał on w ukryciu, aby módz 
obserwować* piękne dziewice w chwili, kiedy

czuły się zupełnie swobodnemi. Najchętniej je­
dnak obserwował j0 w własnych sypial­
niach do czego w drzwiach i ścianach dla spe­
cjalnego użytku carskiego powywiercane b y ły -  
odoowiednie otwory... Jednem słowem, nie można 
powiedzieć, aby car rosyjski, żeniąc się, kupo­
wał — kota w worku-- #

Po kilku tygodniach takich oględzin, Aleksiej 
zdecydował się wreszcie na wybór nowej caro- 
wei Bvła to Natalia Naryszkma, córka pod­
rzędnego oficera jazdy i awanturniczej jakiejś 
Szkotki, nazwiskiem Hamilton Wspaniałą swoją 
karverę zawdzięczała młoda Natalia wyróżniają­
c e j  ią znajomości form towarzyskich, której na­
brała w domu swego dziadka Matwiejewa, ofi­
cera jazdy, który, ożeniwszy się również z cudzo­
ziemką, mieszkał w t. zw.  ̂ „Słobodce niemie­
ckiej" pod Moskwą, więc wsrod cudzoziemców, 
z którymi obcując dużo i chętnie, nabrał od 
nich lepszych manier. Maniery te, przekazane 
wnuczce, utorowały je] drogę do tronu rosyj­
skiego, a Rosyi drogę do Europy, jak się to
zaraz okaże.

Z  pierwszego małżeństwa miał Aleksiej dwóch
synów: Fiodora słabowitego, i Iwana, idyotę. 
Druga zaś żona, owa właśnie Natalia Kiri- 
łowna Naryszkina, obdarzyła go synem doro­
dnym i doskonale rozwiniętym —  Piotrem. Po 
śmierci Aleksieja w roku 1676 na tron wstąpił 
najstarszy jego syn Fiodor. Ten jednak po 
sześciu latach umarł- Młodszy jego brat był —  
jak się rzekło —  idyotą, mały zaś braciszek 
przyrodni, Piotr, liczył zaledwie lat dziesięć. 
Energiczna i przedsiębiorcza Naryszkina osiąg­
nęła to, że obok tego głupkowatego Iwana obwo­
łano carem także i jej syna Piotra. Równocze­
śnie jednak regencję w imieniu ich obydwu 
oddano nie jej, ale jej ambitnej i rozpustnej 
pasierbicy, księżniczce Zofii, która też w imie­
niu obu carewiczów przez siedm lat rządziła 
Rosyą, oddając ją na  ̂łup swemu kochankowi 
Golicynowi. Urażona Natalia usunęła się w za­
cisze, oddąjac się z tym większym zapałem i

wychowaniu swojego jedynego syna, który ra­
zem z nią zamieszkał we wsi Preobrażenskoje, 
gdzie czas spędzał ńa nauce, ćwiczeniu się 
w rzemiosłach i grach chłopięcych w towarzy­
stwie chłopców rówieśników, z których uformo­
wał nawet osobny pułk, oddany sobie tak zu­
pełnie, jak owe psy Iwana Groźnego...

Mając lat siedmnaście, Piotr, ośmielony przez 
swą matkę, wystąpił publicznie, żądając od sio­
stry przyrodniej, aby mu ustąpiła tron ojcowski. 
Zofia jednak i jej kochanek, przerażeni energią 
młodego chłopca, nasłali nań skrytobójców. Piotr 
jednaką wczas ostrzeżony, zdołał uciec szczęśli­
wie, niebawem zaś wrócił do Moskwy już nie 
sam, ale na czele tego swojego pułku towarzy­
szów niedawnych zabaw dziecinnych. Był to 
pierwszy w Rosyi regularny pułk piechoty, dzi­
siaj pierwszy i najznakomitszy pułk gwardyi —  
Preobrażeński.

Na czele tych młodych preobrażeńców Piotr 
zaatakował Kreml, wypędził stamtąd Zofię i jej 
faworyta, i sam ujął rządy w swe młode, ale 
już wówczas bardzo silne ręce. I od tej chwili 
(1689) rozpoczyna się dla R osji nowa epoka, 
Pędzona i kierowana potężną wolą jednejgo je­
dynego człowieka, wchodzi Rosya do historyi 
europejskiej, szybko zwraca się frontem ku za­
chodowi, na którym też niebawem już zacznie 
odgrywać coraz większą rolę.

Nadludzka _ śmiałość ineyatywy, tytaniczna 
siła wykonania, ogrom reform, a raczej szeregu 
rewolucyj, sięgających w głąb nie tylko poli­
tyczno-społecznych stosunków, ale w najtajniej­
szą głąb duszy rosyjskiej —  oto robota Piotra, 
wobec której krwawra misya Iwana Groźnego 
wydaje się niemal igraszką. A  jednak i ta 
igraszka krwią ludzką musiała być rozegrana 
na lat sto przedtem, aby na tak umocnionym 
fundamencie władzy monarszej oprzeć było można 
największe brzemię i największą odpowiedzialność, 
jaką kiedykolwiek odważyła się ona wziąć na 
siebie.

Nie mam zamiaru opisywać reform Piotra

Wielkiego. Dzieje tego niepraktykowanego dotąd 
i odtąd nigdzie jeszcze przewracania całego 
państwa do góry nogami są bardzo obszerne. 
Historyografia ich obejmuje potężną bibliotekę 
w e. wszystkich niemal językach, w której cie­
kawsi z czytelników z łatwością znajdą odpo­
wiednie dla siebie dzieła.

Tu chodzi mi tylko o naszkicowanie tła kul­
turalnego i psychicznego, na którem . rodzina 
RomanowóW' i jej największy przedstawiciel, 
Piotr Wielki, dokonała swrego ogromnego dzieła 
europeizacji Rosyi, nie w drodze powolnych 
organicznych procesów/, ale gwałtownie, w po­
staci oszałamiaj ąego śmiałością eksperymentu, 
pod ciśnieniem straszliwej -woli indywidualnej. 
Jak skonstruowaną musi być dusza zbiorowa 
narodu, który zniósł i wytrzymał takie ekspe­
rymenty, na którego barki szło to ciśnienie nie­
bywałe?

Utarło się twierdzenie, że wielkie reformy 
Piotra były wyłącznie powierzchownie, że nie 
dotknęły one w niczem mongolskiej natury Ro* 
syan rdzennych, która pod pozorami kultury, 
oświaty a nawet nauki pozostała tą samą nie­
ufną, zachodu nienawidzącą i dla europejczyka 
obcą i niezrozumiałą.

Zarzut ten, aczkolwiek w części niewątpliwie 
uzasadniony, nie może jednak zmniejszyć w ni­
czem ogromu dzieła piotrowego. Fakt, że psy­
chika rosyjska, urobiona w ciągu dziesięciu wie­
ków pod niepojętem wręcz ciśnieniem straszli­
wej władzy carskiej, wykonywanej najczęściej 
przez straszliwych zarazem ludzi, okazuje do 
dnia dzisiejszego pewne trwałe a dla umysłu 
europejskiego mało zrozumiałe i niezawsze sym­
patyczne cechy, nie może dziwić nikogo, ktc 
zna historyę Rosyi. Ale też znajomości tej hi- 
storyi potrzeba, aby należycie ocenić dzieło 
Piotra Wielkiego i ten zwrot przełomowy, jaki 
w dziejach Rosyi a także i  Europy dokonał się 
tylko jego samego wolą, przekonaniem, ^upodo- 
baniem i kaprysem.

Widzieliśmy, że na kilka dziesiątek lat przed
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Wystawa „Rzeźby".
Po raz czwarty występuje u nas ^fJwarzystwo 

artystów polskich „Rzeźba" ze zbiorową wystawą 
prac swoich członków. Rezultatów tego zrzeszenia, 
które wiele rokowało nadziei, oczekiwaliśmy z uspra­
wiedliwione* zainteresowaniem, zwłaszcza gdy n 
kolebki To w. „Rzeźba* stanęło grono młodych ruch­
liwych rzeźbiarzy, których pierwszo wystąpienia 
dawały świadectwo wybitnych zdolności i rokowaó 
iię zdawały nową fazę w rozwoju polskiej rzeźby.

Istotnie pierwsze dwie wystawy „Rzeźby” po­
chwalić się mogły ilościowo i jakościowo bardzo 
poważnym i interesującym plonem, zwłaszcza gdy 
obok młodych stanęli w zwartym szeregu wybitni 
ltarsi rzeźbiarze. Już przeszłoroczna jednak wy- 
Btawa wykazała pewne cofnięcie się wstecz w sto- 
lankn do artystycznego pozioma dwóch pierwszych 
wystaw. Tegoroczna nie posuwa również naprzód 
artystycznych wyników, utrzymując je na poziomie 
usłowań połowy drogi artystycznej sięgających.

Od głowy stowarzyszenia poczynając, na pierw- 
szem miejscu wymienić należy Ksawerego Duni­
kowskiego, którego dwa studya portretowe mają 
Widoczne piętno talentu świadomego swej Biły i 
rozporządzającego techniką brawurową, łamiącą 
■tarte pojęcia, posługując się dziwaczne*! kombi- 
nacyami rysunku i płaszczyzny, ale w rezultacie 
dającemi indywidnalny wyraź portretowi. Takim 
pełuym siły wyrazem, nie wykluczającym nderza- 
jącego podobieństwa, cechuje biust dra Jodki, dzieło 
sztuki o wybitnych walorach artystycznych.

Zdecydowane i określone stanowisko zajmaje 
także Jan Szczepkowski, którego najdrobniejsze 
dzieło ma zawsze polot twórczego indywidualizmu 
i pewien rys finozyl, polegającej na snbtelnom mo­
delowania szczegółów. Z pośród trzech wystawio­
nych najcelniejszym jest projekt na "pomnik 
Andrzeja Potockiego dla katedry Wawelskiej. Pro­
jekt, zastosowany ściśle do warunków konknrsn, ma 
wyraźny ślad skrępowania pomysłu artystycznego 
ramami naznaczonemi. Artysta może zbyt niewolni­
czo zamknął się w ograniczonem polu i, nie mogąc 
wyładować rozpędu fantazji w szczegółach, skon­
centrował się w samym portrecie ś. p. namiestnika, 
zachowując wierność rysów i zdecydowany wyraz 
męskiej tężyzny i energii.

Szerszym w koncepcji ogólnej i w linii rysun­
kowej jest drugi projekt p. Bronisława Pelczarskie- 
ge, utrzymany w charakterze płaskorzeźby, zale­
cający się rozwizięciem linii rysunkowej tła.

Aktualną rzeźbą] jest prof. Jana Raszki „Rok 
1863“, fantazya na temat dziejowy, ujmująca w 
zręcznej grupie kompozycyjnej allegeryę pamiętnego 
Toku wcielaną w postaci dwóch powstańców o ty­
pie grottgierowskin. Całość, mimo pewnej nieśmia­
łości w modelowaniu, cechującej wszystkie prace 
p. Raszki, zaleca się zręcznem ujęciem pomysłu 
i powinnaby znaleźć miejsce jako rzeźba pamiątko-

^  jakim lub publicznym parku.
Świadectwom prawidłowo, choć powolnie rozwi­

jającego się talentu są studya główek dziecięcych 
ł kobiecych W. Koniecznego, które skrystalizowały 
»ię ostatecznie w interesujące studyum „Dzieci" —  
przeznaczonem jako projekt do marmuru. Utwór 
ten̂  pomysłem, ujęciem i wdziękiem formy zdobył 
sobie nagrodę na konkursie kompozycyjnym. Bardzo 
ładnym jest cykl masek p. Stanisława Gettera, 
przypominający wytworne w tym rodzaju dzieło 
prof. Laszczki, Który nie nadesłał nic na tegorocz-

wystawę.
* Swój odrębny świat dziwacznych pomysłów re­

prezentuje Gnstaw Gwozdeckł, znany artysta ma­
larz. Jak w malarstwie hołdnje on jaskrawej pla­
mie kolorystycznej, za pośrednictwem której wywo- 
łnje często bardzo śmiałe efekty, tak w rzeźbie 
wraca artysta nasz do prymitywów egipskich i daje 
jakieś pra-studya amazonek, improssyg egipskich 
głów, malowane jaskrawo i dziwacznie, potworne 
w sposobie modelowania. Zwłaszcza połączenie dzi­
wacznego modelowania z farbą klejową na rzeźbie, 
daje rodzaj wizji hallucynacyjnej, będącej bardziej 
oiekawym, choć mało budującym eksperymentem.

Witrny swoim umiłowaniom p. Ludwik Pnget 
dał dwa studya ze świata zwierząt, iwa lwy i 
lamparta* traktowane szkicowo, oraz oryginalną w 
po.oyśle pomalowaną fignrę terrakotową „Niebieski 
garnuszek” , mało estetyczną w pozie 1 rysnnkn.

O ile do najlepszych pod względem rysunku i 
sprawności modelowania zaliczyć trzeba Petryny 
„Głowę staruszki” , o tyle do na j estetycznie jazy ch 
cacek należy „Bizantynianka” Wiedeńczyka, p. Ka- 
ofearzyka, zręczne skombinowanie rzeźby z kości 
słoniowej i braniu. Podobnie skombinowaną rzeźbę 
■ bronzu 1 marmuru dał p. W. Rzegociński. Jego 
„Zamyślona" jest dziełem bezsprzecznie bardze 
oryginalne* i idradzającem zupełne -opanowanie

techniki rzeźbiarskiej przy wybitnych zalefiaob ly  
suokowyeh.

Znamię dojrzałej myśli i formy ma portret Hoeh 
mana, dobrze zapowiada się również p. Stanisław 
Jackowski, którego portret p. Z. U. ma zalety ry- 
annku i zaawansowanej techniki, a „Ekstaza" do 
brzo uwydatnia intuicję artysty. Stanisława Po­
pławskiego „Rodzina” daje świadectwo rzetelnyoh 
usiłowań stworzenia zaokrąglonej całości kompezy 
oyjuej. Z kilku rzeźb debiutującej p. Ireny Chmie­
lińskiej „Zakonnice" mogą być zapowiedzią twór­
czości, usiłającej wyjść poza szablon banalności 
kompozycyjnej.

Poraź pierwszy tu pojawiły Bię na wystawie dwa 
medaliony p. Czesława Makowskiego, z cyklu współ­
czesnych ludzi, przeznaczonego dla Muzeum Naro­
dowego. Oba medaliony zalecają się doskonałem 
ujęciem podobieństwa 1 ogromną rutyną artysty w 
tej dziedzinie portretu.

Brak wybitnych i uznanych twórców daje czwar­
tej wystawie „Rzeźby” piętno wystawy młodych, 
którzy rozpoczynają dopiero drogę artystyczną.

W.

Kronika powstania 1863-64 roku.
8 marc a .

Wymknąwszy cię moskalem w Gwizdałaob, w 
dalszym pochodzie znosi Jankowski patrol moskiew­
ski pod Jeżyskami (M). Otoczeni przez trzy kolumny 
moskiewskie Padlewski i Zameczek] wymykają się 
zręcznie, przechodzą Narew, wpadają do Dąbrowy 
(Pł), skąd przepędzają straż graniczną, a zabraw­
szy broń i kasę, rnszają ku Myszyńcowi.

9 m a r c a .
Zaatakowany pod Myszyńcem (Pł) przez Wałuje- 

wa, cofa się Padlewski dopiero po pięciogodzinnej 
walce, zająwszy dogodną pozycyę, przechodzi do 
ataku i niespodzianym tym atakiem zmusza moskali 
do ucieczki, zadając im poważne straty. Pod Ry­
dze wom (Pł) rozbijają moskale oddziałek Jankow­
skiego. Połączone oddziały powiatu święciańskitgo 
i lłdzkiego, pod dowództwem Ludwika Narbuta, za­
skoczone pod Rudnikami (W il) w bagnistej i le­
sistej okolicy, zręcznym obrotem, pod zasłoną strzel­
ców, wciągają moskali w bagna; Narbnt zająwszy 
dogodną i zakrytą pozycyę, zadaje moskalom po­
ważne straty i zmusza do ucieczki, zdobywając 
znaczną ilość broni.

JÓZEF RELIDZYŃSKI.

Z c z m n e m  wiosny tchnieniem.
Z czarownem wiosny tchnieniem 
spłynęłaś dziś wspomnieniem 

zagasłych dawno zórz 
z za gór, dalekich mórz 

ua smutne serce moje, 
tęsknotę, nienkoje

twój obraz nagle spadł, 
niby pierwiosnka kwiat.,.

Pamiętasz? była wiosna 
przejasna, przeradosna —  

od pól, dalekich łąk 
szły wonie słodkie wkrąg 

1 dusze nam jaśniały, 
jak kwiat czereśni biały -— 

o, serce, czemu łkasz ? 
twa cudna, blada twarz^

Pamiętasz?... lecz daremnie 
poruszać grobu ciemnie —

prześnionych dawno snów 
nic nie powróci znów —-  

z ezarownem wiosny tohnieniem 
dziś żegnam cię wspomnieniem —̂  

za góry, morza, hen 
odlabasz, niby sen.,.

Słonecznych skier ulewa 
jak złoci ziemię, drzewa

odżyje wszystko, prócz 
zamglonych łzami ó cz ,'

1 może serce czyje 
umarłe nie odżyje —•

i może z gór, z za mórz 
nie wróci szczęście jnż...

pozostało aia wyjawiono, konkurs dla artystów 
samodzlelnyoh, początkujących, polskiej narodowo 
Sof, wyznania chrześoiańskfego, pracujących w kra 
jn, eelem dokończenia stndyów zagranicą i prze­
znacza na ton ool nagrodę 2,000 koron.

Warunki: a) Konkurs opiewa na obraz figural­
ny, o temacie dowolnym. Główny nacisk kładzie 
fundator na poprawność rysunku w pracy kon­
kursowej.

b) Obraz (sztalugowy) winien być wykonany 
techniką olejną. Szkice, rysunki i studya nie kwa 
lifikują się na konkurs.

o) Wielkość obrazu ze względu na koszta trans­
portu nie powinna przekraczać 2 metry kwadra­
towo. Jeżeli obraz jest większy i nie kwalifikuje 
się na wystawę w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych —  artysta ponosi koszta transportu 
obydwie strony.

d) Konkurs jest jawny, dzieła mają być podpi­
sane, a nadto dołączone być winno krótkie ouriou- 
lum ritae artysty.

0) Ostateczny termin nadesłania prac konkurso­
wych upływa z dniem 15 marca 1914 r. o go­
dzinie 12 w południe.

f) Sąd konkursowy składa się stosownie do ży­
czenia fundatora z s.eściu członków mian wicie: 
z pp. Edwarda hr. Raczyńskiego, rektora Jaoka 
Malozewskiege, Piotra Stachiewicza, dr Feliksa 
Kopery, Leonarda Lepszego oraz fundatora. W  ra­
zie potrzeby zarząd Towarzystwa wybierze zastęp­
ców.

g) Wypłata nagrody nastąpi w ratach. Pierwszą 
ratę otrzyma artysta nagrodzony przed wyjazdem 
za granicę, następne raty w ̂ jiągu półroku w ter­
minach z góry omówionych przez zarząd z arty­
stą.. Raty powyższe jrześle się artyście na miej 
sce pobytu zagranicę, po otrzymaniu sprawozdania.

h) Nagrodzone dzieło pozostaje własnością arty­
sty z tern zastrzeżeniom, że prawo reprodukoyi 
dzieła przysłaguje Towarzystwu w jogo publika­
cjach.

1) Raz nagrodzony artysta rpoże ponownie ubie 
gać się cl stypendyum przy konkursie następnym, 
najdalej trzecim.

k) Gdyby konkurs nie przyniósł pożądanego re­
zultatu, rozpisze się konkurs nowy w tym samym 
roku lab następnym.

Z teatru. We środę 12 b. m. zamiaBt zapowie­
dzianego przedstawienia amatorskiego, wystawioną 
będzie komedya L, Birińskiego „Taniec czynowni- 
ków” .

Z pałacu sztuk pięknych. Z wystawy sprzeda­
no w dalszym ciągu następujące obrazy: Olgi Bo- 
znańskiej „Białe róże”, Skotnickiego Jana „Kazi*

Piotrem w Rosyi uważano jeszcze za kacerstwo 
słuchania muzyki i przywdziewanie polskiego 
ubrania na polowanie. I oto nagle przychodzi 
człowiek, który nie tylko ubrania rosyjskie 
zmienia nagle, potężnym gwałtem, nie tylko 
brody swoim poddanym goli i długie kaftany 
przykróca, nie tylko kobiety z ich wschodniego 
zamknięcia uwalnia, nie tylko władztwo cie­
mnych, złych i przewrotnych popów ogranicza, 
zabobon wszelaki wyśmiewa i srodze karze, ale 
przebudowuje całe ogromne państwo wedle naj­
świeższych i najlepszych ówczesnych wzorów 
szwedzkich, stwarza armię wielką i bitną, na 
czele której prowadzi mnóstwo wojen w osta­
tecznym rezultacie zwycięskich, z niczego, je­
dynie wolą swoją stalową wyczarowuje na zi­
mnych i obcych dotąd wszelkiemu Rosjaninowi 
wodach zatoki Botnickiej flotę wojenną rosyj­
ską, stwarza wielką i z przedziwną sprawnością 
funkcjonującą machinę fiskalną, która dobrze 
odżywia jego armię, hojnie zasiewa ziarno cu­
dzoziemskiej nauki, kładzie podwaliny pod prze­
mysł rosyjski w znaczeniu europejskim, sam 
jest pierwszym prawodawcą, pierwszym sędzią, 
pierwszym oficerem, pierwszym cieślą i budowni­
czym okrętów, pierwszym inżynierem fortyfikacji, 
pierwszym europejczykiem wśród Rosyan i pierw­
szym wśród nich —  barbarzyńcą. Bo przy ca­
łym swoim bezprzykładnym zapale dla nowa- 
torstw wszelakich, dla naśladowania Europy 
Piotr Wielki był i pozostał do końca swego 
niespokojnego życia barbarzyńcą w każdym 
celu, barbarzyńcą z natury, dzikim i nieokieł­
znanym, który umiał kijem okładać swoich nie­
udolnych ministrów, stracić rodzonego syna za 
opór przeciw jego reformom, uciąć głowę swojej 
kochance i na świeżym, ciepłą krwią jeszcze 
ociekającym trupie uczyć otaczających go dy­
gnitarzy pierwszych zasad —  anatomii ludzkiej...

(C. d. n.)

K r o n i k a .
Kraków, 8. marca.

Konkurs malarski. Dyrekcya Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie rozpisuje imie­
niem fundatora, który pragnie, aby nazwisko jego

Wiktor Gomnlicki.

B ó j o lb rz y m ó w .
Powieść historyczna.

76 (Ciąg dalszy.)
Do Berthiera się zbliżył; głosem przyciszo­

nym, ze skupieniem wielkiem, rzekł:
—  Doniesiono mi... tajemnie... że car wysłał 

do Moskwy swego brata —  z misyą.
— Słyszałem o tem, s i r e .  Wieść wydaje mi 

się niewiarygodna.
Cesarz spojrzał bystro, z pod oka.
—  Tak mniemasz, geneiale?...
Milczał przez chwilę, przygryzając wargi.
Nagle, energicznym ruchem podniósł głowę, 

na zegarek spojrzał.
—  Późno już. Żegnam panów. Do jutra.
Skłonił się ręką i skierował do sypialni. Przy

drzwiach, nakształt dwóch żywych karyatyd, 
stali tam dwaj rośli grenadyerzy, na karabinach 
wsparci.

Generałowie rozeszli się do swych kwater, 
przeważnie w obrębie Kremla rozmieszczonych. 
Jeszcze głuchsza zapadła cisza.

W  pałacu carskim wszyscy twardo spali. Po 
wielu burzliwych i niepokoju pełnych nocach, 
była to pierwsza, w której spokój i ufność za­
gościły w sercach, uciszyły nerwy. Ciężki ka­
mienny sen w bryłę marmuru zmienił cesarza. 
Adjutanci powyciągali się na sofach. Oficer 
dyżurny, wgłębiwszy się w fotel, plecyma do 
okna zwrócony, w smacznym śnie znierucho­
miał. Zasnęli stojąc i gwardziści, straż przy 
drzwiach trzymający.

Do utwierdzenia powszechnego spokoju przy­
czyniła się pewność zupełnego bezpieczeństwa. 
Stara gwardya żywym łańcuchem opasała Kreml.

mierz Lubelski” , „Cisza” , „Kościół necą” oraz trzy 
akwaforty tego artysty „Dąb”, „Burza" i w „Pol­
sce".

Towarzystwo opieki nad zabytkami. Na wczo- 
rajsyem dorocznem walnem zgromadzeniu Towarzy­
stwa opieki nad polskimi zabytkami sztuki i kul­
tury w Krakowie, odbytem przy licznym udziale 
członków, pod kierownictwem prezesa prof. Dra Je­
rzego hr. Mycielskiego, dokonano wyboru nowego 
zarządu. Prawie jednomyślnie postali wybrani pp.: 
Dr. Adam Bogusz, Stanisław Cercba, Adam Chmiol, 
Dr. Franciszek Klein, Dr. Stefan Komornicki, dy­
rektor Dr. Feliks Kopera, X. Gerard Kowalski, Fran­
ciszek Mączyóski, prof. Dr. Jerzy br. Mycielski, Jó­
zef Onyszkiewicz, Dr. Julian Pagaczewski, Docent 
Uniw., Stanisław Peszfeo, Dr. Stępowski, Dr. Ta­
deusz Szydłowski, Dr. Stanisław Ćwierz, dyrektor 
Stanisław Ti U, Dr. Stanisław Torczyńskf, X : Dr. 
Czesław Wądolny. DJ komisyi) kontro) njącej weszli 
pp.: Wacław Anczyc, Józef Strzyżowski.

Wieczór Wagnera.) Zapowiedziany na 14 b. m. 
koncert Towarzystwa muzycznego, poświęcony pa­
mięci Wagnera, budzi zainteresowanie doborem pro­
gramu, złożonego z utworów symfonicznych. Na 
pierwszy plan wysuwają się fragmenty z „Parsi- 
fala” obejmujące „Wstęp i zakończenie” , „Głosy 
dzwonów i scena Grala” ; ustępy te wykonane zo­
staną przez orkiestrę amatorską wraz z orkiestrą 
wojskową 56 i 100 p. p. Resztę programu wypeł­
ni uwertura do oper „Rienzi", „Tannhauser” , „Lo- 
hengrin” , a nadto symfoniczne ustępy „Meistersin- 
gerów”, solistów wieczoru, prof. Szwarcenstein, ode­
gra „Pieśń Waltera” i „Kartkę z albuma” z to w. 
orkiestry. ,

Próby odbywają się pod kierunkiem dyr. Nowo­
wiejskiego i zapowiadają wieczorowi jak najlepszy 
sukcos. Bilety po kor. 5, 4, 3, 2 i 1'50 (z dodat­
kiem 10 proc podatkn) do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego.

Loterya spożywcza. Dnia 4 b, m. odbyło się 
w sali gimnazyum V posiedzenie komitetu pań, 
urządzających loteryę spożywczą na dochód Towa­
rzystwa opieki nad młodzieżą szkól średnich. Lote-

Nie przerwałby tego łańcucha nawet Lucyfer 
ze swym dworem.

Około godziny czwartej oficer dyżurny po­
czuł, że je^o ramię pochwycone jest jakby 
w kleszcze, i że coś gwałtownie nim potrząsa. 
Rozwarł w przerażeniu powieki i ujrzał przed 
sobą trzech ludzi, w uniformach tak mocno 
błyszczących, że aż ślepiły.

Przerażenie jego wzrosło jeszcze, gdy w tych 
ludziach poznał: księcia Eugeniusza oraz mar­
szałków: Bessieres’a i Lefćbvre’a.

Wszyscy trzej krzyczeli nań, aby natychmiast 
budził cesarza.

Oficer pośpieszył do sypialni.
Napoleon spoczywał na łożu carskiem nieru­

chomy, prawie nie oddychający, posągowi mar­
murowemu podobny. Zdawało się, że nawet 
wystrzał armatni wyrwać go ze snu nie po­
trafi.

Jednak stało się inaczej.
W  sypialni było widno, jak w dzień. Zale­

wała ją czerwona, drgająca jasność. Zaledwie 
oficer zaczął zbliżać się do śpiącego, i stanął 
pomiędzy nim a oknem, tak, że cień jego padł 
na łoże —  cesarz błyskawicznie ocknął się 
i na pościeli siadł.

Natychmiast zrozumiał, co się dzieje. Wzrok 
jego padł na nagie okna, które, w chwili, 
gdy zasypiał, były taflami granatu, teraz zaś 
zmieniły się w tafle ognistej czerwieni.

—  Gore! —  krzyknął potężnym głosem, wy- 
rażającym nie trwogę, lecz wściekłość.

Ubrał się pośpiesznie, bylejak, bez pomocy 
kamerdynera, i wdział swój szary surdut, zapi­
nając go pod samą brodę.

Przyskoczył do jednego okna, wyjrzał niem; 
pobiegł do drugiego, uczynił toż samo. Klnąc 
i pięściami wygrażając, przeniósł się do oboczne­
go salonu, gdzie również od okna do okna bie­
gał, szalonym gniewem wybuchając.

Za oknami falowało morze ognia; nad niem 
wisiało kłębowisko chmur rudych i czerwonych;

rjm ta —  Jak każdego roku —  oźbędzie się w 
niedziel* palmową, dnia 16 marca, o godzinie 8 
po południa, w letnim teatrze w Parku krakow­
skim, a w razie niepogody w sali Resursy urzęd­
niczej w hotela Saskim.

Role gospodyń przy stolikach przyjęły panie: 
stolik różowy: Zaczkowa Seweryna, Sawińska Win- 
centowa; źóity: Kurkowa Ludmiła, Proniowa Miko­
łajowa; niebieski: Winkowska Józefowa, Brunako- 
wa Alojza; ciemno-zielony: Krzyżanowska Ludwi­
ków#, Pappóe Julia; pąsowy: Wędkiewiczowa Wła­
dysławowa; liliowy: Morozewiczowa Walentyna,
Malarska Emilia; pomarańczowy: Leśuodorska Ma- 
rya, Trybowska Władysławowa; czerwony: Jasiń­
ska Stanisławowa, Karasiowa; seledynowy: Rzewu­
ska Angosta, Groelowa Adamowa; pedgórski: Ma­
ry ewska Franclszkowa.

Mamy nadzieję, że dobór cennych artykułów 
spożywczych, przeznaczonych na święcone oraz szla­
chetny cel, na który Towarzystwo loteryę urządza, 
zachęci publiczność do licznego ■działa.

„Ziemia Polska*. Zarząd oddziału krakowskie­
go „Ziemi Polskiej”, wybrany na walnera zgroma­
dzeniu w dniu 27 lutego br,, ukonstytuował się w 
sposób następujący: Prezes Jerzy Piwocki, zast. 
sędzia Kukieł, sekr. prof. Droździkowaki, zast. Inż. 
Jaćhymiak, skarbnik prof. Bielak, zast. dr Raczyń­
ski. Postanowiono odbywać dyżury w każdy wtorek 
°d g. 7— 8 wieczór w nowym lokalu, tj. w Związ­
ku okręg. T. S, L., Rynek gł„, Szara kamienica, 
gdzie się przyjmuje zgłoszenia na członków.

Koncesye szynkarskie w Krakowie. Komisja 
dla przemysłu gospodnio-szynkarskiego odbyła wczo­
raj posiedzenie, na którem w myśl uchwały Rady 
miasta z dnia 17 lutego b. r. poleciła magistrato­
wi przygotowanie materyalów do nadania wakują­
cych koncesyj, dalej wezwała magistrat; aby od­
niósł się do dyrekcji pelicyi o jak największe 
ograniczenie pozwoleń na trzymanie otworem lo­
kali kawiarnianych i szynkowych przez godziny 
nobne i zdanie sprawozdania o rezultacie tego kro­
ku. Następnie koraisya poleciła magistratowi, aby 
przedłożył wyjaśnienie odnośnych rozporządzeń 
1 ewentualne wnioski, zdążające do wykonania 
uchwały komisyi i Rady miasta, w sprawie czaso­
wego ograniczenia wyszynku napojów spirytusowych, 
wreszcie odmówiła prośbie dziesięciu peteatów o 
nadanie, lub rozszerzenie koncesji na kawiarnie 
i garkuehnie, załatwienie dwóch takich podań odro­
czyła, dozwoliła zaś na podawanie kawy i herbaty 
w hotela i nadała jednę koncesyę cukierniczą wsku­
tek zmiany właściciela. W dziesięciu wypadkash 
komisya zezwoliła na przeniesienie koncesyi na 
inne miejsce.

doroczna loterya „Święcone* na zakład św. 
Jadwigi odbędzie się w wielki czwartek w teatrze 
letnim w parku krakowskim. Na czele instytucyi 
stoi p. Audrzejowa br. Potocka, i żywo się nią 
zajmuje. Wiceprezesów# p. Kaim. Morawska z p. 
Maryą Koźmianową, Zofią hr. Zamoyską i prof. 
Broniczową zapraszają osobiście panie do wzięcia 
udziału w loteryi, która stanowi jedyny zasiłek 
zakłada. . Zakład posiada obecnie własny dom, ko­
szta bodowy jednak nie są jeszcze pokryte.

Z Uniwer8ytetll. P. Maryan Gieszczykiewiez z 
Krakowa uzyskał dziś na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Wydział filozoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
powziął uchwałę, dopuszczającą Dr. Alfreda Rosen- 
blatta, asystenta przy katedrze matematyki do do­
century prywatnej z zakresu jnafcematyki.

P. Henryk Herz, kandydat adw., rodem ze Żmi- 
groda w Galicy i, otrzymał w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

Wieczorek Beethovenowski urządza uniwersy­
tet ludowy we czwartek 13 b. m. w Związku sto w. 
robotniczych (Filipa 2, II piętro). Początek o g. 7 
wlecz. Wstęp 20 hal. Bilety wcześniej można na­
bywać w Czytelni uniw. lud. (Szewska, 16). Na 
program złoży się wykład prof. dr. Józefa W. 
Reissa o życiu i twórczości Beethovena i obfita 
część ilustracyjna. Wezmą w niej udział pp. L. 
Dobrzańska (skrzypce): Sonata Wiosenna, Adagio 
z VI i Menuet; p. E. Loeglerówna (fortepian): 
Adagio ze sonaty patetycznej, finał z C s moll 
i Scherzo z Ill-ciej; p. M. Zarankówna (śpiew) dwie 
pieśni.

P. Zygmunt Szwarc en 3 tein, nauczyciel gry
skrzypcowej w konaerwatoryum krakowsklem, odniósł 
poważny sukces w czasie swej artystycznej podróży 
po Niemczech. „Die Musik” i „Yossische Zeitung" 
podnosi wybitne zalety gry koncertanla, ton jędrny 
i pełny, pe’ea uczucia, technikę wirtuozowską i sty­
lową interpretacyę odtwarzanych kompozycyj.

W kaplicy Braci miłosierdzia z powoda dnia 
św. Jana patrona zakonu, odbyło się nabożeństwo, 
które odprawił ks. biskup Nowak, Po nabożeństwie

Sobota. 8 i 9 I 3

odwiedził ks. biskup chorych i przemówił do nich 
w serdecznych słowach.

Urzędnicy prywatni. Podpisani członkowie kra 
kowskiege oddziału Towarzystwa ubezpieczeń urzęck 
ników prywatnych urządzają w niedz e!ę 9 b. m. 
o g. 10 rano zgromadzenie przedwyborcze w sali 
klubu rękodzielniczo-naieszczańakiego przy ulicy św. 
Krzyża 1. 7 (parter). Ze względa na ważność i ak­
tualność sprawy upraszają o jaknajliczniejszy udział. 
Osobne zaproszenia rozesłano pocztą poszczególnym 
ozłenkom. Juliusz Bolesław Morawski, inżynier, 
Maryan Stark, inżynier, Jan Steć, inżynier, Józef 
Wyskoczyński, kalkulator.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę dnia 
9 b. m. w lokala przy ul. Zwierzynieckiej 14 wie­
czorek artystyczny p. t. „Paryż a literatura pol­
ska". P. Adam Kropatsz mówić będzie o emigracji 
polskiej w Paryżu i o jej udziale w życiu miasta,
0 wpływie emigracji i jej dziejów na literaturę 
polską, o stosunku miasta do twórczości polskiej: 
Wykład ilustrowany będzie licznymi obrazami świeth 
nymi. Deklamacye niektórych utworów Mickiewicza
1 Słowackiego, które powstały w Paryża i odzwier­
ciedlają stosunki emigracyjne, wygłosi uczeń szkoły 
dramatycznej p. Gabryolskiego. P. I. H. odśpiewa 
pieśni Chopina oraz Paderewskiego. Wstęp 24 h#< 
dla członków 12 bal.

Związek pracownic związkowych donosi, żt 
dnia 9 b. m, o godz. 3 po południu odbędzie się 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia, na którem od­
będzie się ściślejszy wybór przewodniczącej oraz 
członków zarządu.

Katastrofa automobilowa. Donieśliśmy dzisiaj 
rano o katastrofie automobilowej, która się wyda­
rzyła na drodze do Wieliczki pod- Glinikami. —- 
Automobil, w którjm jechali stuchaaze studyuoa 
rolniczego pp. Kamieński, Glinka i Dembowski 
najechał na wóz ciężarowy z taką siłą, iż siedzący 
w nim pa?ażerowie zostali wyrzuceni na gościniec. 
Automobil uległ zupełnemu zniszczenia, przyczem 
p. Adam Kamieński doznał złamania jednego żebrą 
pp. Glinka i Dembowski wyszli z wypadku bez' 
szwanku. P. Kamieńskiego przewieziono automobi­
lem p. Rippera do „Domu zdrowia" dra Wojcie­
chowskiego w Krakowie, gdzie oddano go pod opie-* 
kę lekarską. Stan chorego, jak nas informują, jest 
zadowalający.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Przed kilim 
dniami skradziono na Kleparzu z powozn artyście 
malarzowi p. H. Uziemble kosztowne damskie futro, 
pled barankowy i derkę na konia —  wartości 
ogółem przeszło 1000 koron. Wczoraj udało się 
tutejszej policyi wyśledzić szajkę, któ-a skradła 
wymienione przedmioty. Są to: 18-letni terminator 
fnyzyerski Kazimierz Strączek i 21-letni termina­
tor szewski Kazimhrz Bossak. Trzsci wspólnik 
niejaki Michalik Stanisław zbiegł. Złodzieje akryli 
skradzione przddmioty w kominie w mieszkaniu 
przy ul. Floryańskiej 1. 44, wskutek czeg) derka 
się spaliła, również futro zostało mocno uszkodzone. 
$1 Kradzież. Wczoraj wieczorem włamali się nie­
znani sprawcy do mieszkania p. WawTzki©wieżowej' 
przy ul. Krzywej 1. 4 i skradli bieliznę i pościel. 
Prawdopodobnie ci sami złodzieje okradli przed dwo­
ma tygodniami dwie artystki teatru miejskiego, 
które mieszkają na parterze w tej satnej kamie* 
nicy.

Z „Sokoła" podgórskiego. [Z powodu wydzier-, 
żawienia sali sokolej przedsiębiorstwu kinematogra­
ficznemu „Sckół” , wieczór styczniowy z tym samym 
programem edbędzie się nieodwołalnie w sobotę 15 
bm, w pięknej sali Domu robotniczego przy ulicy 
Tomasza 1. 37 W Krakowie. «—  Bliższe szczegóły
w afiszach. ?'■'

. . . . . . .

£  k r a i n .
'Zwycięstwo Polaków w Rychwałdzle.

nam 7 b. m.: Donieśliśmy już e zwycięstwie Po­
laków przy wyborach gminnych w Rychwałdzie, 
które się edbyły we środę. W wyborach wzięło 
udział 801/* wyborców. Na listę polską oddano 
4066 głosów, na listę czeską 3440. Wybrani zo­
stali radnymi: dr Kazimierz Michalik 352 gł., do 
tychczasowy burmistrz Gabryel Janeczko 351 gł< 
Littner Adolf 345 gł., Janeczko Rudolf 342 gł4 
Szkuta Walonty 372 gł., Antkiewicz Jan 338 gl 
Piegrzym Franciszek 337 gł., Mrózek Maciej 33£ 
gł., Stańknsz Ferdynand 331 gł., Mrózek Celestyr 
328 g l, Godek Franciszek 325 gł. Czeskie pisma 
donoszą, że przeciw wyborom wniesiony będzh dc 
rządu krajowego w Opawie protest i atakują dr 
Michalika oraz b. burmistrza Janeczkę za przepro 
wadzone wybory, którymi kierował starosta fryszta* 
cki, p. Bobowski.

Zywieo, 8 marca: (Ze stosunków kolejowych).
W  sferach kolejarskich od dłuższego czasu podnosa

nakształt ognistych mieczów przeszywały je 
długie, w górę wzbite drgające ozory płomieni.

Płonęła cała dzielnica, leżąca za murem i rze­
ką. Fale dwoiły i potęgowały straszny obraz. 
Zgrozę powiększał zupełny brak krzyków tłumu, 
które zwykle pożarom towarzyszą, zlewając się 
w przeraźliwy, podnoszący włosy na głowie, 
chór potępieńczy. Zamiast owego, obowiązko­
wego niemal chóru, rozlegała się dziwna, do 
głębi wstrząsająca, jakby nie z tego świata, 
muzyka...

Grały płomienie. Właściwie grał na płomie­
niach wicher. Był to jakby nokturn czy marsz 
żałobny, wykonywany na milionie trąb, w akor­
dach minorowych, tonami bardzo niskimi.

Ponura muzyka to cichła, to wzmagała się, 
rosnąc i słabnąc, zbliżając się i oddalając, niby
rozkołysana topiel.

Cesarz,, pochłonięty widokiem pożaru, nie 
zwracał uwagi na przybyłych. Z ust jego rwały 
się okrzyki, zgrzytaniem zębów przegradzane:

—  Cóż za ohyda!... Szatani nie ludzie!... 
Własną palić stolicę!... Tyle dobytku, tyle pracy 
ludzkiej! Tyle dzieł sztuki!... Istne piekło!,.. 
I w jakim celu?.,. Barbarzyńcy! Mongoły! Scy­
towie!

Do miotającego się przystąpił pasierb, książę 
Eugeniusz —  lekko ramienia dotknął.

—  Najjaśniejszy panie...
Miękcej szepnął:
— Ojcze...^
Cesarz dopiero teraz dostrzegł obecnych. Przy­

skoczył do nich z gniewem.
—  Czemu stoicie? Walczyć trzeba —- walczyć 

z głupim, rozpętanym żywiołem! Cóż to, czy to 
wam nowina brać się z ogniem za bary? Dalej, 
do walki! do czynu! To płomienisko musi być 
zduszone! Nędzny, chytry ogień nie wie, z kim 
ma do czynienia. W  pół godziny będzie po nim. 
Nuże! chlustajcie wodę! —  strumienie, rzeki, 
oceany wody!... Do sikawek!... Do sikawek!...

—  Najjaśniejszy panie —  odezwał się mar­

szałek Bessieres pokorpie, gdyż gorjak wszyst 
kich, furya Napoleona lękiem przejmowała —- 
w mieście sikawek niema.

— Ani jednej?
—  Ani jednej.
—  Zwoźcie wodę beczkami, stągwiami, ku­

błami.
—  Beczek, stągwi, kubłów również niema.
—  Przystawiajcie drabiny, rozrywajcie pło* 

nące krokwie za pomocą bosaków...
— Ani bosaków niema, ani drabin.
Cesarz gwałtownem szarpnięciem rozerwał 

surdut. Na posadzkę posypały s ę guziki;
—  Co gadasz! — strasznym głosem zakrzy­

knął! —  Gdzieżby się to wszystko podziało!?
 ̂ Przerażony Bessieres nie był w stanie zdobyć 

się ha odpowiedź.
Wyręczył go książę Eugeniusz.
—  Najjaśniejszy panie —  oznajmił —  mo- 

skwiczanie, opuszczając miasto, wszystkie na* 
rzędzia ratownicze ze sobą uwieźłi..

— Mongoły!...
Pochwycił najbliższe krzesło, z łoskotem na 

posadzkę wywrócił. Nie uspokoiło go to. Na 
obecnych napadł.

—  Pocoście panowie tu przybyli?... Jak śmie* 
liście przerywać mi sen po to tylko, żeby tak 
nędzną przynosić wiadomość!

Mundur na sobie szarpał, nogami tupał.
—  Najjaśniejszy panie... ojcze... — przemówi1 

łagodnie książę Eugieniusz. —  Uspokój się  ̂
ucisz. Nie ten był cel naszego przybycia.

— Jakiż więc?
—  Przybyliśmy prosić cię, abyś Kreml opiK 

ścił.
—  Dlaczego?
—  Pożar mu zagraża.
—  Od pożaru odgradzają mnie: place pustej 

mary, rzeka. (C. d. n.)

Polecamy taniej niż wszędzie, wypróbowanej dobroci, gustowne lustra toaletowe od 40 hal., grzebienie od 40hal., szczotki do włosów od 90 hal., do sukien od 40 hal., szczoteczek} 
do zębów od 20 h. Kasetki z perfumami od K  2*— . Garnitury grzebieni i przybory do Manicure. Perfumy we flakonach i na wagę. Farby do barwienia włosów, Bay Rom 
& K 1*20. Woda kołońska & 50 ba l Esencja sosnowa najsilniejsza & K T— . Lakiery, masa francuska, terpentyna, wosk, szczotki do podłóg, rogóżki, wałki i kit do okien. [] |

Taniość!
Dobroć! . .

_. Hegancya! BKjdtó do praski* ■ sapao&om l  kg 76 Ł. —  Skiad apteczny Sanitas, Kraków, Długa |8
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>lę skargi na system, jaki panuj® ńt tutejsze) ata- 
fcyi kolejowej. Wiadomem jeat, io itacya Eywle® 
uważaną jest poniekąd w okręgu krakowskiej dy- 
Tekcyl za kolonię karną, dokąd wysyłani bywają 
na poprawę zarówno pod urzędnicy, jat urzędnicy. 
Gdybyśmy jednak przyjęli tę zasadę, to uderzyć 
musi każdego regnlamin, jaki tutejszy zarząd sta­
c ji stosuje względem podwładnego personaln. Re­
gulamin ten mógłby konkurować o lepszo z nnjs^* 
rowszym drillem wojskowym, a jest tem dotkliw­
szym, że kary pieuiężne od 1 de 5 kor. stosowa­
ne są z największą bezwzględnością za najlżejsze 
przewinienie. Nie wiemy, czy w interesie służby 
“wskazaną jest taka drakońska surowość, przecho- 
dząca w stan stałej sikany, budzącej ogólno roz- 
W cz e n ie . Echu tego systemu odbijały sl« jut 
niestety bez skutku na łamach prasy kolejarskiej, 
może obecnie głos podniesiony w waszem piśmie, 
awrćoi uwagę sfer powołanyoh na anomalny sto­
sunek, jaki panuje między kierownictwem staeyi, 
a całym personalem, nie wyłączając urzędników.

ZywlOO, 7 marca. Unlw. ludowy urządza w nie­
dzielę 9 b« m. wykład dr, L, Woroniecklego p. t. 
^Powstanie styczniowe w poezyi polskiej*. Wykład 
Udbędzie się o godz. 11 rano w sali „Sokoła*. 
Wstęp 20 ha)., dla studentów 10 hal., dla człon­
ków wolny. V,
♦ Tarnów, 7 marca. (Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa zaliczkowego. — Teatr premier.)
■ Pod przewodnictwem p. Paszczy, prezesa Rady 
Nadzorczej, odbyło się w sali „Gwiazdy* walne 
zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego. Przewo­
dniczący w zagajenia podniósł obywatelską dzia­
łalność p. Mokrzyckiego, naczelnika flUi Banku 
austro-węgierskiego, który do ostatecznie możliwych 
granic podniósł kredyt dla Towarzystwa, podczas 
gdy banki krajowe albo go odmawiały, albo re- 
^tryngowały. Towarzystwo, pomimo ciężkich wa­
runków, spełnia swoje zadanie udzielania pożyczek 
dzięki niezmordowanej dzlałalnośoi dyrekcyi.

Przedłożone sprawozdanie z czynności i rachun­
ków za rok 1912 przedstawia się następująco: 
,<Jdziały wynoszą 137.575 K 10 hal., fundusz re­
zerwowy 90.423 K 46 hal., wkładki oszczędności 
1,328.828 K 8 hal., reeskont weksli 532.092 K, 
pożyczek na skrypta udzielono na 861.816 K 54 
hal., pożyczek na weksle 1,121.398 K; członków 
liczy Towarzystwo 1838. Sprawozdani® przyjęto, 
zarządowi udzielono absolntorynm, poczem dokona­
no uzupełniającego wyboru do Bady nadzorczej, do 
której weszli pp. Paszcza, Brach, Baum i Balicki, 
oraz dokonano wyboru ‘do komlsyl rewizyjnej, do 
której wybrano pp. Starzewskiego, Kopfa 1 Przy- 
byłkiewicza. ..
( Przy rozdziale zysków udzielono następujących 
subwencyj: Dla „Sokoła I* 50 K, dla „Sokoła II* 
60 K, dla weteranów z roku 1863 w® Lwowio i 
Krakowie 100 K, dla T3L 50 K, dla stowarzysze­
nia „Gwiazda* 50 K, dla Bursy św. Kazimierza 
50 K i dla Straży ogniowej 50 K. W  dyskusyi 
nad sprawozdaniem lustratora Związku stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych zabierali głos
pp. Dubiel, Małecki i Banm.

Lwowski Teatr premier, który pozyskał w kra­
ju ogólne uznanie tak przez zaznajomieni® prowin- 
cyi z nowościami teatralnego repertuaru jakoteż 
przez doborową obsadę, zapowiada w Tarnowi® 14 
b. m. jedną z najpiękniejszych sztuk Hauptmanna 
p. t.: „Samotne dusze* z p. Karolem Adwentowi­
czem w świetnej rd i Jana Vocherat, z której zna­
komity artysta robi arcydzieło sztuki aktorskiej. 
|Popyt na bilety ogromny.
; Rzeszów, 7 marca. (Z wyborów do Eady miej-
^  —  Uwolnienie Paohotfcy), ,

t Po dwudniowem głosowaniu, wyszli z H i Koła
na radnych: dr Krogulski Roman 1482 gł., kn. kam. 
Tokarski Michał 1450 gł*, dr Kran* Herman 1897 
gł., Marcinkiewicz Jan 1028 gŁ, dr Pelzling Ma­
rek 876 gł., dr Kflppel Henryk 820 gŁ; na za­
stępców: Piątkowski Karol 998 gł., Szybowicz Jó­
zef 994 gł., Hofstftdter Mojżesz 850 gł. W  PraJ“ 
jszłym tygodniu nastąpią wybory i  II i I Koła, a 
to w środę 12 i w piątek.
j Dyrektor Banku zastawniczego, Andrzej Pacbot- 
ta, uwięziony przed kilku tygodniami, został w tych 
dniach wypuszczony na wolność, z £ o woda braku 
istoty czynu.

Przemyśl 5 marca. (Sprawy sokole.—  Ż ruchu 
nauczycielskiego. —  Wystawa pamiątek z 1863 r. 
—  Budżet uchwalony).

Dnia 2 b. m. odbyło się wspólne posiedzenie wy­
działów „Sokoła*, należących do okręgu IV (prze­
myskiego) z dzielnicy I., a zarazem lnstraoya dru­
żyny sokolej przez naczelnika związkowego dr. Wy- 
jżykowskiego. Oprócz drnżyny sokolej, w liczbie około 
80 ludzi, uzbrojonej w karabiny, stanęła drużyna 

^kantów. Obie drużyny przedstawiały się nader do- 
Idatnio. Na posiedzeniu wspólnem omówił naczelnik 
Wyżykowski obowiązek stałych drużyn sokolich, wo­
bec obecnego położenia politycznego i stosunek ich 
do innych organizacyj wojskowych, jak np. do Zwląz- 
ków strzeleckich.

! Przed kilkoma dniami odbyło Pol. Tow. Pedago­
giczne walne zgromadzenie, na któram wybrano pre- 
zosem p. krakowskiego, a zastępcą p. Jankowskie­
go. Postulaty nauczycielstwa ludowego omawiał de­
legat ze Lwowa, p. Kornecki.
1 Staraniem „Związku Polek* otworzono w sali 
magistratu wystawę pamiątek z 1863 r. Wystawa, 
na którą złożyło się około 300 przedmiotów, Jak 
fotografij, autografów, trochę broni, ówczesnych pism 
i różnych rodzinnych pamiątek —  przedstawia się 
nader okazale i świadczy o wielkiem pietyzmie urzą­
dzających dla bojowników z 1863 r. Wystawa po­
trwa do 10 b. m. i coda* jest zwiedzenia.

Po kilku posiedzeniach, na które woźnymi ścią­
gać musiano radców miasta, wreszcie 7 b.m. prze- 
buszowano cały budżet w rozchodach zwyż 1 mil, 
a w dochodach 913.000 kor, z okrojonym deficytem 
Około 60.000 koron, tworząc fundusz odnowienia 
elektrowni w sumie 30.600 kor. Deficyt będzie po­
krywany z oszczędności.
f Brody 7 marca. (Samobójstwo. —  Dziwny wy 
padek). Dzisiejszej nocy zastrzeliła Bię manlpulan- 
Ika pocztowa E. Markówna. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

( Jeszcze 11 lutego wyszedł z domu 80-letni sta- 
rzeo, Jan Barabasz i nie powrócił. Wobec tego, że 
s aruszek z końcem stycznia otrzymał sporą sumkę, 
 ̂ obawa> Pa«  on ofiarą rabunku.

■ Napad bandycki. O napadzie bandyckim w Oze 
Stochowie donosi „Gazeta Częstochowska*; Do do 
'stawoy Kotowickiego, zamieszkałego przy ui, War­
szawskiej nr 25, przybyło onegdaj wieczorem dwóoh 
podejrzanych osobników i zapytało Błużącej, Ąlty 
Nidzińskiej, ezy pan jest w domu? Służąca, Widząc 
osobników o wyglądzie podejrzanym, odpowiedziała 
głośno: „Pana niema w domu*. Usłyszał to znaj­

dujący się w pokoju Kotewickl i zamknąwszy się

podbiegł 4o telefonu, aby Wezwać p o lic ji Przy" 
byli, usłyszawszy prawdopodobni® dzwonek telefo­
nu, wywarli zemstę fla służącej, strzelająe do niej 
z rewolweru. Kula trafiła ją w pierś, jest jednak 
rana lekka i nie zagraża jej żyoln. Bandyci zbiegli 
bezkarnie.

Obłęd religijny, z  Lodzi donoszą! W  środę po 
południu, w kaplicy maryawiekiej przy ul. Franci­
szkańskiej zauważono brak złotej monstrancyl, war­
tości 400 rubli. Przeprowadzone śledztwo ustaliło, 
że na chwilę przed zauważeniem kradzieży były w 
kaplicy dwie kobiety, Mastalarzowa i Różalska, 
znane ze swych zboczeń na tle obłędu religijnego. 
Do mieszkania Mastalarzowej udała się pollcya.—  
Mastalarzowa przyznała się natychmiast do tego, że 
wzięła monstrancję, ale oświadczyła, że monstras* 
cya jest w mieszkaniu Eóżalskiaj. Istotnie skra­
dzioną monstrancję tam znaleziono. Obie kobiety 
aresztowano.

Janina. Walki W okolicy Janiny ifozpoczęły się 
już ku końcowi października ubiegłego roku, ale 
jeszcze w dniu 25 października armia turecka stała 
w odległości około 25 kilometrów od Janiny, Do­
póki Salonika znajdowała się w rękach tureckich, 
nie można było myśleć po stronie greckiej o więk­
szej akcyi przeciwko Janinie. Bozpoczęła się ona 
dopiero po zajęciu Saloniki przez Greków, którzy 
atoli mfmo licznych 1 krwawych walk nie zdołali 
znpełnie opasać 1 odosobnić tej fortecy, obronnej z 
natury. Grecy mieli pod Janiną razem z ochotnika­
mi około 60.000, Turcy w Janinie około 25.000 
żołnierzy. Komendant armii greckiej, następca tro­
nu, widząc, że głodem nie zmusi Turków do pod­
dania się, postanowił fortecę wziąć szturmem. Przez 
cały wtorek grzmiały wszystkie działa greckie, a 
ostrzeliwanie fortów ni® nstało nawet w nocy. Na­
zajutrz, to jest we środę dnia 5 b, m. zagrzmiały 
wszystkie baterye greckie. Bównocześnie oddziały 
greckie posuwały się naprzód, wypierając Turków 

ich stanowisk. O godz. 3 po południu Turcy 
z fortów uciekali w popłochu do miasta. Fasad pa­
sza usiłował zagrzać załogę do dalszej walki, ale 
wkrótce przekonał się, że położenie jego jest bez­
nadziejne. Wtedy Essad poddał się.

Janina leży na wschodnim brzegu jeziora Janlń- 
sklego wśród zaludnionej i żyznej doliny. Od roku 
1422 należało to miasto do Turków. Dzisiaj liczy 
Janina około 25.000 mieszkańców, w dwóch trze­
cich częściach Greków Inb Aibańczyków zgreczo- 
nych. Wedle wyznania połowa ludności jest chrze­
ścijańską, połowa mahometańską. W  mieście, które 
jest siedzibą arcybiskupa greckiego, znajduje się 
14 meczetów, 7 kościołów greckich, tudzież 2 sy­
nagogi. Gimnazyum greckie i 8 szkół Indowych 
służy oświacie, Austrya, Włochy, Anglia, Francja 
i Greoya mają ta swoich konsulów. Przemysł, do­
syć rozwinięty i różnorodny, znajduje się przewa­
żnie w rękaeh Greków. Handel jest równie dosyć 
ożywiony.

Liga odwetowa utworzyła się w Londynie prze­
ciwko snfrażystkom. Każdy zamach, wykonany przez 
snfrażystki przeciwko cudzej własności, mają człon­
kowie Ligi odpłacić niszczeniem własności sufra- 
żystek. Liga oświadcza, że nie jest przeciwną 
udzieleniu kobietom prawa głosowania, ale chce 
tylko zwalczać militantki ich własną bronlą>

Zmarli:
Stanisława Marya ze Sasów W i e l g u s ó w  o, 

żona adwokata krajowego w Zatorze, umarła 4 bm., 
przeżywszy 88 lat.

W Cieszynie umarł pastor Arnold Ż l l k ,  długo­
letni tamtejszy proboszcz ewangelicki, przeżywszy 
73 lata.

Tyberynsz^H o b g a r  sk 1, emer. st. "radca magi­
stratu w 66 r. żyda umarł we Lwowie.

Z Kinoteatru T. S. L. Dramaty, w któryeh Asta 
Nielsen odtwarza najwspanialsze kreacje w sposób 
zdumiewająco artystyczny, cieszą się ogólnem po­
dziwem publiczności. W  każdej ze swych licznych 
ról jest znakomita artystka wielką znawczynią serc 
ludzkich, odcznwającą niedolę i troski żyda. —  
Od piątku wchodzi na ekran naszego Kinoteatru 
wspaniały dramat duńskiego pisarza Urbana Gada 
„Poświęcenie Matki*. Widz patrzeć będzie na grę 
Asty Nielsen w tej sztuce z zachwytem, śledząc 
najdokładniej każdy glest, każdy moment, każdy 
błysk jej przepięknej kreacyi. Dramat zaopatrzony 
w nolskle napisy jak również i inne obrazy tego 
Drogramu a to: „Zamek Balmoral* w Aoglll (prae- 
ślicane zdjęcie z natury), „Polowanie na lisy „sce­
ny z ż y d a  myśliwskiego, „Obiad Polidora* wybór-
na humoreska. Tygodnik nowości Eclalr l „W y­
ścigi w taczkach* arcyzabawne sceny z życia spor­
towego. —  Dobór programu pod każdym względem 
nader Interesujący.__________

Teatr świetlny „Uciecha”
Starowiślna 16.

Program najbliższego tygodnia, dzisiaj w sobotę 
dnia 8 b. m* rozpoczęty, a mający trwać do piąt­
ka włącznie dnia 14 b. m., ma nastrój lekki, we­
soły i wytworny. Zaznaczyć należy dwie zabawne 
komedye; „Wieczór wesdny lekarza* (Nordisk) i 
„Homar na sposób francuski*. W  ostatniej komo­
dy i występuje słynna artystka francuska Zuzanna 
Grandais, znana z „Ostatniej pleśni* 1 „Łapki na 
myBzy*.

Oprócz komedyj, program obejmuje występy dwóch 
najlepszych humorystów kinematograficznych: Maksa 
Lindnera i Zigotta; mają oni już w Krakowie wy­
ro bione uznanie 1 sympatyę. Zigotto występuje jako 
toreador, Lindner leczy się czerwonem winem. Da­
lej w program wchodzą:

„Grzech*, wspaniały dranąat, mniejszy dram&clk 
„W  kuźni życia*, najnowszy „Przegląd Tygodnio­
wy* z parysklemi modami i światowemi wypadka­
mi z Paryża, Weimaru, San Francisco, Pittsburga, 
Genui, Nowego Jorku. Zdjęcia z natary i studyum 
uzupełniają program.

Początek w niedzielę o godzinie 2 % . Obecnie 
w d n i  p o w s z e d n l e  p r z e d s t a w i e n i a  r o z  
p o c z y n a j ą  s i ę  o g o d z i n i e  p i ą t e j .  Ostatni 
program o godzinie 9.

Ko< 88p. redakcyl. Z. w R. Prosimy zwrócić się do 
„Ogniska naucz.** Kraków, Rynek 28.

Na Macierz szkolną złożyli pp. Jan Karaś we Lwowie 
12 K ; Kasa oszczędności m. Krakowa 100 kor. tytułem 
jednorazowego datku; „Bratnia Pomoc* w Jaśle 20 K; 
Rzemieślniczo-rolnicza Spółka pożyczkowa w Leżajsku 
98 kor. 88 h. tytułem subwencji; polska młodzież szkół 
średnich w Krakowie 81 kor., jako część funduszu prze­
znaczonego na M. S.; ks. prof. Szydelski we Lwowie 6 
kor.; Anna Mokra w Drohobyczu 8 bor.; Artur Sohnell 
w St. Brodach 10 kor.; Aurelia Dąbrowska we Lwowie 
4 kor„; Administraoya „Czasu* £9 kor.; W łoi z. Aleksan­
drowicz w Krakowie 6 kor. Składki członków wspiera­
jących uiścili pp. Aleksander Godek, inspektor w Kra­
kowie 5 kor.; Kazimiera Królikowska we Lwowie 25 K; 
prof. Królikowski we Lwowie 26 kor.; Marya Mflnni- 
chowa we Lwowie 26 kor.; Komarnickl Karol w Kijo­
wie 253 kor. 16 h.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył R. K, z Za­
kopanego 4 K.

ft O  W  A  &  JST JT~cT R  "A O L .

Ńa przytulisko weteranów z f. 1863 złożyła dziatwa 
szkoły polskiej T. S. L. w M. Ostrawie 17 kor. 23 h.

Na obiady dla biednych studentów złożył Z. Wach 
3 kor.

Dla S. Koźminowej złożyła W. L. 2 kor.
Mianowania I przeniesienia. Min. ośw. nadał tytuł fty* 

rektorów Wal, Kraszewskiemu w N. Sączu i Maro. Ci­
skowi w Brzesku. Rada szkolna krajowa zamianowała 
w szkołach ludowy oh: Stanisławę Morawieoką i Cazary- 
nę Pilecką nauczycielkami 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Wojnicza, Aleksandrę Bursztynową naucz. 5-kl. szk. 
w Ropczycach; Matyę Bernakiowiczównę naucz, 4-kIas. 
szkoły w Okocimiu; Maryę Likównę i Janinę Paszozó- 
wnę n&acz. 4-kl. szkoły w Roezynaoh; nauczycielami 
kierującymi Ezkół 2-kl.: Juliana Martynowskiego w La­
szkach Murowanych; Piotra Wołoszyna w Tustanowicach; 
Jana Wojtowicaa w Radenicach; Jana. Kosman w Hecz- 
narowicach; Piotra Duozymińskiego w Tiapczem; nau­
czycielami i nauozyoielkami szkól l*kl.: Kazimierza Ja­
worskiego w JaśaiBzczach: Franciszka Laskawskiego w 
Półrzeczkach; Helenę Węglińską w Jaroszycach; Maryę 
Dudzińską w Huoie Lubyokiej; Michała Sopookiego 
Mokrzanacb.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Karola Ponurkie- 
wteza z Brześcian do Radiowiec; Kamilę Rudakiewieżo­
wą t  Dźwinłaoza do Wołczyńca; Stanisławę Traczewską 
z Bukowa do Chorowic.

Z kaleniarza. W sobotę 8 marca: Jana Bożego i Bea­
ty p.; w niedzielę 9 marca: Franciszki wd.; w ponie­
działek 19 marca: 40 Męozen. i Makarego.

Wschód słońca dnia 8 marca o godzinie ® minut 
11; zachód o godzinie 6 min. 82; dłngośd dnia godzin 
11 m. 21.

-Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 7 maroa: 
termometr doszedł od +  1*3 de +  14*2 Cels.; barometr

•Sr. 113.
■ws*

organizacji. Po‘ przedstawlontn referatów dr Wi-1 lata był gościom Józefa hr„ Krasińskiego i w upo

Dnia 8 maroa o godzinie 7 rano stan barometru 
742*6 mm., termometru +  6 8 Cels.; — wiatr północno-
zachodni.

Zakopane. (Tol. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa — 4-0, najniższa — 10*7 Crfs. 

Ciśnienie powietrza 692. Kierunek wiatru zachodni. 
Prognoza: zachmurzenie trwa, chwilami opaay.

Repertuar teatru miejskiego Sm. Słowackiego 
w Krakowie.

W sobotę: „Taniec ozynowników*.
W niedzielę po poi.: „Leci liśoie z drzewa... » wie­

czór: „Taniec ozynowników*. -r
W poniedziałek: Przedstawienie operowe. s
We wtorek: „Taniec ozynowników*.
We środę: „Taniec ozynowników*.  r
We czwartek: „Judasz z Kar. o tka *, ,
W  piątek: „Tanieo ozynow ników *.
W sobotę: „Lawina*. i  ̂ t
W  niedzielę popoł.: „Dobrze skrojony frak*; wieczór: 

„Lawina*.
Szkoła nauk społeczno-politycznych.

W  sobotę od godz. 6—7 prof. T. Grabowski; Historya 
myśli politycznej; od godz. 7 -&  dr Sokolnioki; Dzieje 
Europy współczesnej. „

W poniedziałek godz. 6—7 dr Sokolnioki: Dyploma- 
oya.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
W  poniedziałek dyr. Muz. Nar. prof. dr Feliks K o­

p er a :  „Sztuka w Polsce w jej najwybitniejszych ob« 
jawach*. (Romanizm, gotyk, renesans, barok, rokoko). 
7 wykładów z obrazami świetlnymi.]

We wtorek V wykład prof. F. Kopery, 7
Z uniwersytetu ludowego. •

W sobotę o godz. 7 dr Wacław Radecki; Wstęp do 
psychologii,

W niedzielę o godz. 8 (dla dzieci) Bronisława Bobrow­
ska: Przygody ohłopczyka przedhistorycznego; o godz. 7 
Paryż. Wieczorek literacki. Referat wypowie p. Adam 
Kropatsch.

W poniedziałek o godz. 7 dr Wraoław Radecki: Wstęp 
do psychologii.

Wykłady odbywają się w Bali przy ul. Zwierzynie­
ckiej L 14. ______

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty 8 do piątku włącznie 14 b. m.: Wesołe ko­

medye: Wioozór weselny lekarza (Nordisk) 1 Homar na 
sposób francuski (występ Zuzanny Grantais). Zamek 
Blois nad Loarą. Grzech (dramat). Humoreski: Zigotto 
jako toreador i Maks Lindner leczy sic czerwonem wi­
nem. Nadto najnowszy Przegląd Tygodniowy, obrazy: 
Wężo jadowite, £zybko3trzeLno górskie ddaia. W kuźni 
życia. (d»amaeik). . . .

W  niedzielę od godz. 2*/. do 11. O b e d n i e  w dni  
p o w s z e d n i e  początek p6Ł do piątej. Ostatni program 
o godz. 9. 1768

J3-. K rz y sz  t ot e ry
S u a l ® ó w #  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
gzoi^dnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i plancie za gotówką lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny.

O r z e s z y  k a ż d y ,  kto przy wyborze środka 
przeczyszczającego nie jest nadzwyczaj ostro­
żnym. Powszechnie ceniona woda gorzka Fran­
ciszka Józefa działa, brana nawet w małych 
dawkach, pewnie i bezboleśnie. Naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa nie wywołuje w prze­
ciwieństwie do przeważnej ilości szumnie za­
chwalanych i zewnątrznie przyjemnych, a przy- 
tem nadmiernie przepłacanych fabrykatów prze- 
(>7vazezaiacyoh, ani podrażnionia błony ślazowej 
ieUt ani nndaości, ani wymiotów, ani teZ kolek. 
Thetnie zapisywana przez starych mistrzów wie- 
dpfLskiei S r  lekarskiej, jak Bamberger, Brann, 
Breisky KraHt-Ebing, Meynert i wielu innych. 
W  antekach, drogaeryacb, w składach wód mi- 

winno sie wyraźnie żądać prawdziwe] 
ner,al‘n ^ k W  Franciszka Józefa. Odrzucać tak 
W° f L  środki zastepcze“ I Dyrekcya wysyłkowa 
wód ze’ źródeł leczniczych Franciszka Józefa w 
Budapeszcie.

tol da Lewickiego ze Lwowa na temat finansowych 
podstaw działalności pomocy przemysłowej, radcy 
Orskiego i Hankiewicza, tndzleż dyrektora Olszow­
skiego w sprawie zmian wzorowych statutów To­
warzystw związkowych 1 statutu Ligi Pomocy 
przemysłowej, tudzież w sprawie kierunku działal­
ności Związku pomocy przemysłowej.

Zjazd podzielił się na sekeye, które obradowały 
przez cały dzień. Uchwalono cały szereg rezolucyj, 
domagających się między Innemlt urządzenia w 
najbliższym czasie we Lwowie knrsu instrukeyjne- 
go dla działaczy I działaczek w organizacyi pomo 
oy przemysłowej; wyjednania n odpowiednich czyn­
ników szkolnych, ażeby w czytankach 1 podręczni­
kach szkolnych w ogólności wprowadzono w szer­
szej mierze tematy dotyczące rodzimej pracy i twór­
czości i rodzimego handlu; wydania w najbliższym 
czasie br.rwnych poglądowych obrazów, uzmysła­
wiających w sposób obrazowy wartość i znaczenie 
pracy nad uprzemysłowieniem kraju. —  Uchwalono 
wnieść do Wydziału krajowego protest przeciw 
skreśleniu dotacyi krajowej dla Lig!.

* „Poradnik ogrodniczy*, organ tarnowskiego 
Towarzystwa ogrodniczego, zamieszcza w numerze 
za miesiąc marzec następujące bardzo aktualne rez- 
prawki: „Hodowla winorośli w budynkach* St.
„O obsadzania murów drzewami owocowemi* Mo- 
rozowicze, „Uprawa kapusty późnej* Maciaszka 
„Groch* Domlńskiego, „Grzebieniaka i j ej  hodo- 
wla*“ Jabłońskiego, „Ables Nordmanniana* Kurow­
skiego Itd.

* Tow. „Trzebinia*. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zatwierdziło zmianę statutów, uchwa­
loną w dniu 28 stycznia 1913 na generalnem 
zgromadzeniu „Towarzystwa akcyjnego dla prze­
mysłu oleju mineralnego Trzebinia*.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego s targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 7 maroa.

Tendencja: niezmieniona, zaofiarowanie: dostateczne, 
chęć kupna słaba, obroty: małe.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 
od K 9 90 do 10*45; węgierską nową (78/79) od —•— 
do — żyto dworskie (68/72 kg.) od 9*10 do 9*00; 
żyto węgierskie —•— do —•—; jęczmień 8 05 do 8 96; 
jęczmień browarny od 0’ — do 0*—; jęczmień na krupy 
od C*—- do O-—; owies 9*33 do 9*70; owies na paszę 
dworski od 0*— do — owies targowy 0*— do — ; 
kuk uradzę roi. starą clnąuantiu 9*— do io*— ; kuknrudzę 
rosyjską starą 10*40 do 10*75; grooh Yictoria od — 
do —•— ♦ groch zwykły od O*— do 0*—; grooh pa­
stewny od 0*— do—*— ; rzepak zimowy —'— do—*— ; 
otręby pszenne od O*— do 0*—; otręby żytnie od 0*— 
do 0*— ; omieoioę od 0*— do O*— ; siano łąkowe od O*— 
do 0*— ; ziemniaki stołowe nowe O*— do O*— ; ziemiaki 
gorzelniane od 0*— do O*— ; rzepak od — do — .

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spoiyw- 
ozej.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 7 maroa. .

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego E89, cie­
ląt 363, Gwieo i kóz 1, nierogacizny 8*8 ; razem 127g 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryozny ~ywe' 
wagi: buhaje s paszy od 62—  do 104— , buhaje chude 
80 do 94; woły od 95*— do 108*— ; krowy 6’o*— do 92; 
jafownik 63*— do 93*— ; cielęta —*—  do —*—;; mero- 
gŁCtznę tuczną O—•— do 0—*—; bitej w a g i i merogaci- 
znę 160 — do 168*.—; węgierską po 0—. Z wkupio­
nych na oko płacono za sztukę t bnhaje od 108* ao 
846*—; woły % paszy od 400*— do 490— ; krowy od 
100.— do 800*— ; jałówki od 100—  do 260—; cielęta 
od 29,— do 64*—; owco i kozy od —1*— do —*’“ •,

Ze spędzonyon na targ zwierząt sprzedano; na miejsce- 
wą konsamoyę 1000 sztak, na konsumoyę innyoh gmin 
kraju 234; cieląt i świń —0 ; na eksport za granicę 
krają ordła tógatogo 42, na eksport za granicę kraju 
aioroaracizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Bziat ekonomiczny.
«  Wvkfady dla rękodzielników. We środę 

k b m w wielkiej nall Mazem techniczno prze- 
„ysioweso odbył sl, wykład U  W A w  o mo- 
torach w drobnym przemyśle. Prelegent podał spo­
sób obliczenia kosztów ruchu motorów, przelsta- 
wlająo przytem wytyczne, któreml kierować się 
należy szczególnie w przemyśle drobnym przy wy­
borze najodpowiedniejszego typu motorów. Z dat

wvnikało, iż najekonomiczniejszym mo-
d l a ^ J * * 1*  1 ir*Mah r«k»-

dzlelniczych, gdzie nawet aapotrzebowanl. alły 
_ . d0 go koni parowyoh, okaznje ul; motor 

elektryczny. W ykł»« odbył e!« przy llcznem w y

P° Następny U'wJWa4 wyg' 03L p' ż,Iei8kl » °  m°-. „Marud 1 marmurowej* (powstanie, rozwój 
> T ;eo8 b wytnanta) z demons.racyamt. Wykład 
l się 18 marca o godzinie 7 w sali
Muzeom technlczno-przemysłowego (uh Franclszkafi-

Sk* Okresowy zjazd przem ysłowy. Piszą nam
o- -Rzeszowa*.  Okręgowy zjazd Towarzystw i ko­
mitetów Pomocy przemysłowej. W niedzielę 2 bm. 
obradował tu okręgowy ijs id  Ligi pomocy prze­
mysłowej z środkowej części kraju. W  zjeździ® 
wzięło udział pięćdziesięciu kilku delegatów orga- 
niaaoyi Ligi pomocy przemysłowej, jako de:egat 
namiesnictwa starosta Źarowski, imieniem goainy 
m. Rzeszowa poseł dr Krogulski, imieniem wy- 
działa powiatowego inż. Snaiper, dyrektor filii 
Banka austro-węgior3kiegó Szcznrkowski i repre­
zentanci miejscowych społecznych i narodowych

E r o i t l & a  l w o w s k a .
L w ó w ,  8 marca.

Rada naczelna polskiego Stronnictwa demo­
kratycznego, która miała się zebraó jutro we 
Lwowie, odbędzie zjazd w przyszłą niedzielę, to 
jest 16 marca.

Kurs uzupełniający dla nauczycieli szkół śre­
dnich W8 Lwowie. Zarząd główny Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych w porozumieniu z kie­
rownictwem kursu, podaje do wiadomości uczestni­
ków tego kursu, że uczestnicy mogą odbywać w 
czasie pobytu we Lwowie, pod przewodnictwem u- 
proszonych do tego osób, kilka wycieczok nauko­
wych. Przy sposobności uprasza się, aby w przed­
dzień otwarcia kursu, t. j. we wtorek 11 marca, 
o godz. 8 wiecz. uczestnicy kursu zebrali się w sali 
restauracji „Zakopane*, ul. Akademicka,na piętrze, 
celem wzajemnego zaznajomienia się. W  sobotę dnia 
15 b. m., o godz, 8 wieczór, odbędzie się w tej 
sali wieczernica koleżeńska wszystkich uczestników 
kursu.

Aresztowanie sekretarza namiestnictwa. Jak
już donieśliśmy, aresztowano we Lwowie sekreta­
rza namiestnictwa Jana Ł o p u s z y ń s k i e g o  (nie 
Łopuszańskiego, jak mylnie wydrukowano). Łopu- 
szyóski przydzielony był do biara radcy namiestni­
ctwa Loebla, kierownika departamentu dla Izraeli* 
okich urzędów metrykalnych. W  biurze teoi prze­
ważnie żydzi prowincyonalnl mają moc interesów. 
Najczęściej chodzi tu o zmianę nazwiska, o prze­
niesienie z „tabali* matki do „tabuli* ojca, o 
zmianę imienia, a bardzo często o posadę kierow­
nika urzędu metrykalnego w miastach prowincjo­
nalnych. Na załatwianiu tego rodzaju spraw chciał 
Łopuszyński zarabiać, a używał do tego Ewego po­
wiernika Rottenberga, zastępcy browara cieszyń­
skiego. Ten Rottenberg pisywał do osób, które 
wniosły do namiestnictwa w swojej sprawie proś­
bę, z wezwaniem o przysłanie pieniędzy, a sprawa 
będzie pomyślnie załatwiona.

Kubaniarstwo to wyszło teraz na jaw. Prócz 
Łopuszyńskiego uwięziony został jego pośrednik 
Maryan Rottenberg.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po pot.: „Laoi liśoie z drzawa*; wieczór : 

„Zycie paryskie*.
W poniedziałek: „Kobieta bez twarzy*.
We wtorek: „Madame Batterfly*.

Wiadomości artystyczna, naukowo i literackie.
—■ Aleksander Kraushar:'  Typy i oryginały 

warszawskie z odleglejszej I mniej odległej przeszło­
ści. I.Z czasów Królestwa kongresowego 1816 —1831. 
Warszawa. Nakładem Tow. miłośników históryi.

Założone przed kilku laty wzorem Krakowa To­
warzystwo miłośników historyi prowadzi bardzo 
skuteczną działalność około gromadzenia materyałów 
do historyi Warszawy i Królestwa. Jeden z naj­
eży nni ej szych i najzasłużeńszych Towarzystwa tego 
członków, mecenas Aleksander Kraushar, wzbogacił 
cykl wydawnictw Towarzystwa bardzo ciekawym 
przyczynkiem z przeszłości pod wyżej wymienionym 
tytułem. Historya tego wydawnictwa jest następu­
jąca. Edward hr. Krasiński złożył niedawno do bi­
blioteki ordynacyi Krasińskich w Warszawie cie­
kawy cykl 34 portretów mało znanego artysty ry­
sownika Jakóba Sokołowskiego, który przez długie

minku dla gospodarza pozostawił mu cykl portre­
tów, odtwarzających współczesne znane osąbistośct 
Znalazły się tu przepyszne podobizny Józefa hr. Kra* 
sińskiego, Jakóba Sokołowskiego (autoportret urty« 
sty), gen. Franciszka Morawskiego, Kajetana Koźmia* 
na, Ludwika.jOlińskiego, Wincentego hr. Krasiń­
skiego, Jaxy Ma^clnkcwskiesro, Dra Szczuckiego 
i w. i.

Portrety ta opatrzył KranshST- -awieziemi odjb 
śnienlaml, w których scharakteryzował rolę I sta­
nowisko wszystkich tych portretowanych osobisto1 
ści, podając bardzo cenne materyały i informacje 
o tych dziś już w pewnej części zgoła zapomnia­
nych typach. W  ten sposób wydawca i autor ma 
zasługę podwójną, raz że utrwalił pamięć typów 
z ciekawej epoki, i że spopularyzował nazwisko 
mało znanego artysty-rysownika z epoki pierwszego 
brzasku malarstwa polskiego. Sokołowski .zmari 
w r. 1837.

—  ,,^U39ion“r wychodzący w Krakowie, w ze». 
szycie podwójnym za styczeń i luty zawiera: „Rok 
1863 w literaturze piękna* przez Adama Grzymałę 
Siedleckiego; „Judasz z Kariothu*, sceny z aktu I 
przez K. H. Rostworowskiego; „Na dworze Cheo- 
psa*, baśń staroegipska, przełożona z hieroglifów 
przez Tadeusza Smolińskiego; poezje Władysława 
Kościelskiego, Jana Starzewskiego, Jana Millera; 
„Symbolika mowy w świetle bergsonizmn* przez 
Edwarda Leszczyńskiego; Z „Elegii* Pawła Yer- 
laine*a w przekładzie Boya; Z seryi II „Z chłop-, 
sklej niwy*; „Wałkowe kochanie* przez Eimunda 
Zechentera; „Klasyk symbolizmu francuskiego (plossy 
do studyum o Janie Moreasfe) przez Adolfa Basio­
ra; Kronika; Teatr przez St.

Teatru* zeszyt trzeci przynosi następującą za­
wartość : Juliasza T e n n e r a :  „Nowe odkrycia
w dziedzinie głosu ludzkiego*. „Realizm i umówie­
nie na scenie*, szkic porównawczo-analityczny obu 
kierunków w sztuce scenicznej. Tadeusza Kon«  
c z y  ńs ki  e go :  „Pani Bella*, fragment komedyi. 
Adama Z a g ó r s k i e g o :  „Irena Trapszo*, syl­
wetka. L. S t ę p o w s k i e g o :  „Z pamiętnika*. Spra 
wozdania z teatrów: warszawskiego, krakowskiego, 
lwowskiego, poznańskiego, oraz scen niemieckich, 
Recenzya nowego dzieła Bienenstocka p. t.: Ibsena 
Kunstanschauungen* dopełnia całości, którą zdobią 
ilustracje.

—  Rucłl filozoficzny. Zeszyt lutowy podaje na 
miejscu naczelnem sprawozdanie z II Zjazdu neurolo* 
gów, psychiatrów i psychologów polskich, który odbyi 
się w grudniu w Krakowie. Sprawozdanie to, pióra 
prof. dra Bronisława Bandrowskiego, podaje stre­
szczenie wszystkich referatów treści psychologicznej, 
na zjeździe wygłoszonych. W  dziale recenzji oma­
wiają pp. Biegeleisen, Semil, Peretiatkowicz, Stamm, 
Kotarbiński i Halpern szereg publikacyj polskich, 
niemieckich i francuskich, m. i. książkę Fonillego
0 współczesnych kierunkach w teoryi poznania, tom 
pierwszy Encyklopedyi filozofii oraz Archiwum He­
glowskie. Następuje Przegląd czasopism angielskich, 
francuskich, niemieckich, bardzo obfity dział bi­
bliograficzny i szereg najrozmaitszych wiadomości 
bieżących. (Zeszyt ma na składzie Gubrynowic3
1 Syn; cena 1 K).

—  Muzeum, czasopismo Towarzystwa nauczyć 
cieli szkół wyższych, zeszyt lutowy, zawiera nastę- 
pujące artykuły:

1) Dr Mikulski Antoni: W  setną rocznicę zgonu 
Czackiego, 2) Parnes Edmund: O egzaminowaniiT^* 
i klasyfikowaniu. 3) Dr Hordyński Ludwik; O nau­
czaniu matematyki w szkołach realnych. 4) Czu- 
ruk Bolesław: Szkoła średnia we Francji. Nastę< 
pują oceny i sprawozdania, wiadomości bibliogra­
ficzne, wiadomości bieżące i sprawy Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych.

—  „Przewodnik Oświatowy*’. Towarzystwo 
szkoły ludowej po kilku latach swego istnienia 
powzięło myśl szczęśliwą wydawania czasopisma, 
któreby służyło szerzeniu oświaty i zarazem było 
organem zawodowym, instytucji. Tak powstał M i e- 
s i ę c z n i k  T. S. L. „Miesięcznik* rychło się prze* 
mienił w „ P r z e w o d n i k  O ś w i a t o w y ,  który 
sobie zyskał zasłużenie imię poważnego czasopisma. 
Byty w nim kulturalne monografie powiatów i oko­
lic, statystyka szkolnictwa i oświaty polskiej, były 
wiadomości o postępie oświatowym poza granicami 
Polski wśród innych narodów, były oceny i kwa­
lifikacjo dzieł i książek tak dla wsi jak miasta* 
dla starszych jak młodszych. Część drugą stanowiły * 
komunikaty Towarzystwa T. S. L. Przed laty dwo­
ma, gdy deficyt pisma wydał się za wysoki, zmie­
niono formę poważnego objemnegb miesięcznika na 
cienki dwutygodnik głównie informacyjny działal­
ności towarzystwa. Rok próby okazał, że pomysł 
był chybiony. Na rok 1912 uchwalono wrócić do 
poprzedniego typu, ale znowu się ukazał pozio­
mem swym za wysoki* „Przewodnik* i na rok 
1913 głosowaniem znowu uchwalono zmianę. Ze­
szyt styczniowy 1913 przynosi już tylko komuni- 
katy zarządu 1 protokół walnego Zgromadzenia
T. g. L. Więc będą teraz suche protokoły i ko 
munikaty! Żałujemy, że dla pisma tak cennego 
brak s t a ł e j  linii wytycznej i s t a ł e g o  c e l u  
Zal nam dawnego „Przewodnika Oświatowego*.
Co żywotne, dąży do rozwijania się, nie do za­
mierania. Reforma ma pokrzepiać, a nie osłabiać

m.
—- „Świat Słowiański* w zeszycie na marzeó 

zawiera treść następującą: „Skąd się wzięła „Ślą* 
zakowszczyzna* na Śląsku?* przez kB. Emanuela 
Grima; „Dramat polski na scenie zagrzebskiej* 1 
przez Dra Tad. St, Grabowskiego; „Rosyaniu o Mi­
ckiewiczu (prof. A. Pogodiu: „Adam Mickiewicz
życie jego i twórczość)* przez Dra Edwarda Wo< 
rońleckiego: „Włochy a stosunki słowiańskie na po 
ładnie* przez W. Rzeszkiewicza; „Z nowszych dzie* 
jów Albanii; Dwaj plerwei goście Tow. słowiań­
skiego; „Problem Polski obok Pras* przez Dra F, 
Konecznego. W  rubrykach stałych obfity przegląd 
prasy słowiańskiej oraz kronika.

—  straży polskiej Nr. 2 za luty b. r. zawiera 
następujące artykuły: Wywłaszczenie.— Oda o Po­
znania. —  Wywłaszczają, a my co na to? — Po­
tępienie. —  Wielkopolska wobac wywłaszczenia.—
Z notatek: I. „Za wolność Serbii*, przez K. Barto* 
szewicza. —  „Nasze czarne dyamenty* przez W .  
Mossoczową. —  „Do młodzieży polskiej w 50 rJK- 
cznicę powstania 1863 r .“ —  „Wytwórczość na­
rodowa jako czynnik siły politycznej*. — Wieści, 
od rodaków: Z Poznania. Z Warszawy, Z Kijewa.'
—  Jubileusz K raszew skiego. — Z e  Straży polskiej,
— Z chwili bieżącej. —  „Z historyi rozwoju prze* 
my siu polskiego*: Sprawozdanie z wycieczek Akąd  ̂
Koła „Straży polskiej*. — Dział ekonomiczny. —s 
Odezwa. Jako naczelny redaktor podpisuje „Straż" 
polską* prof. nniw. Dr. Maurycy Straszewski, pre­
zes „Straży*. —  Redaktorką jest p. M. Mossoczo- 
wa. Pierwszy numer, wydany pod nową redakcją, 
zastosowany jest ściśle do programu „Straży ?oI< ^ 
skiej* i wykazuje żywą zabiegliwość redakcji i do<. 
bór odpowiedniego materyała,

% łs
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—  Język polski (przedtem „Poradnik Języko­
wy #), zeszyt za marzec przynosi następujące arty­
kuły? Jan Rozwadowski: „O zjawiskach i rozwoju 
języka* ^(c. d,). Kazimierz NIts-eh.* C Xy\, 
stosunku gwar ludowych, i ■ ,, t.*'
(c. d.). Z dziejów polsfeicu wyrazów i zwrotów. 
Jaa Łoś: „Dawno głosy o języku^pclsftim*. „Dro­
biazg* ̂  przez -Jana Łosia, Roztrząsania. Poradnik
językowy. Przedp'afą roczna w Krakowie wynosi

'‘"''if For. 50 Lr., s przesyłką 6 kor.
— Macierz Polska wydała jako nr 73 swej 

Biblioteki książeczkę dyrektora Bronisława D u- 
ch ow i c z a  pt. „Napoje alkoholowe*, ich wpływ 
na duszę i ciało człowieka. Autor omówił własności 
alkoholu, jako truczny, dał zwięzły zarys historyi 
alkoholizmu, przedstaw ł działanie napojów alkoho­
lowych na ciało ludzkie '(na serce, żołądek, wątro­
bę, mózg), nie zaniedbał nakreślić wpływu alkoholo 
na moralność 1 dobrobyt, wszechstronnie roztrząsnął 
sprawę t. zw. umiarkowanego picia, wreszcie wska­
zał sposoby walki z alkoholizmem. Tekst objaśniają 
ryciny. Dziełko liczy 100 stron, cena 50 halerzy.

— Nowe książki:
K a z i m i e r z  P r z e r w a  T e t m a j e r :  Koniec 

epopei. Tom I. Warszawa. Nakład 1 druk Tow. akc. 
8. Orgelbranda Synów.

Ludwik R om  o c k i; Ź łnierz W, ks. Konstan­
tego. Historya z dawnych lat. Druga serya. War­
szawa, Nakład Towarzystwa akc. S. Orgelbranda 
Synów.

Eugenra Ż m i j e w s k a :  Jntro. Powieść współ­
czesna. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Anatol K r z y ż a n o w s k i :  Za cudze winy. Po­
wieść współczesna. Kijów. Nakładem Lecna Idzi­
kowskiego.

Zbigniew Z n i c z :  W noc przedślubną. Powieść. 
Kijów. Nakładem Leona Idzikowskiego.

S ł a w o m i r :  Promettusze, Powieść psychologi- 
czno-współczesna. Kijów. Lakładem Leona Idzikow­
skiego.

położenia drugiego torn na linii Koszyce-lBogn- 
min. W  p i  rwsżym rzędzie położony będzie tor 
ns linii Oriów-Cieszyn. W  Cieszynie utworzoną 

] będzie później nowa dyrekeya mchu.

o c r a  k r ó l e w s k a  
d n i a ,

W i e -

ust mail
(Telegramy „Nowej Reformy" z 8 marca.)

Rozbrojenie austro-rosyjskie.
Berlin. Petersburski korespondent „Lokalan- 

zeigera* donosi:
Nie należy się niepokoić faktem, że u k a z  

Z a r z ą d z a j ą c y  r o z p u s z c z e n i e  r e z e r ­
w i s t ó w ,  którego pojawienia się oczekiwano 
w dniu wczorajszym nie pojawił się. Nie na 
leży też mieć wątpliwości co do tego, czy rze 
czywiście nastąpiło złagodzenie stosunków ro- 
syjsko-austryackich. Mogę zapewnić —  donosi 
korespondent —  w sposób bardziej stanowczy, 
że  c o  do r o z b r o j e n i a  p r z y s z ł o  mi ę ­
d z y  r z ą d a m i  do s i l n e g o  i t r w a ł e g o  
p o r o z u m i e n i a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  któ­
re reguluje wszystkie odnoszące się do wojsk 
granicznych kwestye także na przyszłość. Cho­
dzi jeszcze tylko o' sposób i termin ogłoszenia 
tej umowy, które z różnych przyczyn nie mo- 

~g5Tt§S3czei nastąpić.
Londyn. „Daily Maii" donosi z Odessy, że 

n a j p ó ź n i e j  w p o n i e d z i a ł e k  o c z e k i ­
w a ć  n a l e ż y  r o z p o c z ę c i a  u r l o p o w a ­
n i a  r e z e r w i s t ó w .

Pokój.
Konstantynopol. Tutejszy ambasador rosyjski 

Giers wyraził przekonanie, iż mimo różnych 
trudności m i ę d z y  T u r c y ą  a p a ń s t w a m i  
b a ł k a ń s k i e m i  n i e b a w e m  p r z y j d z i e  
do  s k u t k u .

Spór bułgarsko-rumuńskl.
Budapeszt. Poseł rumuński w Sofii, ks. Ghi -  

ka, wyjechał do Petersburga, aby poinformo­
wać ambasadorów wielkich mocarstw o sporze 
bułgarsko-ramuńskim, który ma być rozstrzy­
gniętym na konferencyi ambasadorów w Pe­
tersburgu.

Uroczysty wjazd do Janiny,
Ateny. Z Janiny donoszą telegraficznie o uro­

czystym wjeździe następcy tronu na czele woj­
ska greckiego do miasta, wśród owacyj ludności. 
Oprócz żołnierzy tureckich wziętych do niewoli, 
dostało się także do niewoli 8000 chorych i 
rannych żołnierzy tureckich.

W drodze do Skutari,
Wiedeń. „Siidslav. Korresp.* donosi z Cetyni ii 

że s e r b s k i e  w o j s k a  w sile 40.000 l u d z i  
k n a j d n j ą  s i ę  w d r o d z e  do  S k u t a r i  
przybędą tam w połowie miesiąca.

dzienniki donoszą, że angielska para 
irolewska przybędzie w maju do Wiednia.

Z  fe cm lsy l p o d a t k o w e j .
Wiedeń. W  komisyi podatkowej przed wy­

czerpaniem dyskusyi zabrał głos minister skar­
bu, Zaleski, który odpowiedział na szereg uwag 
i wnioski, poczynione w ciągu dyskusji. Mini­
ster ponownie zapowiedział wniesienie ustawy 
w sprawie uregulowania podatku domowo-czyn- 
szowego. Co się tyczy wniosku pos Budzynow- 
skiego, zawiera on z pewnością ciekawe i na­
dające się do dyskusyi momenta, albowiem pro­
ponuje nowy system opustów podatkowych grun­
towych z rodzajem progresyi, minister prosi 
jednak, aby wniosku tego nie uchwalano w 
związku z obecnemi ustawami; uważa raczej za 
odpowiednie, aby je załatwiono z okazyi uregu­
lowania całego systemu podatku grantowego.

Następnie omawiał minister wnioski, proponu­
jące zmiany do piopozycyi referenta w sprawie 
klucza dotacyjnego na rzecz krajów. Minister 
powołał się na swe oświadczenie, złożone w dys­
kusyi ogólnej, że rząd uważa klucz, proponowa­
ny przez referenta co do rozdziału dochodów z 
podatku wódczanego i podwyższenia podatku 
osobisto-doebodowego, jako kompromis, w któ­
rym wszystkie momenty zostały odpowiednio u- 
względnione. Z  tego powodu sądzi, iż komisya 
powinna przyjąć wnioski referenta bez zmiany.

W  polemice z posłem Raszinem, który po­
stawił wniosek o rozszerzenie terminu ważności 
ustawy aż po rok 1917, przypomina minister, 
że już oświadczył w dyskusyi ogólnej, że ma­
jące obecnie nastąpić uregulowanie uważa jako 
prowizoryczne i może się na to powołać, iż je­
go wywody, że w krótkim czasie będzie rozwa­
żaną kwestya systematycznego rozgraniczenia 
źródeł dochodów podatkowych między państwa 
i kraje, znalazły z wielu stron uznanie. W  koń­
ca wskazuje minister na to, iż rok 1917 jest 
właściwie terminem dla nowego uregulowania, 
ponieważ w tym roku nastąpi rewizja całej 
ustawy o podatku wódczanym.

Nie jest wykluczonem, iż w duchu uchwały 
komisyi finansowej, w której wezwano rząd, 
aby zastanowił się nad myślą monopola, także 
w tej kwesty i zapadnie w roku 1917 decyzya, 
przez co zostałaby daną całkowicie nowa pod­
stawa ustawodawcza, a tern ‘samem i przekaza­
nia na rzecz krajów. Komisya stanęła na słu- 
sznem stanowisku przy układaniu klucza dota­
cyjnego, iż należy uwzględnić zarówno dochody 
z podatku wódczanego, jak i z podatku osobi­
sto-dochodowego i że rozdział obu tych gatun­
ków podatków powien się wzajemnie uzupeł­
niać. Dlatego też także jest najodpowiedniej­
szym rok 1917 jako termin ważności ustawy o 
przekazaniach i ponownie prosi o odrzucenie 
wniosku posła Raszina, a przyjęcie wniosków 
referenta, przyczem zaznacza, iż posłowie po­
winni w równym stopnia uwzględniać interesy 
krajów, jak i państwa. Co się zaś tyczy intere­
sów krajów, to przy rozdziale dochodów z po­
datku wódczanego każdy przyzna, iż minister 
poszedł jak naję^alei. W Jkoficu zapewniły _ża, 
zarząd finansowy zastanawia się nad gruntowną 
reformą finansową.

T
Sobota, 8 Marca 1918,

wykonała hymn, poozem rozległy się okrzyki 
„hurra11.

Wieczorem miasto było ułluminowano. Wyróżnia­
ły się pomysłowością dekoracji, jak pisze „Wfcrsz. 
Dnlewnik*, ratusz, Teatr Wielki, most Aleksandrow­
ski, dworce kolei żelaznych, wszystkie gmachy 
miejskie i rządowe i inne.

Jak donosi „Wars*. Dniewnik*, celem upamięt­
nienia 300-lecia panowania demu Romanowów, ma­
gistrat Warszawy postanowił ufundować szkołę 
rzemieślniczo-przemysłową i wznieść dwa gmachy 
dla dwóch szkół miejskich początkowych. Na cele 
powyższe wyasygnowano 850.000 rubli.

Zamordowanie prezydenta miasta. Pet. ag 
tel, donosi z Petersburga: Prezydent miasta, bar. 
Nolken i jego brat zostali ubiegłej nocy, gdy wra­
cali do domu, zamordowani. Sądzą, że chodzi tu o 
akt osobistej zemsty.

Ogdrailzenle - przytyte!! doli.
Wychudzenie po chorobach wskutek braku 

apetytu lub z podobnego powodu, należy zwal­
czać w każdym wypadku. Kto w takim razie 
ucieknie się do emulsji Scotta, ten z dwojakie­
go względu prędzej cel osiągnie. Po pierwsze
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A D E S Ł A N E .

Artykuły

M ilia r d  n a  a r m ię .
Berlin. „Taegliche Rundschau* przynosi kil­

ka szczegółów z poufnych konferencyi kancle­
rza z przywódcami stronnictw o nowem przed­
łożeniu wojskowem. Potwierdza się, że j e d n o ­
r a z o w y  w y d a t e k  w y n i e s i e  m i l i a r d  
ma r e k ,  a s t a ł y  r o c z n y  w y d a t e k  200 
m i l i o n ó w  i że  g ł ó w n y m  m o t y w e m  tych 
z b r o j e ń  s ą  z m i e n i o n e  s t o s u n k i  na 
w s c h o d z i e .

Przewódcy stronnictw odnieśli wrażenie z tych 
konferencyj, że mimo chwilowego polepszenia 
się sytuacyi, zapatrywanie się kół miarodajnych 
na sytnącyę międzynarodową jest bardzo scep* 
tyczne.

tym dziale nie p ooh a isą  ed 
redakcyi).

E B S E S f i E l
P ie ś n i.

Pokój, gdy zawita na Bałkanle, 
Jutrznia lepszych czasów, szozę 

[śoia wschód, 
Wtedy zaopatrzą I Słowianie 
W gumowe obcasy ,,BERS0NA“ 

[swój but.

krem na skórę, nie tłuszczący! Słynny w świecit 
l prsea lekarzy zalecany do pielęgnowania skóry 
1 piękności, skóry czerwonej, szorstkiej, popękanej. 
Niedościgniony przeciw nieczystości cery, trądzikom 
i t. d.

Tubka 30, 80 i 1*50 K. Mydło Kombella 70 h. 
Krmbella sbampoon z jajem 25 h.

Do nabycia w Krakowie u Reima t Ski, St. To­
maszewskiego, Sporna i Ski, ulica Floryańsks 14, 
u Porębskiego i Zimlera, Rynek główny, J. Wisz­
niewskiego i R. Jędrzejowskiego, Stradom 7, hur­
townie, dla aptekarzy w aptece F. Gralewskiego.

W  Wadowicach w drogueryi K. Hommógo.
657 7 10

Najbliższe odjazdy okrętów linii Hamburg-Ame- 
ryka,

Z Hamburga do Nowego Jorku w marcu: 13 
Patricla, 20 Prez. Grant, 27 Pretoria, 29 Amery­
ka. De Filadelfii; 21 marca Hrabia Waldersee, 2 
kwietnia Książę Oskar, do morza Śródziemnego— 
Nowego Jorku: 15 marca Hamburg, 2 kwietnia Cin- 
cinati. Do Brazylii północnej: 20 marca Rio Pardo, 
4 kwietnia Rio Negro. Do Brazylii środkowej 12 
marca Gutrune, 12 Tucusnam, 29 Belgrano. — Do 
Stanów La Plata: w marcu: H f Cap Finisterre, 
14 Cap Arcona, 25 Król Fryderyk August. Do Bra­
zylii południowej w marcu: 14 Monte Penedo, 28 
Santa Catharina. Do Kanady: 14 marca Barcelona, 
21 Belgio, 28 Brandenburg, 4 kwietnia Hannower. 
Do Indyj wschodnich Meksyku, i Kuby: 14 marca 
książę Bismarck. 2283

K ln o -B & jka
K r a k ó w , R a js k a  1 2 .

Wiedeń. Na giełdzie panuje z powodu niepe­
wnej sytuacyi międzynarodowej usposobienie 
słabe.

Telefoniczne i tetegraflain
alatfomofcl „Nowi Rilmf

x 8. marca.
U ch w a le n ie  r e f o r m y  w y b o r c z e j  

n a  W ę g r z e c h .
Budapeszt. (Węg. Biuro Koresp.) S e j m  

u c h w a l i ł ,  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  p r o ­
j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

n ie b e z p ie c z e ń s t w o  w y le w a  F o p r a d a .
Stary Sącz. Między M u s z y n ą  a Ke r c z e m 

Ż e g i e s t o w e m  a W i e r c h o m l ą  powstały 
na Popradzie o g r o m n e  z a t o r y ,  zagrażające 
wylewem całej dolinie Popradu, oraz okolicznym 
mostom kolejowym. Dzisiaj w nocy wyjechał 
s Krakowa batalion pionierów z dynamitem, 
celem usunięcia lodowych gór na Popradzie.

P e d r e d n ic iw o  d r a  B e h r z y d s k le g o .
I Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, iż uznanie
ta czynność pośredniczącą dra Bobrzyńskiego 
tostanie ogłoszonem po jego audyencyi u cesa­
rza w półurzędowym albo ofieyalnym komuni­
kacie, który ma wzmocnić jego pozycyę wobec 
•tronnictw w Sejmie galicyjskim.

* R o b o t y  k o le jo w e .
Wiedeń. Wkrótce rozpoczną się roboty około

Kompromis z socjalistami w Belgii.
Bruksela. Między rządem a socyalnymi de­

mokratami przyszedł do skutku kompromis. So- 
cyaliśei odstępują od strajku generalnego, w za­
mian za to zaś rząd godzi się na rewizyę pra­
wa wyborczego na podstawie powszechnego 
prawa głosowania.

P o ż y c z k a  se rb s k a *
Genewa. Jak słychać, jeden z banków szwaj­

carskich pertraktuje z Serbią o zawarcie po­
życzki serbskiej. Na razie bank ten ma wypła­
cić Serbii 30 milionów franków zaliczki w za­
mian za pewnee koncesje kolejowe.

Po zamknięcia kroniki.
Kraków, 8 marca.

Warszawa. (Uroczystości Jubileuszowe. —  Szko­
ła rzemieślnicza. —  Pamiątkowe gmachy).

Obchód jubileuszu Romanowów miał w Warsza­
wie czysto urzędowy charakter. Ludność polska 
Warszawy, irle mając powodu żywienia wdzięczno­
ści dla korony l dymastyl za wiekowy ucisk 1 n -  
przeczanie praw narodowych, wstrzymała się zu­
pełnie od udziału. Kościoły świeciły podczas nabo­
żeństw przymusowych pustkami, na ulicach ruch 
był mniejszy niż kiedykolwiek.

Ostatnim punktem urzędowego programu było 
galowe przedstawienie w Teatrze Wielkim, na któ­
re przybył generał-gubernator Skałłon ze żoną i 
dygnitarze rosyjscy,

Balustrady lóż i galeryl na wszystkich piętrach 
były rzęsiście ullnainowane, Przed rozpoczęciem 
widowiska, chór i orkiestra opery wykonały trzy­
krotnie hymn. Na program przedstawienia złożyły 
się: „dlyertissement* baletowe, „Apoteoza* 1 suita 
symfoniczna Rlmskiego-Korsakowa „Szeeherazada", 
uplastyczniona tańcami pomysłu baletmiitrza Fo- 
klna.

Przed końcem widowiska w Teatrze Wielkim, 
przy bramie ratusza stanęli W szyku przedstawi­
ciele oddziałów warsz. straży ogniowej i  płonąee- 
mi poobodnlaml i orkiestrą, która podczas przeja­
zdu generał-guberuatora warszawskiego trzykrotnie

W  obecnym nowym programie teatru świetlnego 
Kino-Bajka na pierwszy plau wysuwa się dramat 
amerykański pod tytułem K o b le t a -d e t e & t y w , 
odbiegający oryginalnością swej treści od podobnych 
a licznych dramatów. Sztuka rozgrywa się w za­
padłej górskiej wiosce stanu Waszyngton, dzięki 
czemu oko widza, prócz akcyi, nęci przecudowny 
krajobraz. Również piękny krajobraz stanowi tło 
drugiego dramatu „Nad brzegiem grobu*, rozgry­
wającego się w wiosce rybackiej nad oceanem Atlan­
tyckim. Z programu, składającego się z 10 punk­
tów, należy wymienić ćwiczenia kawaleryt hiszpań 
skiej. Skoki kawalerzy stów przez żywe przeszkody 
(złożone z lodzi), są tak niezwykłe, żo wprost tru­
dno u jeźdźców wyobrazić sobio większą brawurę. 
Program uzupełniają obrazy z natury i trzy humo 
reski, * których , ;8 ie d m  c ó r e k  p r o f e s o r a 4* 
wywołuje salwy śmiechu. Tydzień Gaumonfa, bę­
dący ilustrowaną kroniką światową, znajduje się 
w każdym programie, a zmiana kroniki następujt 
co soboty ze względu na to, że „Tydzień* filmów 
wychodzi dopiero w każdy piątek. 2282

W poniedziałek dnia 10 marca 1913 r. 
o jjodz. 10 w kościele 00. Reformatów 

odprawione zostaną

Msze święte
za duszę ś. p.

z Kotnowskich Kazimiery 
JAXA CHRONOWSKIEJ

na które zbolały mąż wraz s rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publiczność.

2189 1 2

IPanl,

EM U LSY A
podnieca apetyt, powoduje więc wię­
kszą ilość pożywienia, które już sa­
mo przez się powiększa siły. — Po 
wtóre emulsja Scotta jest uadzwy 
czaj pożywna i sprowadza dlatego 

_ często w krótkim czasie widoczny
przybytek sił i ciała.

Ponieważ emulsyę Scotta wyrabia się wyłącz­
nie z najczystszych i najlepszych surowych 
materyałów, a skutek jej jest zupełnie pewny, 
to rozgłos o niej w świecie, że najlepszym tra­
nem jest emulsya, ma już dawne swe uzasa­
dnienie.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 b. Do nabycie 
w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VII., 1 z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je ­
dnorazową przesyłkę próbną przez jedną z aptek, 

271 1 ?

Dr S. Horowitz
p o t w o r z y ł  k a n c e la r y ę  a d w o k a c k ą  

K r a k o w ie  p r z y  n i. F l o r i a ń s k i e )  6 .
2283 1 6

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego
p ie lę g n o w a n ia  skóry i piękności. Codzień pi- B
sma z uznaniami. Po 80 h wszędzie na składzie. ■

która żądała prowadzenia korespondencyi i otrzy­
mała dokładny adres interesowanego pod Mery 
100, raczy łaskawie zaraz powiadomić wiadome­
go o swojej stanowczej decyzji, gdyż powyższy 

niepokoi się, z kim korespondował.
B r z e s k o ,  6 marca 1913.

2233 1 3

KAZIMIERZ OSSOWSKI
I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg-W oin ieslen .k l] Prospekt 2-Nr 20 

Berlin-Potsdamerstr. No 5.

Biuro elektrotechniczne 
Inżynier Bolesław Jurski i Sp.

Kraków, Szewska 15, Tel. 2227. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres elektrote­
chniki wchodzące. Urządzenia całkowitych urzą­
dzeń elektrycznych dla dworów, fabryk, domów 
mieszkalnych i i. p. Najtańsze źródło żarówek 
metalowych z drutu ciągniętego. —  Kosztorysy 
i porady techniczne b e z  zobowiązania.

2210 1 4

Najtrwalsza 
ż a r ó w k i  wolfra­

mowo ossozędnololowo j 

i  elastycznym drutom. 
Wssędiio do nabycia.

D&SSS haudbvy erazboaees. Klara 
. pośrednictwa M am a Bilińskiego 
w  K r a k o w ie , n lle a  G a r n c a r s k a  L .  fi 

(d o m  w ła s n y )  T el* 1 0 0 4 .
P o ś r e d n i c z y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 

majątków ziemskich, parcel budowlanych i t. p. 
o r a z  w u z y s k a n i u  i l o k a c y i  p o ż y ć * e  b 
h i p o t o c z n y c h a m o r t y z a c y j n y c h  1 kró* 
tk o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
ny c h ,  w e k s l o w o - h i p o t e c z n y c h  1 t. p.

Cennik Izby bnndl. I przemysłowej
w Krakowie

z dnia 7 maroa 1813, godzina 1 w południa.
I. Waluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 98,95 

20-to frankówki w złooio 19*10 19*25. Dolary amerykafc 
akie 493—  498—

II. Listy zastawne: fi-pro. Listy zast. prem. Banku 
hipot. —■*■— ~— , 4i/«*pro, Listy zast. Banku hip. 91*—» 
vl*75. 4-pro. Listy zast. Banku hlp. 82*25 83— . 4V,-pH 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93— . 4-pro. LI*
str Etaka kraj. 86’— 87*—. 4-pro. Listy z a łg a ł .
Tow. kred. ziem. nieok. .88*— 97*—. 4-pro. Listy 
gal. Tow. kred. ziem./41-lefcnie 91*50 —— . 4-prc. Li­
sty zaat. gal. ToW. kred. ziem. 58-letnIe 83—  84— . 
4*/, proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 59-letn:*i 
98*25 94*25. 4ł/*-pro. Liaty zast. Banku galio. dla han­
dlu i przem. ——  96*—. v

III. Oblłgaoye i pożyczki: 4-pto. Galio, obligacyo pro- 
plnacyjne 97*— 98—  4-pro. Pozyozka kraj. z 1893 l 
84*— 85— . 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 84—  
b5— . 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 81*2  ̂
82-25. 41/,-pro. Obligaoye komuualne Banku kraj. 90*-*. 
90*50. 4-pro. Pbligaoye kolejowe 82*50 83*—.

IV. Akcye: Banku hipot. we Lwowie 640*— 645*—  ̂
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 405—  410*- 
Akcye kolei Lwów—Czerniowce—Jasay 515*— 520*—.

V. Publiczne zapisy długu: 4*/i0*Pro» wspólna reatd# 
pap. 87*75 88*25 4,/i0-pro. wspólna renta srebrna 87*75 
88*23, 4-pro. renta koronowa austr. 85*25 85*75. 4-pro. 
renta koronowa węgierska 84—  t:4*50. 4-pro. renta au* 
stryaoka w złocie 106x0 107*—. 4-pro. renta węgierska 
w złooie 103-75 104*25

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 8 marca. (Giełda południowa).
Marki 118*25. Renta majowa 84 50. Renta koronowa 

węgierska 84 80. Akcye austr. zakł. kred. 630*—. Akoyę 
węg. zakł. kred. 819 25. Akoye Anglobanku 342*— ; 
Akoye Unlonbanku 549— . Akoye Bankrereinu 517*—. 
Akcye Landerbauku 618-—. Akcye kolei państwowy oh 
705*—. Lombardy 115 75. Akoye fabryki broni 946*—. 
Akoye tytoniowe 322*50. Alpiny 1048 60. Rima-Muranyt 
719— . Akoye praskiego Tow. żelaznego 34 45. Losy 
tureekie 228*25. Ruble 264*50. Skoda 837*50. 4ł/, proo* 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. —*—■» 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 maroa (Giołda poranna).
Akcye kredytowe 201*75. Tow. dyskontowe 189— . 
Usposobienie: spokojne;

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 maroa.
4>prooentowa renta rosyjska 98 40 rub.j premiówku 

z 1864 roku ——  rb.*, premiówka z 188$ roku 31.—j 
4‘ I.-proo, obligaoye m. Warszawy 83— , 5-proo. poty­
czka rosyjska I emisji 9$*— rb.; 5-proo. pożyczka III 
emisji 870*50; szlaoheokio 311— , 4%-nroo. listy ziem­
skie 68*05 rb; 4-proo. listy ziemskie 82*95 rb.; 4‘/A-proo. 
listy zast. Tow. Kred. Polskiego 87 93 rb.; 5-procenf 
listy miasta Warszawy 91—  rb.; 4‘ frprocentowe listy 
miasta Warszawy 86*—> rb.; 5-prooentowe listy łódzkie 
86*45 rab.; 4‘ /,*pro. listy łódzkie 66 30 rb.; akoye Bau- 
ku bandl. m. Lodzi 429 60rb.; akoye Banku handlowe­
go warszawskiego 480—  rb.; akoye warszawskiego Ban­
ku handlowego VII emisji 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 461—  rubli; Cukrownie 297*50 rubli: 
Starachowioe 258*— rb.; Lilpop 129-50 rub; Rudir 
126*25. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawieroie 275*— rbJ 
Żyrardów 2?5—  rb.*, Putiłów 167*— rb.; 6-proa piotre 
kowskio 85*86 rb.; 4-proo. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 496*— rb.; Borman-Sswede 380*— rb.; Bor* 
kowski 890 rb.*, nowa renta austryaoka 91*05; Berli^ 
46*66; Londyn 95*20; Paryż 87*70; Wiedeń 39.54; Lyż< 
kowice 316*—.

Giełda zbożowa,
Budapeszt, 8 maroa. Targ zbożowy.
Pszenica na kwieoień 11*46 do 11*47; pszenica na msj 

11-66 do 11*67; pszenica na październik 1216 do 12*17| 
żyto na kwiecień 9 63 do 9*64; żyto na październik 
8 63 do 9 64; owies na kwieoień 9*70 do 9*71 j| 
owies na październik 8*58 do 8*69; kukurudza na maj 
7*42 do 7*43; kukurudza na lipleo 7*67 do 7 69; rze* 
pak na sierpień 17*— do 17*10.

Oferty : mierne. Chęć kupna: mierna: UsposoblonhM 
mdłe; pięknie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopińakis

yfrzy zakupnie tutek .MONOPOL"
...
4*

proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone iest firmą
R u d  o l f  M e ^ l i o z k a ,. * . 1  • Voryginalne
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Sufcota 8 Marca 1913. N O W A  R f i l  O  K  M  a ; Nr 113 . -

Największe na świecie Towarzystwo okrętowe i kolejowe

C £ Ł M . s 3 Ł ^ ł i . a . M .  X ^ ® . o i f i o  I I S L a . i l L - i s r a r y '  C c ^ M a i ^ j e L K A s r
posiada najszybsze połączenie z  T ry e s tu  d o  C a u a d y  -— z  A n tw e rp ii  i  z  L I w e r p o o lu  d o  C a u a d y  — oraz d o  A m e r y k i  P ó łn o c n e j .

Okręty Towarzystwa C a n a d i a n  P a c i f fe 9 jadące z Tryestu, nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i 
klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pan, sal muzycznych i t  d. N a j w y g o d n i e j s z a  i n a j t a ń s z a  

  W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  u d z ie lą ; Reprezentacya Canadian Pacific w Krakowie, uL Floryańska 44.

trz- 
p o d r o ż

2215 i  -

Lusera plaster dla turystów. Żądać przy kupnie za 1-20 K, najlepszego i najniezawodniejszego środka przeciw odgniotkom i wzdymkom. Dostać 
zawsze wyraźnie można we wszystkich aptekach. Skład główny: Apteka L. Schwenka, Wiedeń, Meidling. Lic^7 ~

. 00 sprzedaniu parcela
narożna, przy alei Krasińskiego, 135 sążni. 
W iadom ość: 20 Z. K. poste rest. Kraków , za 
okazaniem  kwitu inseratowego. 2238 1 3

Na świąta!!! Na święta!!!
Cukiernia pod firmą

Z. Majewski, Karmelicka 13
poleca

torty* przekładance, serniki, mazurki,
babki i t. p. •— Masa migdałowa i orzechowa. 
'Baranki i nbrania onkrowe. — W ostatnich 
dniach przedświątecznych wielki wybór goto­
wych, doskonałych ciast i tortów.

Zamówienia wysyła się. 2260 X 3

Tanio
można knpić kręgielnię ogrodową, bardzo, silnie 
'zbudowaną ze zdrowego drzewa. Bliższa wia­
domość w Zarządzie Domu akademickiego, ulica 
Jabłonowskich 10. 2265 1 3

Bo sprzedania
nowa kamienica III-piętrowa, w Wielkim Kra­
kowie, wolna od podatku 12 lat, pod przystę- 
pnemi warunkami. Wiadomość S. M. poBte rest 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 2240 1 3

Koncyplenł oduokacki
mtynowany, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Rutyna 2220“  przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

2220 1 3

Przykre włosy
na twarzy, ramionach i rę­
kach usuwa w 5 minutach

Sta JL E ls 
usuwacz włosów,

z por. nieszkodliwy, nie- 
- »  zawodny skutek. Dawka za

w Ji wystarcza. Wysyłka ściśle dyskretna. 
Kos. labo rat. Dra A. Rixa.

IX, Berggasse 17/Y. 
nl B l ^ 'T ^ r?,kowie: Apteka Wiszniewskiego, 
R y n e k S ?^ ^  15; perfumerya Heima i Spółki,

1985

Szofer

młody, z dwuletnią 
«0I5UI513»IS<1 praktyką, poszukuje 
posady na prowincyi. — Zgłoszenia do 
I. Dornfelda, Kraków, Groble 5. 2081 3 3

Obiadfy
domowe, bardzo smaczne, czysto wiejskie, ce­
na przystępna. Karmelicka 54, parter, na lewo. 

1816 6 0

Bo sprzedania
fe lw a rczek , 50 morgów roli, z budyn­
kami gospodarczemi. Zgłoszenia listo­
wne pod L. F. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy*. 2084 3 3

Asystent tennacyf
poszukuje od 1 kwietnia posady stałej 
lub zastępstwa. Zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N. Reformy* pod „Asystent*.

Lusera plastra dla naśladownictwa, które oryginalnego wyrobu Lasera nigdy nie dościgną, dowodzą wybornie do- 
turystów broci plastra Lusera dla turystów. — Mieć się na baczności przed naśladownictwaml —.........2249 1 15

z d a r z e n i e
5 a- W ą c e j  publiczności stanowi co do wyboru, jakości i ta- 

osci bezkonkurencyjna sprzedaż na porę wiosenną i letnią.
Ż a d n a  P a n i

*a cen§ chce się ubrać dobrze, szykownie i elegancko, niech
przeto przeu uskutecznieniem zakupna nie zaniecha zażądać naszego obfitego

z b i o r u  p r ó b e k
obejmującego^ najświeższe nowości materyj na suknie damskie i bluzki, 

tudzież wyrobów płóciennych, oraz naszego wspaniałego
ilustrowanego katalogu głównego.

Pp*esyłka zupełnie bez kosztów.
G R A N D  M A G A S I N  „ A U  P R I X  F I X E “

Wiedeń, I., Graben 15/8. (Wejście: Kabsburgerg. 1).
Suknia letaia z Toilo Japan, o wspaniałych barwaoh, 9 -7 5  K . Odznaczone, 
łatwe nawet do skrojenia, 4 -9 5  j f ,  1723 3 d

2183 3 3

Zwierzyniecka 1.23
3 pokoje, kuchnia, nyża i przedpokój, 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 2181 3 3

K raw cow a
poszukuje posady prywatnej zaraz. - 
Adres: J. M. poste rest. Kraków. 2190 2 3

Urządzenie
do sklepu korzennego, dobre, 2 automaty na 
kawę, Bklepowe, aparat do piwa, kocioł na 
naftę, szafy, lustra z konsolami, - pulpit dębo­
wy do pisania, dubeltówka i inne różne meble 
używane, lecz dobre, ma do sprzedania sklep 
katolicki, Kraków, ul. Gołębia 10. 2106 4 5

Stajnia
na 3 lub 4 konie, do wynajęcia. Wiado­
mość n dozorcy, Lubicz 40. 2165 2 3

*hający bię na wszelkich markach auto, po­
d k u je  posady w kraju lub za granicą. Zgło- 
J*enia pod R. H. poste rest. Podgórze. 1974 4 6

Zaraz
°.?rna jęęia  sklep z oknem wystawowem, 

jący się pa biaro, mleczarnię, masarnię, 
? szewstwo 1 t. p. Wiadomość n właściciela,

.2005 2 3

ly (Lohnera)
ciężarowy, na patentowanych kółkach, 

sPrze( âpia- Wiadomość: Pralnia 
„Wisła", Podgórze, Nadwiślańska 10. 

_____  2007 3 6

IięBniK hiidosalony
^_dłn|®1,etnią Praktyką, poszukuje pra- 

llstowne poa „P r a c a
I r t f o r m y "  PrZyjmuje A d“ łX tra7 a

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Kajwfę- 
kszy I najstarszy sło­

wiański zakład

fiMT. KOHZ
Hranice, Morawa

-.Towarzystwo akc, .

>»
<r>

Wiosna jest najodpowiedniejszą porą sadzenia drzew owocowych 
S Z C Z E P Y  S ZL A C H E T N Y C H  D R Z E W  O W O C O W Y C H

sprzedaje po niskich cenach

Zakład sadowniczy &ady powiatowej w W ieliczce
subweneyonowany przez Kraj i <5. k. Rząd. Cennik na żądanie darmoi opłatnie. 

Nr telefonu 24. ftn, „  „ * Kr telefonu 24.2217 1 6

Prawnie chronione

PICEJ !! Prawdziwe tli ii
z e  s łow em

P ieea“
Prawnie chronione „Pimel"

»»■

Pudełko 20 i 50 h. P im e l U
Flaszka 1*20 K.

Kto chce mieć istotnie niezawodny a tani środek przeciw kaszlowi, chrypie, astmie, 
niech zażywa alpejskie cukierki sosnowe Picea* (ale te)’ ćzieci alpejski miód 
sosnowy „Pimel“ . Uśmierzają kaszel, usuwają flegmę, są pożywne, podniecają apetyt 
Dostać można w każdej aptece i drogueryi w państwie. 835 10 10

Wybitna hyg. kosmetyczna nowość [Patent].

Prospekty gratis i 'ranko. 
'2097 1 60

2144 2 2

l£
ohzflajomiony z miernictwem górniczem 
Opis życia i warunki przesłać: W. W. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego 11. 2156 2 3

Dwa pokoje
S S & . K &  “!■ i
„e t  Kleparski 16, do ]

Parcelę gruntową
«^ !nbli»n  J/ilkomorgową, przy gościńcu,
W  Kraków- IikuW’ bezI-lośrec|nio przy 
frunie za rn Podgórzu położoną,
»rfoszenia Z Szczegółowe
eon oraz « 7  ?- ?nem Podaniem miej- 
Tń Jan na]n,ZSZflł ceny, do 15 marca, 

iriLbńw OPzeehowsU poste restante
Hr®3 * a okazaniem kwitu insera­towego. 2132 3 4

M a s ł o  n a t u r a l n e
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepes ófalu 
Węgry. 1982 8 20

Poszukuje sit
i” ‘ ‘lIi i 6n? 3'ch' uczciwych, w średnim 

” % a  * a yw y -

rzystnie objąć sprzedaż na własnv i

1867 3 3

ftórzy na podstawie dotychczasowej 
wydatnej działalności w tym dziale, 
pragną nzyskać korzystną posadę ze­
chcą nadsyłać oferty do kantoru wy-

Lokal frontowy
składający się ze sklepu i dowolnej ilości 
pokoi (od 15 lat handel delikatesów i 
restauracya), do wynajęcia od 1 kwie­
tnia b. r. Wiadomość u właśc. przy ul. 
Zielonej 7, I  p. 2180 3 6

Na wsi
w pobliżu lasu szpilkowego, 3 pokoje frontowe, 
kuchnia, wspólna weranda i przedpokój zaraz 
do wynajęcia, 3 mile końmi od Krakowa, a 
8 kilometrów od kolei. Zgłoszenia dla J. C. 
przyjmuje Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Szczepańska 9. 2186 2 3

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie Sabryczayoi pod firmą

Apteka A. Karpińskiego
w Rzeszowie

poszukuje zaraz dobrze pole­
conego aspfraata. 2112 a 4

Adela"
Zakład nowoczesnej fotografii, plac SzczepansH 
1. 2, Kraków, poszukuje kasyerki. 2211 2 2

P o s z u k u j e  s i ę
2  pokoi 1 kuchni, z łazienką, frontowych, 
słonecznych, w śródmieściu, od 1-go kwietnia. 
Zgłoszenia „Urzędnik“  poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2150 2 3

„ISSEA", przy ul. Basztowej
L. 19, ©boli 
p i ę k n y c h .

Akademii sztok
1937 6 15

aN JS O M.® § 03 o

Bez pytania

OsóbCi
ukwalifikowana, inteligentna, pot Tuje 
posady nauczycielki przy szkole gosp. 
dom., zarządu pensyonatem, domem zdro­
wia, domem wyższego urzędnika, zajmie 
się wychowaniem dzieci, opieką star­
szych osób. —  Zgłoszenia: Łożniowska, 
Bochnia, ul. św. Leonarda 1. 1235.

2196 2 3

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 1. 4. 

2205 2 6

Obiady domowe
wydaje się na miasto. 
1. 2, II p.

Siemiradzkiego 
2088 3 6

można się ubrać tylko wtedy elegancko i tanio, 
jeżeli się kupuje m aterye na ubrania 
m ęskie I dam skie, tudzież śląskie wy­
roby płócienne wprost od Pierwszej 

śląskiej fabryki sukien
s u i » £ : t i a “9 9 *

K a r n ió w  (Jagerndorf) Nr 17, Śląsk austr

2167 1 0

nadaje paznokciom wspaniały, trwały 
połysk i ochronę. Garnitur 1*50 K. 

Dostać można wszędzie.

uphorCb.
*  /. K O H IM AR K T 1. ;

Do wynajęcia
od 1 kwietnia lub 1 lipca mieszkanie, 
składające się z 4 pokoi frontowych, 
obszernych, przedpokoju, kuchni, balko­
nu, z oświetleniem elektrycznem, spiżar­
ka, klozet, kuchenka gazowa, przy ul. 
Zwierzynieckiej 21. 2164 2 4

H>
♦a
»§

§►-5

«5
O
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<

No nareszcie
prawdziwa

M U s M O ilS  iułbcygarsłiwa.

żń -w .2  1H
'o jest S co 5 ^

W

Czego potrzebuje narzeczono?

POSAGU!
Pięknej wyprawy I

Otrzyma ją gotówką j*uż po 2 latach, uiszczając 
małe wpłaty miesięczne po przystąpieniu do 

związku 2201 1 2

„Skarb dziewczęcy'*
(Mitichenhort)

ktÓTy w ciągu ostatniego roku wypłacił 681 
człon kom  6 S 2,900 K. Każd

Ostatni miesiąc. -  Nieodwołalnie dnia 10 kwietnia 1913 ciągnienie.

Loterya na dochód ogrzewalni
4650 wygranych rzeczywistej wartości 80,000 koron.

Pierwsze trzy główne wygrane 35.000, 5000 1 1500 K
wypłaci slf na żądanie w a jącego^  potrącema 10"/. i nstawowego podatkn od wy-

Losy po 1 koronie do nabycia we 't<‘rach .̂ fotayjnjbh. k*n_-
torach wymiany i w biurze loteryjnem- ’ M hmiedgsąrassa 8. 621 3 7

Resztki mdery]
których nagromadziła 
się u mnie bardzo wielka 
ilość, sprzedaję, chcąc 
się ich przędko pozbyć, 
niezmiernie niżej ceny!

starczące na całe ubrania taturkU ?. d.
foty, kostyomy damskie, K a S B £ r
T u c h f a b r i k s e x p o r ł  K a r l  K a s p e r

Innsbruck 45.866 8 12

Zażądać próbek resztek
materyj na ubrania męskie 

i damskie opłaconych.

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, 
ny patoka, jako środek kuracyjny^ SP 3 ,

p. Stelmach,

ny patoka, jato sroaeK jGur«/jrj«v - ■ ; 7ka^h 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. E• 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 2 0 h . 
prawdziwość i czystość ręczę. P« łft
Podhaice (Galicya). ^2195

Każdy czlcaek płaci 
w 2 latach najwyżej 298 K, a otrzymn{e 

6stwa pe dwóch la-f a i? «w raz*e małżeństwa pe uWWw  *« 
2 2 L  a oprocentowanie za- 
wi?t i  przyj^cle bez względu na
k2™tło r6ż̂ y- ^znania i bez świad. le-
MSiIkW u. Wyjaśnienia zadarmo, opłacone:

powsiechny
'  - jw lązek  do wyposażaniauziewcząf, wychodzących za maź. fETIadeń. I_5*% wychodzących za mąż. Wiedeń. L, 
Prezes. »«■ 43.

■iany „Krakowski Merkury0, Kraków, B^owiny’:

Z i g r j f  1 s p r z e d a j e
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteź inne przedmioty.
S. Katzner, Bracka 5. isoe 8 so

l  (fili
bez kosztów wstępnych na 60 do 360 rat mie­
sięcznych dla urzędników państw.} w p  
szych oficerów, urzędników wojsko­
wych I innych urzędników 1 podurzę- 
dników za dekretem (z płacą najniższą kor. 
2200), dla pcnsyonlstów (takie pań) z naj­

niższą płacą £  1350.
Biuro bankowe i komisowe. 

A d o l t  N e n f e l d
W ie d e ń , I I ., R o te n s te ra g a s s e  3 3 .

Marka na odpowiedź. ~2062 2 5

Zarząd lasów hr. Reya
w Ostrowach Baranowskich

p; Majdan Kolbuszowski, sprzeda 50 kg. na- 
aienia sosny zwyczajnej, tegorocznego zbioru, 

,le Aące;> P°ręczonej 85—90%, 1 kg. po 
10 K, loco Ostrowy Baranowskie. 2207 2 2

Fotoaparaty
z drzewa i metalu, 
sporządzone facho­
wo, nie zpapy, jakie
polecają wszyscy 
niefachowcy! Cenyowcy! Ceny 
z płytami, papie­
rem, ohemikaliami 
i kwasem, porto 
osobno: ciemni arę- 
cznaodl’60K, apa­
raty statywowe od

6*20 K, ciemnie składane od 9*70 K i drożej do 
300 K w najlepszym wykonania, odznaćzTaukfcr: 
medalem państwowym. Kupno okolicznościowe 
nżywanych aparatów i objektywów wszelkiego 
wyrobu po najniższych cenach. Cenniki żadarmo. 
EJIr. B irn baum , fabryka ciemnie, Doksy 
(Hirschberg) 107, Czechy. 2033 2 0

frontowy, składający siQ z 
dwóeh ubikacyj o trzech du- 
źych oknach frontow ych, na 
I piotrze w Rynku gŁ 9, na­
dający się na biuro handlowe, 
magazyn' i t. p., do wynajęcia. 
Wiadomość w Kantorze wy­
miany »Krakowski Merkury«, 
Rynek gł. 9, I p. 2188 2 2

Do wynajęcia
zaraz lub od 1 kwietnia, 2 pokoje, przed­
pokój i ̂ kuchnia, słoneczne, przy ulicy 
Kopernika 1. 10 w  Podgórzu, w  pobli- 
żu III mostn. 2104 a s

AK AD EM IA IN ŻY N IE R SK A
Wlsmar n. Bałtykiem

dla inż. maszyn, i elektr., inż. budowl. 
i architektów. 2146 2 26

Czy może ten mąż przepo­
wiedzieć W am  losy życia?
Bogaci i ubodzy, wielcy i m aluczcy, 
wszyscy szukają rady w * wy en in­
teresach i sprawaełi matżensKfcn,
co do przyjaciel! i  nieprzyjaciell, 
przy  zmianach, s p ekula cyacłi w  
sprawach  m iłosnych, co do pod ró- 
ż y  I wszelkich wypadkach życia. 
W ielu  m ów i, 4e In  odk rył ich ko­
leje  życia z podziwu godńą dokła­

dnością.
Oceną pisma przesyła się zadarm o  
tylko przez krótki czas wszystkim  

czytelnikom „Now ej R e fo rm r".
Czy w końcu uchyliła się mistyczna zasłona 

która zakrywałe tajemniczo wiedzę staroży­
tnych? Czyż

I Pożyczki !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z I 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratacb j 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budąpeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 2140 3 8

Pierwszoizędny zakład pogrzebowy 

A. Szafrański
urządza pogrzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 2121 3 14
Kraków, ulica M ikołajska 16

Nr telefonu 51.

od 1 kwietnia 1913, w domu starym, 
suchym, ze światłem południowesn i 
wschodniem, wszystkie pokoje frontowe:
1) 5 pokoi, kuchnia, łazienka, 2 przedpokoje, 

elektryka, z przyn.,może być podzielona na 
2 pokoje kawalerskie, z osobnemi wchoe 
dami, oraz 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
przedp., z przyn.

2) Z pokoje, kuchnia, łazienka, przedpokój, 
z przyn.

3) 2 pokoje, kuchnia, przedp., z przyn.
M ieszkania do obejrzenia w domu 1. 27, — od 3ul. Siemiradzkiego! od 11 do 1 i 

do 6-tej. 2208 2 3

Różowe
lica

i świeże wargi, kwi­
tnący, piękny wygląd 

nadaje
Dra A. Biza „rosa różana".
Nie jest to barwidło; nie do zauważenia 
przez nikogo, z por. nieszkodliwa. Fla­
kon w pudełku 2*40 K. Stosowny do tego 
Drą A. Rixa Pudro m a rą u is e ,  który 
powiększa skutek na biało, różowo lub 
kremowo, 1 K, wielka dawka 3 K. Wy­
syłka dyskretna. Kosm. Dr A. Rix, Wie- 

~tl6ŚrIX., Berggasse 37/V. Składy w Kra­
kowie: Apteka Wiszniewskiego, uL Flo­
ryańska 16 ;  handel Reima i Ski, Rynek 87.

udało się isto­
tnie utworzyć 
taki system, 
który z jaką 
taką dokła­

dnością odsla 
nia charakter 
i uzdolnienie 
każdego czło­
wieka i jego 
życie szkicuje 
w zarysach, że 
jest rzeczą 

możliwą przy 
tym systemie 

uniknienie 
błędów i z na­

suwających się okoliczności wy ciągnienie ko­
rzyści?

Rozroy, który przez 20 lat zagłębiał się w mi- 
steryach tajemnej wiedzy i badał rozmaite me­
tody, -by przepowiadać losy życia, prześcignął 
co do sławy, jak się zdaje, wszystkich swych 
poprzedników. Jego pokój do badań jest for­
malnie zasypany listami ze wszystkich części 
świata; wyliczają one dobrodziejstwa, jakich 
doznano na podstawie jego rady. Wieln z jego 
klientów patrzy na niego jako na incAa wy­
posażonego osobliwenii siłami; jego skromność 
atoli każe mu powiedzieć, że dokonanie tak 
dziwnych czynów należy przypisać jedynie je­
mu właściwej znajomości praw natury.

Przepełniony jest łagodnością dla ludzkości, 
a sposób jego postępowania i występywania 
sprawia zaraz wrażenie, że to jest mąż, który 
szczerze wierzy w swe dzieło. Wielkie stosy 
listów dziękczynnych od ludzi, którzy zasięgali 
u niego rady, obok innych przekonywujących 
dowodów dają Świadectwo a  jego zdolności. 
Nawet astrolodzy i wróżbici przyznają, że jego 
system przewyższa wszystko, co dotąd tyło.

Czcigodny duchowny G. C. H. Hasskall, 
Ph. D., kaznodzieja ewang. luterskiego kościoła 
św, Pawła, mówi w liście do profesora Roxroya: 
„Pan jest chyba największą osobliwością i mi­
strzem w swym zawodzie; Każdy kto u Pana 
zasięga rady, zdpmiewa się Pańską dokładną 
znajomością ludzi i rzeczy w prognozach życia 
rozwijaną, oraz Pańską radą. Nawet największy 
sceptyk po jednej koreBpondencyi z Panem bę­
dzie znowu Pana nachodził o radę“ .

Jeżeli kto chcc korzystać ze szczodrobliwości 
Roxroya i otrzymać zadarmo odpowiedź na 
podstawie próby pisma w języku niemieckim, 
niech poda dzień, miesiąc i rok swego urodze- 
dzenia, oraz czy to jest mężczyzna,. mężatka 
lub panna, tudzież przesłać własnoręczny od­
pis następującego wiersza:

Ich habe von Ihrer Gabe gehort,
Im Buche des Schicksals zu leseą,
Und móchte von Ibneń horen om  Rat, 
Den Sie mir haben zu geben.

Podać nazwi&o i imię, d*«g urodzenia, udrę; 
dokładnie I  wyraźnej pismem. Przesłać list 
ofrankowany 86 halerzami, pod adresem: 
R o x r o y ,  Dept 3045 E., Nr 177a Kenaington 
High Street, London, W., England. Można też 
połączyć 60 halerzy markami swego kraju na 
porto, wydatki itd. Nie posyłać jednak w li­
ście monet 1961 2 3

Fabryk* czekolady i cukrów A . PIA SE C K IE G O , w  K rakow ie
poleca życzliwemu poparciu P. T, Publiczności swoje 

uznane za najlepśze wyroby. J
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Generalne zastępstwo i skład: L. i G. Kaden, K raków . Filia: Lwów. 72 25 28

9 9

€ £

czekolada deserowa.
A .  P i a s e c k i
fabryka czekolady i cukrów 

w EraMe. i u  u  o

LwMsśski t a j r a i j z a ł l a t  f l i p w c l i
w im

mm zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pćłkry te jedno i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie Jsabryolety, 
browno i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych staion za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń,Tl, Praterstrasse 
27, Hotel Nordbahu. Tel. 12107. 201 29 0

Najlepsze hygienSczne

do celów sanitarnych
polecają 16 *10 0

S E J M  I  S P Ó Ł K A
* Krakawls, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki ća~mo. — Wysyłka dyskretnie.

Urzędnik
bardzo poważnej instytucji finansowej, pedant 
w wykonywaniu powierzonych ma czynności, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia w godzinach 
popołudniowych miedzy 3—8. Zgłoszenia listo­
wne pod „Derna** przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy". 1900 6 10*

M m y  miód d e s m / f
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 7. Miód pa­
toka 5 kg. kor. 6-50. Miód stołowy do picia 
4*/» li.tr. gąsiorek kor. 6*30. Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka kor. 13-—. Wy­
syła za zaliczką Z. M. Farba, Podhajce 76. 

757 29 0

A g e n t ó w
zdolnych, rzetelnych przyjmuje się za 
bardzo wysoką prowizyę do moich słyn­
nych wyrobów: drewnianych ręlet i 
załuzyj. — Ernest G eycr, Brnunów
(Braunau) Czechy. 1470 8 10

H B u a K n S m t e
Hq£el Pension Anglaise w pięknem położenia, 
g całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8—11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą, Osobne pokoje po­
cząwszy od 3 franków. 560 11 14

Regularne przewożenie podróżujących 
znanemi pierwszorzędnomi parowcami

Hamburg—Nowy-York
H am burg—Filadelłf a

Hamburg—Kanada
Hamburg—Brazylia 
Hamburg—La Piała 
Hamburg—Arabia 
Hsmhurg—Persya 
Hamburg — Afryka 
Hamburg—Indge zachodnie

Antwerpia—Kanada.
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swoich nowojorskich pa- 

25 L rowcach 19 52
cztery klasy przewozowo

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

Hamburg— ftnezueia 
Hamburg -  Kolumbia 
Hamburg—Kuba 
Hamburg—Meksyko

I kajuta, 11 kajuta, III klasa i między po­
kład. Farowco Linii Hamburg—Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymania, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżujących w ka­

jutach i wychodźców.
O wyjaśhienio i co do przowozu należy się 
zwróSić do generalnej reprezentacji linii 
Hamburg—Ameryka, Wiedeń, i., JKarntner- 

strasse 38, albo do jej agenta 
we Lwowie, ul. Gródecka 95 
w Czerntowcach, Herrengasse 15.

Dowodnie nrzędownie zebrane 
Jla|«a£&«>w* wszelkich stanów I krajów 

do przesyłania efert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Bureau 
Jo: et Rosenzweig und Stttwe, Wleń, 1., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, BUdapest, V., 
Arany Janos ut. 18. Prospekty franco. 25 9 ó

„Cudowna wylęgarka“
jest kompletną fabryką do wykłucia się piskląt 
z 320 jaj i kosztuje 200 K. Rzecz najlepsza 
i najdoskonalsza z istniejących. Prosp. zadar- 
mop rzesyła Wild-u. Gefliigelpark, Bruck a/d L. 

1739 3 3

Tylko 5 koron
kosztuje mój prawdziwy szwajcar­
skiego syitemu Roskopf patent 
zegarek remontoar Nr 4060 z li­
tem wnętrzem kotwicowem, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem 
pisemnem poręczeniem. Nr 4062 
takisam ze wskazówką sekundową 
5,50 K. Niema ryzykal Wymiana 

dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości Pierwsza 

fabryka zegarów
HANNS KONRAD
c. i k. nadw. dostawca Briix Nr 527 (Czechy). 
Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie 
cadarmo opłacony 1122 2 5

JU dekslen
jest, że gramofon z marką „aniołek piszący" jest syno-

 ______ nimem aparatu, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto
i nat ara lnie. Nie powinien się więc nikt dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi 

konkureneya zachwala swoje towary, i zaglądnąć
do jedynego składu oryginalnych gramofonów aniołkowych

« e  Lwowie w Krakowie
ulica Sykstoska 2 ul. Floryafiska 25

Tel. Nr 1560. Tei. Nr 1241

i ulica. Grodzka !• 71

by się przekonać, że wyroby gramofon 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny wyrób 
nie wytrzymuje porównania z temiż. Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycie anioł­
kowej. Demonstracya bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnio. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
Wszelkie płyty prócz aniołkowych i zo- 
nofon kosztują po K 2. 125 10 0

Ma cegielń
i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach^on-

kurencyjnych: * 1472 o 10
1*

Gips paryski i węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
walki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form. — 
Maszyny motorowe 1 ręczne najnowszych konstrukcyj do wyrobu ce­
gieł, dachówek, sączków. Prasy kaflarskie. Motory parowe, gazowe, benzynowe 
i ropne. Turbing, transmisye, armatury dla pary, wody, gazu i elektryki. Smary 
ochronne (Calyprol) do łożysk maszynowych, smary stałe (Tovott). * Oleje ma­
szynowo i cylindrowe. — Kolejki wąskotorowe i wózki kolebkowe. 
Węże gumowe i zwykłe parciane. Uszczelniacze „Klingera", oraz bawełniane, 
asbestowe, gumowe i tłusto dla pary i wody. Aparaty i zegary kontrolne. Dra­
biny rozsuwalne. — Artykuły techniczne jak: Smary, rzemyki i klej do 
pasów transmisyjnych. Pasy transmisyjne skórzane i z sierści wielbłądziej. Pa3tę 

do czyszczenia metali i ochronną od rdzy i t. p.

B iu rN ech n iczn e dla przem ysłu  ceram icznego i chem icznego
w  K rak ow ie , ul. B racha  8. T e le fon  2320.

Szyk i elegasicya kobiety
ujawnia się nietylko przez, jak się ona ubiera, lecz widoczny 
jest także z tego, jakich używa perfum. Jeżeli jest u niej w uży­
ciu Crem e Sim on, w całym świecie rywali niemający, wtedy 
zdobywa palmę pierwszeństwa. l*oudre de ria Sim on  fioł­
kowy lub heliotropowy uzupełnia cudowne działanie środka 
Crem e Sim on. 147 8 12

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.
Mężczyźni o słabych nerwach.

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek.- uieparoŁtawi&jt^y: żądny cKszko&Uwich Jias tę ps t w.

Tabliczki Evaton. *
Próba K 4*20, 1l2 pudeł. 10 K, 1fi pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymania 
należytości w St Markus Apofbeke, Wiedeń, III., Hauptstrasse 130, Abt. e. 
Można dostać w każdej aptece za receptą. 837 16

3700 koszul domskidi
z masy konkursowej, zrobione porządnie z najlepszego naturalnego szyfonu, z prawdziwemi 
szwajcarskiemi haftami i wstawkami, wysyła się po 1*85 K sztukę za zaliczką. Dalej koszule 
damskie z najlepszego szyfonu fleur ze wspaniałym haftem ręcznym, sztuka po 2-70 K, majtki 
z najlepszego szyfonu, z falbankami ze szwajcarskich haftów 1-75 K, pościel z najlepszej 
tkaniny, obejmująca 2 poszwy na pierzyny i 6 poszewek na poduszki, szytych w zakładki 
bardzo starannie, cały garnitur 14-70 K, prześcieradła feez szwu, z najlepszej tkaniny, 
bardzo mocnych, wielkość 145x230 cm. 2*35 K, prześcieradła bez SZWU, czysto lniane, jak 
najlepszej jakości, wielkość 150x230 cm. 3*25 K, ŚC£8reC£ki do naczyń, najlepsza jakość, 
wielkość 70 ><70 cm., tuzin 375 K, ręczniki czysto lniano, jak najlepszej jakości, wielkość 
48x114 cm., tnzłn 9-80 K, garnitur stołowy, czysto lniany, z podwójnego adamaszku, skła­
dający się z 1 obrusa, 6 wielkich serwet, 5 75 K, koszule męskie z najlepszago szyfonu, 
bardzo starannie uszyte, o wszelkiej objętości w szyi 2*25 K, kalesony z płócienka marynar­
skiego, we wszelkich wielkościach 185 K, chusteczki płócienne, jak najlepszej jakości,3 - • *■ * * ^  ̂90 Tr *-------  * ---------------- ttAłiiiAnw ____41  ________ !• i

- -   J - X U * 1 w - ____bom towarów okolicznościowych Em. Rołholz
Wiedeń, m ,  Neustiftgesse 77.

Zlecenia muszą być w Wiedniu najpóźniej we środę. Za niestosowne zwrot pieniędzy. 1215 4 4

Słynny od 30 lat! Słynny od 30 lat!

dla chorób płciowych, skórnych i nerwowych

długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty 
iv  B u d a p e s z c ie , V I| Ł , d d s z e f -K d r u t  2  

leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najhardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego rodzaju zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, upławy, wyniki zaka­
żenia krwi, impotencyę, osłabienia nerwowe i t. p. bez przeszkody w zar 
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej korespondencyi. 
uSzczery Przyjaciel11. Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał; Dr Kajdacey. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty —  odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.

!! injekcye „Erlicb 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, £  
][ sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła si. _ , się na żądanie chorego.
< ► Ordynacye dzień cały. 1140 13 o Koresppndehćya w języku poiskitn. ; ►

Samotnie żyjący pan poszukuje

Osoby przystojnej
w wieku lat 20—30, jako towarzyszki i zarządzającej do­
mem. Służba dostateczna do dyspozycyi. Doskonała znajo­
mość jQzyków: polskiego, niemieckiego albo francuskiego 
jest obowiązkową; pożądana i muzykalność. Pierwszeństwo 
mają osoby z  wyżsżem wykształceniem. Honoraryum w da­
nym wypadku jest rzeczą drugorzędną. Oferty i fotografie 
proszę przesyłać do Biura Ogłoszeń L. 1 E. Metz! 1  Sba9 Królestaro. Łódź, Piotrkowska 102. sab. „B. B. 7!M. 2073 2 3

Dla wiekszej drukarni
fachowego, technicznego kierownika Polaka9 teoretycznie 
i praktycznie grimtownie wyszkolonego, obznajomionego 
z najnowszemi postępami techniki drukarskiej, poszukuje 
Zakład Ossolińskich. Oferty z odpisami świadectw, których 
się nie zwraóa, i z podaniem dokładnych referencyi wnosić 
należy do dnia 20 marca b. r. na ręce Sekretarza Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich we Lwowie. Nieuwzględnione

bez odpowiedzi. 1910 3 3

S. Benisch i

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Tanie pierze na pościel!

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
I. na pół białych 2 K 80 h., białych 4 K, białych,, puszy­
stych 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia­
łego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. Goiowa pościel z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lnb żółtego nankingu, pierzyna 180 cm długa, 120 sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, ze świeżych, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
14Q szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 21 K; poduszki <90 cm. dłagie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K 80 h. Wysyłka za zaliczką wyżej 12 K
opłatnie. Wymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. S . Benisch w  l>e-
szenlcach (Bescbenitz) Nr. 8 0 3 . Czechy. Obficie ilustr. cennik zadarmo, 
opłacony. 101 33 50

. Sachsen-Altenburg. -

Technikum Aiłenburg
Działy: Dla inżynierów, techników , w erkm istrzów . 
Budowa maszyn, elektrotechnika, budowa auto­
m obilów , 5 laboratoryów . 419 3 6

Z a  b e z c e n !
Tylko przy ul. Brzozowej 1. 4, I piętro, 
resztki wełniane, jedwabie, alpaki, ba­
tysty szwaj c., etaminy, perkale i t. p 

Przy zakupnie za kor. 10 zwracam 
za tramwaj. 2021 3 8

Herbata z Brodów Od Men ditu i swa) doM I zapaśli ozaaaą praibl*
E e r k a fę  - r o s y js k ą

1 śbloro majowego, polooa b a n d ń  20 104

W . A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pogz&nlczd roayjaklaaa

1 fant F̂amlUjnej*1 bardzo dobrej  ......................K 2*80
1 font „?deianga de Moskoutf w oryg. opak., najlepszej 5’ — 
1 fant „Imperiał** cesarskiej, w oryginał nem opakowania 7*— 
I  fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*40

Fabryka wyrobów z łupku ashsstowego
„ZENIT"

Tow.z ogr. por. w Szumperku (Mahrisch-Schbflber||)
dostarcza najlepszego i najtańszego

pokrycia dachów
1050 7 52 Generalna reprezentacja:

Schwarz i Siissmann w Chrzanowie.

m  Herbata s Brodów

Kawa Ceyloo, gruóoziaraista, franco 5 kg. . 18 i K 20*— 
Bulian wełv<i3łU, hygieniczny, z dziczyzny 1 kilo . K 6*4 0 

Kawa CeylOid palona gorącem pow. l/« kg. K 1*92 i 2*60
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(w Kóniggratzu)

Filia Kraków, ul. WUins 3
(obok Banku Austro-Węgierskiego.)

i
i
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i
i
i
i
1
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i

Kapitał akm w  K is$ooo.ooo 
Fundusze rezerwowe K 2,503. 
Stan wldadeh K 41,000.000
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Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 
oprocentowaniem po

Ąt ©

I
•
9
9
9
9
8
8
9
i
i
a
8

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do 
K 5000; podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, papiery war­
tościowe, wydaje przekazy na znaczniejsze miej­
scowości, oraz załatwia wszystkie transakeye 
bankowe, jak najdogodniej. 243 1 1 1 2
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Kantor Wymiany
Godziny urzędowe od 9—121/, i po poł. od 3—5. i

i

Maszyny do wyipnia
dla drobiu domo­
wego i dzUęiego
popłatne dziedziń­
ce urządza facho­
wo a tanio, wszel­
kiego rodzaju 
drobiu rasowe­
go, wszelkich przy- 
borów do hodowli 
dostarcza osobliwa 
fabryka Ni&kerl p 
et Co., T. z o. p. \ 
Centrala: Wie­

deń- Inzersdorl]na&ciauuii,
Triesterstr. 30, telefon Nr 9120. Zażądać zaaar 
mo cennika Nr 70. 982 8 12

PBCHNSCZNY ZAKŁAD NAUKOWY
k Podmokłe n. L. (Bodenbach a. E.)

Na wzór Techniki w Niemczech. 
Oddziały: Budowa maszyn, elektrotechnika; 
budowa naziemna, podziemna i żelazobe- 
tonowa; urządzenia techniczne ogrzewa­

nia i zdrowotne. 
Wykształcenie pizyszłych inżynierów, bu­
downiczych, architektów,techników i przo­

downików. 293 10 24 
Wstąpienie? Styczeń, kwiecień, czerwiec 

i październik. Program zadarmo.

Grzebień do 
bnrulenia

Przez prosto czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. SchUllCF, Wiedeń, III., Kriegler • 

gasse 6/7. . n i  12 o

60 gramów ważący 140 K, po 4 
K miesięcznie. Pierwszorzędny sre­
brny zegarek remontoir. Do­
starcza się wszędzie., Napisać 
dokładnie pod adresem R .  Ł Ł C H -  
NER, Drzeclawa (Łundenburg) 
Morawy, dom wyrobów złotych 

Nr 261. 368 11 O

i
leccy htz wstrzytonta a panOł 
t piA. choroby przewodu (nocro* 
wego, płynienie irzeźączkaj/nie- 
dotnagania pęcherza, gdzie wszelkie 

Inne środki okazały  ̂
bczskuteczn

mm-
;agees

. .  pudełko jldlV sztuk) K F—. 
7 pudelka na 1 Wyrabia

f  [Miimte Prot
A Paris.

Oo flabj/a tylko przea skład ccnłralny dla AuStr\Węgf«t
Aojćka Mariahiif Budapeszr^ł.

r  i . l 82« F c r c n e - » Ć P  2 0  '
ta!!czk» tjjb poprze dniem nadesłaniem MiCZjb

412 19 0



fcSńbta b Marca I&1& N O W A  R E F O R M A . Nr. 1 13 .

. III
S tow arzyszen ie  zare jestrow an o z o g ia m c z o n ą  poięką.

yl. Krakotroka i. S
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

a
Przy złożeniu wyższej kwoty stosownie do umowy. Opłaca 
się procent od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 574 10 26

G, i k. nadworny i kamer, dostawca.

ZUPUNUE WYKLUCZONEM JEST
ażeby Pani, która nosiła

G O R S E T  „ , H E R ' M A “ - ® s
| t o  a r c y d z i e ł a  s z t u k i  k r o j i a j

mogła nosić gorset innej marki.

KOW, Grodzka 1 .4 .  -  Telefon 1534. 
SALON MODELI: Paryż, 39 nie de 1’Echitjuier.
Pierwszorzędny specyalny Dom 

Gorsetów w Monarchii. 
FILIE:

WIEDEŃ, LWÓW i MOR. OSTRAWA.
Wyłączna sprzedaż patent* opasek dla Panów i Pań „&a Weatł Dra Fr. Glenarda 
1674 4 38 w Paryża.

Proszę żądać nowego luksusowego katalogu darmo i opłatnie.

ft ira a l sezon ow y - na wiosną i lato 1913, zawierający 500© (piąć tysięcy) 
modeli, oraz gotowe krefe do wszelkich modeli w tym albumie zawartych dla 
Rań i dzieci na różne miary, do nabicia. Cena 3 K, z przesyłką 3'50 K, za za­
liczką 4 K, również wydanie mniejsze, cena 1*50 K, z przesyłką
ł ’90 K, za zaliczką 2*25 K, ponadto „IPaYOfit** żurnal sezonowy na wiosną 

i lato 1913, cena 1 K, z przesyłką 1*40 K, za zaliczką 1*65 K — poleca

M. LANDAU, ICraków, iw. Krzyża 5
3933 4 O

K o r z y s t n a  s p o s o b n o ś ć  d o  k u p n a .
Ze wzglądu na przewidywane niedalekie zawarcie pokoju zalecam korzy­

stać z  ok eom e  jc s s c s s  n isk ieg o  k n rsn  i kupować

Przypada na nie rocznie:
® M gnień  z 6 głównemi wygranemi, a mianowicie: 3  p© 4©©.©©© fr a n k ó w , 
3 Po franków wraz z licznemi wielkiemi pobocznemi wygranemu
t Majbliższe ciągnienie już dnia 1 kwietnia, na które przypada

g ł ó w n a  4 0 0 0  222
9 ® ^  g ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 ©  f r a n k ó w  * ^ S B  

Polecam:
1 los turecki na raty miesięczne po 7 K
2 losy tureckie „ „ „ po 13 K
3 losy tureckie „ „ „ po 20 K

Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego dziennego kursu. Na­
tychmiastowe wyłączne prawo dó wygranej dla kupującego po zapłaceniu 
Pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczka.

5 > o m  b a n k  o w y  -  E D W A R D  U R B A N
( H o r a w s k i e ) ,  W ie lb i  M a ©  2 3 /2 5  ( w  i lo m a  w ła s n y m ) .

n. Rzetelnych, stałych zastępców przyjmuję wszędzie,
wysoka prowizya. 9n«R o. a Niskie ceny.2065 2 5

Każdy lęM^musi b y ć  w yciągn ięty !

f:.ik.iittfed9Stnvca

Ffuss'
I orcyks. dostawca

. , , ,  j j j * *  ■ -«■ ■ ■ ■ ■  ■  * w n w ’ J  ^

k i f e o r i t a  sztuczna fa r liirn ia , apretura i ebetniszna pralnia

chemiczne czyszczenie na sucho i farbo- 
1 naj elikatniejszych sukien jedwabnych —  wieczorkowych.

w f f i s n a a i e . Z l e c e n i e  z  prowincyi szybko.

H U * ’  w Cz“e S f  GaftóvidZi f Ie " aiw,« ksza fabrVka 4 HGyi, na Morawach i Śląsku. ^tps®

S t o n e  s^ aźy  w K ratow e  I. przy ulicy Iw . Krzyża 7, 

Telefon Hf. Ml  i IL p k ?  w  K o m e iic t ie j  10. -  F slsryto : Berno.
M T  Proszę nwaiań aa moją firm ą z pow#du aadHŻyći -  - j

W  Zamówienia z prowincji jak najszybciej. -& §
2041 2 10

P IW O  L I M ^ H i W S E I E
z browaru Zygm. Marsa i Brata w Limanowej, nznans za aajlspsze

85T jest jui wszędzie do nabycia.
Reprezentacya i skład główny: 2133 3 o

u l . M o s t o w a  1. 6 . - - T e ł . 1 3 3 4 .

od lat 65 istniejący handel towarów miesza­
nych pod firmą Jakób Polak i Syn, z powody 
nadwątlonego zdrowia właściciela, jest do sprze­
dania (tylko katolikowi) wraz z wynajmem 
tego samego lokala. — Pośrednictwo niedo­
puszczalno. 2137 02 4

ZnakomitaHerbsta z wieżą
W*

- BIBIŁJd -
c y f f f l c b o e

im

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny i nie wywołują przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze 
wiela, którzy kupują i przepłacają liche bibułki niemieckie i t. z. paryskie, zapominające, źe to jest ze szkoda i ujmą dla naszego 
przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie naszych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mainy za dużo, a nadto utrudniamy i opóźniamy 
rozwój naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić książeczkę „Pobudki Bełdowskiego" za 4 hal, celem 
nrr.ftkrtnan-;a rIp n dnhrnri +.«;4a Zamiast t. z. paryskich, żądajcie bibułek cygar. „ZSepwid £ełdowskiego“ , bo są wyborne.

Przy zakupnie bibułek proszę dobrze 
H I |f P.I1 K i i  ||15 P  uważać, czy jest nazwa „P obudka"
W  l U l t A l U w l G *  i rnoie nazwisko „Bełdow shż".

przekonania sie o dobroci tejże,

H™ 0 .  M o b s M i

wszędzie  
w kraju 

do nabycia

w K r a k o w i e .

i s u M c i r t w y c l s
261 8 17

Motory
6

leżące i stojące ó sile 1— 100 HP., jakoteż lokomobile od 3—20 HP. Tysiące motoiówj 
w ruchu. Nte potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Mate koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

J. fflir c le lO B s k !, i i e t ó ,  lii., P sa la sp sse  3.
Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 2 52

P a n i e  d o m u !  B a c z n o ś ć !
Nie kapujcie masła, ani innego tłuszczu, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyrobu

B ŁAM SC flEfiM

Rok założenia 1853. 855 24 o

Czerwanolf nosa
skazy skórJ' trądziki
szorstkosć, czerwoność i popę 
kanie skóry, jakoteż inne ska- 
zy cery znikają zaraz jedyniezy cery znikają zaraz jedynie 
i wyłącznie przez pastę Pom- 

■ ' 0 *  p&dćur Bi?a A. Rixa, od dzie- 
<&/ siatek lat znaną ze skuteczno­

ści i przez pow agi uznaną 
„  z a  nieszkodliwą i badaną przez

władzę. Wielka dawka 3 K. Kosrn. Dr A. Rix 
lab.. Wiedeń, IX.. Berggasse 17/V. Składy w 
Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ulica 
Floryańska 15. perfumerya Heima i Ski, Ry­
nek *37. ‘ 1»86

99U N I K U M “

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnęra do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję­
zyków w Szkole 1 w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czycie^; z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AMOOCZEK
PoSsko-Memteekl kurs I-szy I  
2-40 — kurs 11-gi K 4*80. — Poteke- 
F rarecissk i kurs I-szy K 3*60 — kurs 

k II-gi K 9-60. — Polsko-Angielski 
Skurs I-szy K 2 o0 — kurs II-gi K 3*60, 
'Polsko- Rosyf ski kurs I-szy K 
4*20 — II-gi kurs K 5.40. Bezpła­

tne z e s z y ty  wysyła księgarnia po nadesła 
ni u 15 lial* na porto. 809 5 26

m a r g a r y n y

wwmm■{ v

j,U N IIiU M w nie jest margaryną roślinną.
„U M 1I£U M U wyrabia się z najczystszego tłuszczu wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną, to też ma - 'n a jw i ę k s z ą  w a r t o ś ć  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową, 
nie jest wyrobem sztucznym,-lecz ■ n a jc z y s t s a s y m  w y p o b e m  n a t a r a t o y u s .  
je s t :^ S D o /0:. tańszą od zwykłego ’ masłar i z poręczeniem o wielo wydatniejszą 
od niego.

  r  „ ______

Wyrób
D L A 1M S C M E 1N A  ,5U N IK U M " zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi- 

docznionein na każdym pakiccies

Szanowna Pani! .

Niech Pani nie da się obałamucić innemi ogłoszeniami i niech używa zamiast masła do
smażenia

79 5 O p ie c z e n ia
gotowania

wyłącznie d o  c h le tm

i

B la lM S C h e io a  m a rg a ry n y  „G N IK U M "
W iedzie  do nabycia. Na próbę zadarmo, opłatnie

Z  J E D N O C Z O N E  f a b r y k i  m a r g a r y n y  i  m a s ł a ,  w i e d e ^  X I V .

CUozp s y s tm u  
m n fy lw m

14il8.24i28.4B|45HP/

F A M I 3 2
chcące istotnie dbać o swą piękność, niech używają tylko prawdziwych, wsrhn^„- , .

cznych, cudownych środków „Zeadiff@M, gdyż te przetwory Gh’ k°smety-
n a l e ż ą

do najlepszych środków, jakie kiedykolwiek wytworzono dopielęgnowania piękności i dlatego, wszedłszy
d L O

§ wysokich wschodnich dostojników, można je tam znaleść wszędzie. — Krem „ZeSdiffeH rg ^  
I i —*80 K) zwany „arcydziełem wschodniej kosmetyki44,-proszek do mycia „Sek’Si||s« (i-5© |« 

i mydło „Z eld life”  (fi K) otrzymują skórę, jak aksamit miękką. Puder „geSdijie", biały, kre­
mowy, różowy (2 R) pokrywa dyskrytnie wszelkie skazy cery. Perfumy „ZeMii5©s4 o zapachu 
fiołków, bzu, lilij, róż, konwalii, _ hebotropu, jaśminu i „Ze'idijje“ (4 K) nadają ciału świeżą 
i wytworną woń, fleur de roses „M śPJfe*8 (3 K) nadaje bladej cerze nie do rozpoznania rumieńce! 
ffjilffl&Miteie o t m o s o s e !  HI©*IE©SOa@ nssumia! Zamówienia załatwia się dyskretnie i po­
cząwszy od K wysyła się opłatnie. Jedynie prawdziwe ma gParfuaaerte ©PsenfeSe*5
Ph. © ustaje P ro c ie , Bpćka, Bośnia* — Zażądać „Zeidijje44, złotej książki o pielęgnowa lin 
piękności. — Dostać można w Krakowie: w drogueryi J. Hanaka i Bks, ul. Szewska L. 5.

we Lwowie: w drogueryi J. Hechenai ul. Halicka 18. 304 9 10

1368 4 43

Liberzecko Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław SzyboWicz i-Jan Czapiński 
E f^ b ć ir , ni. A rja ń s lsa  1,

e n M l
n t j i s . p  mup y u s

45 koron, wylęga, lepiej niż kura, Zadarmo Da 
próbę. — G . M i i c k e ,  Ki* 2 6
pod Wiedniem. Setki poleceń i świaćLctw z ca­
łego państwa zadarmo, opłacone. 957 8 10

o. e l;  Peasyon&fc KarolówlM i óo wy- 
d/.ieizawienia lub sprzedania; 44 pokoi, 
kompletnie urządzonych, oprócz skle- 
pow i restauracji, ewentualnie sama 
restaiuacya do wydzierżawienia. Poło­

żenie toż obok łazienek.
Do wynajęcia w Krakowie:

R ru p iiicza  12. Sklep i 2 pokoje, 4 
pokoje i kuchnia, z komfortem.

P ań sk a  9 , 5 pokoi i kuchnia, z kom­
fortem, i 3 pokoje z kuchnią.

ul,
Wiadomość: R. Salomonowa. Kraków 
. Berka 7. 2055 4 6 ’

ZrsięTos BA Braoył lattn.: WUorawi Rlt>«rtinn« w Krakowig. ul.Wrzs«Inaka II. Zastępca na Lwiw I okcHcs: HsarykiWri Lwic,łBsW ewl«a3

kartę o mój najnowczy katalog główny, który 
przesyła się zaraz zadarmo. opłacony. C. i k. 
nadw. dostawca KANKB KONRAD, dom wy­

syłkowy, Brux Kr 565 (Czeehy).
W szczególności polecam swe osobliwe jg3*0̂  
mioty: zegarki, budziki, zegary ścłósne i fto- 
jące (roczne) ozdoby ze złota, srebTa i donbłe, 
tudzież instrumenty muzyczaer jak sfezypee, 
cytry, ha.monijki i t. d., _ wyroby zo skóry, 
przedóiiotY domowe, broń i t. d. Zegarek ni­
klowy 4'2Q K. budzik n’klowy 2 90 K, harmo­
nijki 5 K, skrzypce 5'80 K. Wysyłka za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości. Niema 
ryzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.



8 Nr 1137 N O W A  R E F O R Soboto 8 Marca I lA 3 .

Ufszysthie zasłabnięcia | ) 1 11 C
organów oddechowych

k o k l u s z ,  k a s z e l ,  n i e ż y t y ,  i n f l u e n c ę  i  a s t m ę  '^ ^ ^ " e s o r o w i i  S I B O Ł 1 S Ą  „ t t O C H E "
Znakom ite, uzdrawiające działanie teg o  przetworu daje się bardzo szybko spostrzegać. N ieprzyjem ne p ocen ie  się w nocy  ustaje. Apetyt i waga ciała się 
zw iększa. — W łaściwa Sirolinie „Roche® siła uzdrawiająca jest stw ierdzone od  lat 15. — M ałow artościow e naśladownictwa i tak zwane przetw ory zastępcze 
należy stan ow czo  odrzucać i żądać wyraźnie Siroliny ,R o c h e “  w oryg. opakow aniu. Sirolinę „R o ch e "  m ożna dostać we wszystkich aptekach w cenie 4 kor.

ŚMIGUSY kształtach.
Woda kolońska krajowa i oryginalna.
Woda kolońska na wagę. - - - - - -

FARBY i papier na PISANKI
Kompozycye Schradera i Frennda 
do samodzielnego sporządzenia naj­
lepszych likierów domowym sposobem
-  - -  Artykuły piwniczne. - - -

PERFUMY, KREMY, PUDRY.
Główny skład mydeł Malinowskiego.

♦  SCHAM POO-TAROOL ♦
do mycia głowy przeciw łupieżowi, wszelkie artykuły 

toaletowe i kosmetyczne na składzie.

FARSY OLEJNE LAW N -TEN N1S
do użycia gotowe, szybko schnące, do poma­
lowania sztachet, podłóg, altan, willi etc.

LAKIERY, EMALIE, GLAZURA
bursztynowa z pierwszorzędnych fabryk kra­
jowych i innych.

Masa francuska — Wosk — Girina — Parkst Rosę — 
Szczotki i Aparaty do froterowania,

FARBY FASADOWE KROHSTEMERA 
KARBOLINEUM - AYENARIUS

polecają najtaniej 2011 2 3

Rakiety, prasy, Piłki, siatki, obaw ie tennisowe
P S U C I  N O Ż N E
i  wszelkie przybory sportowe

K R E G L E I  KOLE
przybory bilardowe

RULETY.
^ . Przybory rybołówcze

w najw iększym  w yborze.

Rynek 37 m il* i SKA «s cb m Kraków.

813 14 20

Koncypient
z roczną praktyką, poszukuje posady. DrKupfer, 
Przemyśl, Grunwaldzka. 2231 1 3

Kanapa
z włosia końskiego, nowa, duża, plusz zielony, 
do sprzedania. Cena bardzo przystępna. Zgłosze­
nia:. Ryszard Sęruch, inżynier, Kęty, Rynek.

2225 1 8

Pies (seler)
3-letni, maści bronzowej, ładny, dobry do po 
lowania, tanio do nabycia zaraz. P, W. poste 
restante Niedźwiedź. * 2226

Do wydzierżawienia
majątek ziemski, 600 morgów czarnoziemu po­
dolskiego. sześć kilometrów gościńcem od sta­
cji kolejowej. Kontyngent dziewięć kotłów. 
Zgłoszenia: „Dzierżawa 600“, Biuro ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lwów. 2171 1 3

Koncypient
z kilkomiesięczną praktyką adwokacką, poszu­
kuje posady na prowincyi. Zgłoszenia listowne 
pod Dr &-T. 2227 przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy:£. 2227 1 3

Do sprzedania tanio
meble salonowe, antyczne, z drzewa orzecho­
wego, w bardzo dobrym stanie. — Wiadomość 
na miejscu, przy ulicy Lubomirskich 1. 29, 
I piętro, front. 2213 j  3

Zaraz do wynajęcia w Zakrzówka
dom o 5 ubikacjach, z ogrodem. W razie ku­
pna przystępne warunki. Wiadomość: Dębniki, 
Konfederacka 241. 2245*1 3

!l{ IGI!
do większego domu na wsi. Wymaga się zna 
jomości na kuchni, pieczywie chleba, chowie 
drobiu i przeróbki nabiału. Zgłoszenia tylko 
listowno pod adresem: Andrzej Marknś, Kra­
ków, ul. św. Filipa 23. 2244 1 3

. Ładny dom murowany
w miasteczku, w -okolicy podgórzystej, blisko 
atacyi kolejowej, dla osób pragnących zdrowe­
go powietrza, dla emerytów lub artystów ma­
larzy, do sprzedania. Wiadomość u właścicielki, 
Kraków, ul. Grabowskiego 6, II piętro, na 
lewu. Tamże pokój obszerny do wynajęcia zaraz 

2243 1 2

konces- binro Pośredni­c y v i  Ł_ S j JL j l  ctwa kupna i sprzeda­
ży, Kraków, ul. Krótka 1. 8, poleca kilka real­
ności miejskich i majątków leśnych, nadto za­
mianę realności w Krakowie na willę w Za­
kopanem. 1594 10 15

i y d z t
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 450 K 
wysyła M, Tyciakowa, Borysław. 1086 15 15

L a k a !
Składający się z 2 dużych sal, oraz 
sklepu, do wynajęcia od 1 kwietnia,—  
Wiadomość: nl. św. Jana 16. 2242 1 3

1/423

Ogłoszenia.
2100 3 3

Budynek pod Nrem 300 wraz z obokległym 
gruntem i zabudowaniami gospodarczomi w 
.pobliżu rzeki Raby,' pod „Skałką“, w Myśleni­
cach, w uroczem położeniu, w bliskości lasów 
i gościńca jest do sprzedania.

Licytacja odbędzie się w tym celu dnia 12 
marca 1913 o godzinie 10-tej zraua w Ma­
gistracie.

Cena wywoławcza 4000 K. Wadyum 400 K.
Myślenice 24 lutego 1913.

' Burmistrz: K le b c r t .

CH AM  PAG N E-

MOET&CH AN DON
^ClftMflDWORMYCH I KAMERALNYCH POSTflWCÓW/^y^

COco

li llflbniO PrzedP°kój, kuchnia, łazienka, 
ł  oświetlenie gazowe, na I pię­

trze (mieszkanie słoneczne);

3nnbfliQ PrzedP°kój, kuchnia, łazienka, 
Plmujljf oświetlenie gazowe, na par­
terze (mieszkanie słoneczne); 

przy ulicy Smoleńskiej 27, od 1 kwie­
tnia 1913 do wynajęcia. 2248 1 5

Słuchacz III roku praw
poszukuje lekcyj w godzinach wieczor­
nych za skromnem wynagrodzeniem. — 
Adres: S. S. poste rest. Kraków. 226112

Kasa Hatlonal
nowa, urządzenia sklepowe, zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia: „National" poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu ins, 2237

P u fttftti Półkryty, w dobrym stanie, 
i m m i l  tanio do sprzedania. Wiado­
mość: Holzer, Kraków - Zwierzyniec, ul. 
Kościuszki 41. 2234

1706 3 5

Jaja wylęgowe
premiowanych gęsi emdeńskich, czystej 
rasy: 6 jaj za 10 koron loco Sidzina- 
dwór, poczta S k aw ic, 2264 1 a

Kapię
niedrogą, używaną k a sę  k on tro ln ą  
Z b lok a m i, za gotówkę —  przyjmę 
również kasycrką z odpowiednią kau- 
cyą. —  Kamera, Kraków, ul. Szew­
ska 27. 2120 3 3

ładnego, zdrowego, posłusznego, oddam 
na wychowanie do polskiej inteligentnej 
rodziny na wieś za 20— 24 K miesię­
cznie. Zgłoszenia: „Bobry uczynek1* 
poste restante Fraha. 2221

z prawem snhstytucyi, poszukuje B r 
H erm an K rieger , adw , w  K rak o­
w ie , Floryańska 18. Oferty nieprzyjęte 
pozostają bez odpowiedzi. 2236 1 3

0 1
Staszica 14, parter, na prawo. 2232 1 3

Oo wynajęcia
w Podgórzu, w willi przy ul. Podskale 1, 
3 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, na 
piętrze, z balkonem, od 1 kwietnia.

‘2230 1 4

mebli, biżuteryj, makat i t. p.

L. Machowska
K rak ów , ul. św . Ja n a  IB .

2241 1 2

Z pawia 2aMy
do sprzedania tanio damskie kostyumy, 
kapelusze, bluzki ładne i w dobrym sta­
nie. Ul. św. Gertrudy 1. 2, II p. Oglądać 
można od 10 rano do 1 w poł. 2266 1 3

Ogłoszenie.
We wtorek dnia 13 marca 1913 r. 

o godzinie 10 przed południem
odbędzie się

Z w y c z a jn e

Walne Zpmadzenie
Członków

rafemw Mytu
w Radomyślu Wielkim

w lokalu Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności 

za rok 1912;
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 

i wniosek tejże o udzielenie Zarzą­
dowi absolutoryum z czynności i ra­
chunków za rok 1912;

3) Rozdział czystego zysku z roku 1912;
4) Wybór Komisyi kontrolującej na rok 

1913;
5) Uchwalenie poborów Zarządu na rok 

1913;
6) Wnioski Członków;
na które to Zgromadzenie P. T. Człon­
ków niniejszem zaprasza 

2223 S arsąd .

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16. II p., front. 2151 2 10

60J 9S ko ron
umieszczę zaraz w Krakowie na I hipo­
tece rentownej, potrójnej wartości real­
ności, na lat 4, na 10% netto. Szczegó­
łowe listowne zgłoszenia z dokładnem 
podaniem objektu do 10 marca przyjmuje 
Adm. „N. Reformy" dla „Królewiaka". 

2131 3 a

Miód pszczelny
prawdziwy i naturalny, pod gwarancją (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszankach, już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta Siernikowce koło Denysowa. 1738 17 25

SKUTEK POBĘCZONY,
inaczej zwrot pięniędzy.
Lekarskie orzeczenia
o wybornej skuteczności.

otrzymuje się przy użyciu
Dra med. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władzę badanego, z poręczeniem nie­
szkodliwego w każdym. wieku szybki, nie­
zawodny Skutek wywołującego, zewnętrznie 
stosowanego- Dawka na próbę 3 K, wielka 
dawka osiągająca skutek 8 K. Kos. Dra A. 
Rixa Laborat. Wiedeń IX, Berggase 17/W 
Wysyłka najdyskretniejsza. Składy w Kra­
kowie-. apteka Wiszniewskiego, ul. Floryań­
ska 15; handel Reima i • Ski, Rynek 37.

2025 2 4

Cukiernia

przedtem Adam Piasecki
Kraków - - ulica Długa
poleca przy nadchodzących świętach Wiel­
kiej nocy, obfity wybór pieczywa, jako to: 
Baby wielkanocne, przekładance, obficie 
nadziewane od 2 K z wyż, jajeczniki od 
1 K zwyż. Torty: makaronikowy, anana­
sowy, orzechowy, pączowy, biszkoptowy, 
czekoladowy Pischinger, Mary a, Provence, 
we wszelkich smakach, Doboseh, Mickie­
wicz, Rzymski krachy, Książęcy, kremy, 
mazurki wszelkiego rodzaju od 2 K zwyż. 
Lukier na torty w trzech gatunkach: biały, 
różowy, czekoladowy, z rozmaitemi sma­
kami, szklanka h 60 h. — Serniki i ma- 
kowniki na kruchym cieście od 2 K zwyż. —  
Piernik królewski nadziewany od 2 K 
zwyż. — Maczek kolorowy i kwiaty karme­
lowe, owoce kandyzowane do ubierania 
ciast. .— Pisanki wielkanocne, Baranki 
różnej wielkości, Yanillo burbońska, laska 
50 h. „ —  Masa migdałowa, p‘st3cyowa, 
orzechowa, 1 kg. 3;20 K każdej chwili 
gotowa. —  Pomadki i czekoladki w naj­
lepszych gatunkach w ozdobnych pudełkach 
1 kg. 4*80 K, V* kg.-2'40-K. —  Cognac 
francuski'pół but. 3 K. —  Rum Jamaica 
pół but. 1*50 K. —  Wielki wybór likie­
rów francuskich, craz nalewek własnego 
wyrobu, jako to: Malinowa, wiśniowa, star­
ka, motelowa, pomarańczowa kminkowa, 
żytniowa i wiele innych. Na prowincję usku­
tecznia się odwrotnie przesyłki. 2001410

M  c m
Od wielu lat importowaną i ulu­

bioną wodę do włosów „Javol“ wy­
rabia się od 1 marca 1913 w Austryi.

Przez dostarczenie wszelkich 
składników z kraju, możliwem jest 
dla nas tańsze wyrabianie wody 
„Javol“. Tę korzyść odstąpimy na 
dobro naszych odbiorców.

I środek do 
pielęgno­
wania 

włosów.

Dla Austro-Węgier są obecnie następujące ceny: 
Flaszka 1 * 7 0 * ) ,  3 * —  i K .

Wody Javol można dostać we wszystkich tego rodzaju 
handlach. 2197

*) Interesentów, którzy chcą uczynić próbę wodą Javol, odsyłamy 
do nowo zaprowadzonych małych flaszek próbnych

Główny zastępca na Austro-Węgry:

MAKSYMILIAN FESSLER
Wiedeó, 118/2, Hinłere Zollamtestraise 3.

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia j inżynier 611 19 0
M, GELBHiłUS

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
¥ L , M a x »ia M lfe x > sti> a .sse  N p  2 7 .

K sięgarn ia  G .  G ebeth n era i  Spółki
otrzymała na skład główny

Judasz z Earioflua
Dramat w pięciu aktach 

Karola Huberta Rostworowskiego.
C e n a  5  K . 2115 3 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

NAJWYŻSZE PLONY ZAPEWNIA ROLNIKOM!!!

Jesteście zachwyceni
926 2 6 znaną w świecie

.  « kaw ą le tn ią  „ P r o łn t“ - -
której 5 kg. paczka opłatuie za zaliczką kosztuje tylko 3*70 K! 
Oprócz tego otrzymuje każdy za*ćB.£Li?£2atO
piękny przedmiot użyteczny. Przy odbiorze 5 paczek kosztuje 
paczka tylko 3*10 K. Probał daje bez dodatku kawy ziarni­
stej zdrową, smaczną kawę. — Tylko prawdziwą wysyła

B e m s d o r f e r  G e t r @ i d s r 6 s ł e r e l ,  Berastforf 48 pod Tnitooweffl, Czechy.

Za półdarmo
Przy mej, .Wytwórczości powstają co dzień wielkie i lo ś c i  r s s z fe k . Aby 
się ich/pozbyć, jestem zniewolony sprzedać je za wszelką cene Kto 
chce ^feor^ystać z tej sposobności i swą rodzinę zaopatrzyć na długo,

niech zamówi za

18 koron paczka resztek
ooejmującą

99 4 9  m etrów  rezm aib d i m ateriiss
a mianowicie: cudną dymkę domową, mocny Oksford 
na koszule, wyborny zeiar, maferye na suknie 
::s i bluzki, płótno blale i drak niebieski i t. d.

Wszystkie resztki są I szej jakości, nie pęłznące i bez skazy. Długość 
resztek 4— 12 metrów, wskutek czego każda resztka daje się bardzo 
dobrze użyć. 'Wysyła się najmniej 40 metrów za zaliczką. Przy większym

odbiorze 3%  opust. 2204

S. STEIN, tkalnia płócien, Nachod, Czechy,

Zdolnych agentów
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej miejscowości Austr.-Węg. i z; 
granicą do sprzedaży różnych losów wartościowych na raty, oraz zastępstw 
asekuracyjne. —  Zgłoszenia pod: @encrelna Represeniacya, Hrakótf

Bśoila S. 73, Holzmann. -2263 1 s
Z Drukarni Literackie] w Krakowie, uh Jagiellońska 10. Rządca tokarni L. K, Górski.


